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ZSRR dąży do zapewnienia 
pokoju całej ludzkości

Oświadczenie Togliattiego
R ZY M . (PAP). —  P a lm iro  

T o g lia tt i w y g ło s ił we F lo re n 
c j i  przem ów ien ie z o k a z ji „M ie  
siąca P rasy K om u n is tyczn e j” . 
S łów  T o g lia tt i’ego słuchało pó ł 
m ilio n a  uczestn ików  potężne
go zgrom adzenia. '

Im p e r ia liś c i —  zaznaczył To 
g lia t t i —  sta ra ją  się p rzy  por 
m ocy rozm a itych  pogróżek pod 
porządkow ać sobie w szystk ie  
narody. L a ta  cale g ło s ili oni, 
że posiadają m onopol bom by 
a tom ow ej, g ro z ili w o jną , k tó 
ra  zniszczyłaby ca ły  św ia t, i  
tego rodza ju  groźbam i us iło 
w a li na rzuc ić  narodom  swe 
panowanie. Od tych  lu d z i — 
pow iedz ia ł T o g lia tt i —  można 
się spodziewać wszystkiego, na 
w e t tego, ye w yko rzys ta ją  oni 
■wiadomość o radz ieck ie j b ro n i 
a tom ow ej w  k ie ru n k u  spotęgo 
w an ia  h is te ryczne j psychozy i 
go rączki zb ro jen iow e j, aby w  
te n  sposób u trw a lić  swoje pa
now anie  nad n ie k tó ry m i na
rodam i.

T o g lia tt i następnie po dkre 

śla, że ko la  im peria lis tyczne, 
k tó re  teraz przyznają, że Zw. 
Radziecki je s t w ie lką  potęgą, 
po w in ny  wreszcie zrozumieć 
konieczność zerw an ia z szaleń
czą i  zbrodniczą p o lity k ą  p ro 
w okacyjną. Z w iązek  Radziec
k i —  podkreśla  m ówca — 
jest potęgą, k tó ra  się n ikogo 
nie  obaw ia. P rzed dw om a la 
ty  rząd radz ieck i zakom un iko
w a ł, że d la  niego nie  m a ju ż  
ta je m n icy  bom by atom owej, 
m im o  to  nie z m ie n ił on ani na 
jo tę  swej p o lity k i poko jow e j, 
p o lity k i,  op a rte j na zasadzie 
w spółpracy m iędzynarodow ej. 
Zw iązek R adziecki jes t n iezw y 
k le . s iln y  i  dysponuje w szyst
k im i rod za jam i b ron i. R ów no
cześnie je d n a k  zaproponował 
on na obecnej sesji G enera l
nego Zgrom adzenia O N Z u - 
chw alen ie  zakazu b ro n i a to 
m ow ej. Jest to jeszcze jeden 
dowód —  zakończył T o g lia tt i 
swe przem ów ien ie —  s tw ie r
dzający, że Z w iązek  Radziec
k i p ragn ie  po ko ju  i  dąży do 
po ko ju  d la  ca łe j ludzkości.

Masowy udział całego społeczeństwa 
w przygotowaniach do obchodu 

Dnia Walki o, Pokój

Rozgoryczenie we Francji® 
w związku ze skutkam i dewaluacji

P A R Y Ż , (PAP). —  We w to 
re k  rząd ob radow a ł nad spra 
w ą żądań robo tn iczych  w  spra 
w ie  po d w yżk i p łac wobec dro 
żyzny- spowodow anej dew a lu 
acją  franka . W  łon ie  gabinetu 
zarysow a ły  się znaczne ró ż n i
ce zdań tak , iż  m ów iono o m o
ż liw ośc i k ryzysu  rządowego.

P A R Y Ż , (PAP). —  W edług 
In fo rm a c ji z k ó ł d z ie n n ika r
sk ich . m in is te r finansów  P et- 
sche ośw iadczył na posiedze
n iu  gab inetu , że dew a luacja  
fu n ta  szterlinga b y ła  ze s tro 
n y  W ie lk ie j  B r y ta n i i  „w y p o 
w iedzeniem  p ra w d z iw e j w o j
n y  w a lu to w e j“ . Petsche w yw o  
dz ił, że F ranc ja  będzie m usia
ła  obecnie ostro ryw a lizo w a ć  
Z W ie lką  B ry ta n ią  na rynkach  
św ia tow ych .

P A R Y Ż . (PAP). —  „M onde" 
ża li się, że Anglosasi okazują 
d la  F rancuzów  b ra k  zrozuimie 
n ia  p rzy  om a w ia n iu  Sprawy 
d e w a lua c ji m a rk i zachodnio-

n iem ieck ie j. A m eryka n ie  p ra 
gną zdewaluować m arkę  o co 
na jm n ie j 25, proc. G rozi to 
F rancuzom  wzmożoną k o n k u 
renc ją  eksportu  niem ieckiego.

Oświadczenie Duclos
P A R Y Ż , (PAP). — Z  okaz ji 

św ię ta  R uchu  O poru, Duclos 
w y g ło s ił p rzem ów ien ie wobec 
8.000 osób w  M on tauban (T a r 
ne -e t Garonne). M ów ca p o ru 
szył m. in . s k u tk i dew a luac ji 
franka .

Duclos s tw ie rd z ił, że w^docz 
ne ju ż  są konsekw encje dewa
lu a c ji we F ra n c ji. Idz ie m y ku 
zwyżce cen, k tó ra  spowoduje 
spadek zdolności nabyw czej 
mas oraz pogłęb ien ia  zastoju 
w  ha nd lu  i  przem yśle. E ksport 
nasz stan ie  się jeszcze t ru d 
nie jszy, co pociągnie za sobą 
w zrost bezrobocia. N a tom iast 
m ilia rd e rz y  am erykańscy o- 
siągną o lb rzym ie  zyski, p rz y 
stępując u  nas do in w e s ty c ji 
sw ych kap ita łów , f

Ludność Londynu protestuje 
przeciwko dewaluacji

L O N D Y N  (P A P ). W e w to 
re k  w  Izb ie  Gm in rozpoczęła 
się debata w  spraw ie dewalua
c j i  fu n ta  szterlinga.

C ripps ozna jm ił, że będzie 
p rzestrzega ł p o lity k i zamroże
n ia  p łac i  zapow iedzia ł poczy
nien ie w ys iłkó w  w  celu „zm n ie j 
szenia zapotrzebowania na ryn  
ku  k ra jo w y m “ .

Po m ow ie Crippsa zabra ł 
g łos z ram ien ia  opozycji O li
v e r S tan ley, oświadczając, że 
dewaluacja jest —  jego zda
niem  —  ty lk o  jednym  jeszcze 
środkiem  doraźnym , k tó ry  —  
podobnie ja k  i  dawne poczyna
n ia  rządu —  prow adzi jedynie 
do kryzysu.

W  dn iu o tw arc ia  sesji p a rla 
m entu, poświęconej dewaluacji, 
odby ły  się liczne m anifestacje

pro testacyjne przeciwko dewa
lu a c ji fu n ta  ja ko  nowemu za
m achow i na stopę życiową lud 
ności, na płace robotnicze i  na 
stan za trudn ien ia  w  przemyśle 
b ry ty js k im .

Przybyw ającego na debatę 
do pa rlam entu  Crippsa pow i
tano gw izdaniem  i  w ro g im i o- 
k rzykam i. Do gmachu p a rla 
m entu n a p ływ a ły  liczne delega 
cje ludności robotn icze j, doma
gając się od posłów  przeciwsta 
w ien ia  się an tyrobo tn icze j po li 
tyce rządu. W  ku luarach parła  
m entarnych przebyw ają  przed
staw icie le licznych zw iązków  
transportow ców , mechaników, 
ko le ja rzy , robo tn ików  budow la
nych itd . oraz delegacje gospo 
dyń z robotniczych dzielnic 
Londynu. I

W  c a ły m  k r a ju  o d b y w a ją  się p rz y g o to w a n ia  do obchodu 
M ię dzyn arod ow ego  D n ia  W a lk i o P o k ó j, w  k tó ry c h  b ierze 
m aso w y  u d z ia ł ca łe  spo łeczeństw o. P ow o łane  do ż y c ia 'w o je -  
w ódzlde, m ie js k ie , p o w ia to w e  i  zak ład ow e  K o m ite ty  
O b roń ców  P o k o ju  o p ra c o w u ją  p ro g ra m  u ro c z y s to ś c i, 
k tó re  odbędą się 2 pa źdz ie rn ika .

ŁÓ D Ź. (Koresp. w ł.). — Od
by ło  Się p lenarne posiedzenie 
K om ite tu  O brońców  Poko ju , 
na k tó ry m  om ówione zostały 
spraw y organ izacyjne obchodu 
D n ia  W a lk i o P okó j. W ybrano 
8-osobową delegację na ogól
nopo lskie uroczystości w  W a r
szawie.

Nowy rekord 
w budownictwie 

wiejskim
W  budującej się w  pow. go

styńskim  3 z ko le i spółdzielni 
produkcyjne j w Modelu, osią
gn ię ty  został w dn iu 21 bm. no 
w y rekord m ura rsk i. Budynek 
m ieszkalny typu  n r 1 o kuba
turze 261,3 m sześć., wybudo
wała ekipa m ura rska w ciągu 
2 dn i, co stanow i 850 proc. 
norm y.

O sta tn i rekord w  budowie 
tego samego rodza ju  domów 
padł w  w oj. k ie leck im  i  wyno
s ił 500 proc. norm y. Budowa 
jego trw a ła  tam  3 dni. N o rm a l 
nie budowa domu o tych  roz
m iarach (2 m u ra rzy  i  4 pomo
cników) trw a ła  13 dni.

Oto skład zwycięskiego ze
społu: m urarze Tencer i  L igen 
za, pomocnicy —  M ala rsk i, Ma 
ciaszek, R osiński i  K a ftąń sk i. 
Budową k ie row a ł Jan Kanu- 
sowski.

Uchwała Partii 
Komunistycznej USA

N O W Y  JO R K  (P A P ). Jak 
donosi „D a ily  W oi-ker“ , K om i
te t Narodow y P a r t i i K om un i
stycznej pow zią ł uchwałę, 
stw ierdzającą, że g łów nym  za
daniem p a r t i i je s t obecnie zje
dnoczenie A m erykanów  wszyst 
k ich  przekonań po litycznych i 
g rup  społecznych dla niezwłocz 
nego rozw iązania stojących 
przed narodem problem ów, w  
szczególności w  dziedzinie w a l 
k i o pokój, k tó ra  w inna ogar
nąć m ilio n y  obyw ate li.

N a  teren ie zw iązków  zawo
dowych P a rtia  Kom unistyczna 
dążyć będzie przede w szyst
k im  do wzm ocnienia jedności 
ruchu robotniczego, zwalczając 
rozb ijacką po litykę , prowadzo
ną przez n iek tó rych  re a kcy j
nych działaczy zw iązkowych.

Koncert 
chopinowski 

w Nowym Jorku
N O W Y  JO R K . (PAP). —  Pod 

ausp ic jam i de legacji po lsk ie j 
do O NZ i  sekre tarza gene
ra lnego O NZ T rygve  L ie , od
będzie się w  N o w ym  J o rk u  19 
październ ika w ie lk i koncert 
chopinow ski. W  koncercie w e
źmie ud z ia ł o rk ie s tra  sym fo
niczna pod ba tu tą  Franco A u -  
to r i dy rygen ta  F ilh a rm o n ii no
w o jo rsk ie j, k tó ry  b a w ił d w u 
k ro tn ie  w  Polsce, p ian iśc i G im  
peł i  Jam bor oraz te rce t M a n - 
nesa.

Na terenie Ło dz i j  w o je 
wództwa w  d n iu  1 paźdz ie rn i
ka 'zo rgan izow ane zostaną w ie 
ce, zebrania i  m asów ki. W 
szkołach nauczycie lstw o p rz y 
go tow u je  specjalne pogadanki 
dla dzieci i  m łodzieży. P u n k 
tem  cen tra lnym  uroczystości w  
d n iu  1.10. będzie capstrzyk na 
p l. N iepodległości, dokąd p rzy 
będą delegacje poszczególnych 
zakładów  pracy, in s ty tu c ji i 
o rgan izac ji m asowych oraz 
sztafety m łodzieżowe z terenu 
w ojew ództw a. W  d n iu  2 paź
d z ie rn ika  odbędzie się w ie l
ka m an ifestac ja  na p l  Z w y 
cięstwa. (kr)

L u b lin
(Koresp. w ł.). —  Lube lszczy

zna p rzygo tow u je  się do m a
sowego udz ia łu  w  obchodach 
M iędzynarodow ego D n ia  Po
ko ju . 26 bm. we w szystk ich  za 
k ładach p racy odby ły  się po

siedzenia rozszerzonych Rad 
Zakładow ych, celem  w yboru  
k o m is ji o rgan izacy jnych  ob
chodu. W  przeddzień D n ia  Po
k o ju  przybędą do L u b lin a  ze 
wszystkich m iast pow ia tow ych 
sztafety, k tó re  przyn iosą te k 
sty pow zię tych zobow iązań i 
m e ld u n k i z w ykonanych  prac. 
2.10. we w szystk ich  m iastach 
i  grom adach w o jew ództw a od
będą się masowe zebrania lud  
ności. (dosł.)

W roc ław
(Koresp. w ł). — W niedzielę 
26 bm. od by ły  się w  m iastach 
pow ia tow ych : Bolesław iec, Gó 
ra  Śląska, L u b in , M ilicz , Sy
ców  i  Szprotawa m anifestacje  
pokojowe. W Bolesław cu ze
b ra ło  się na ry n k u  około 
2.000 m ieszkańców z transpa
ren ta m i i  sztandaram i. W Gó
rze Ś ląskie j zgrom adziło się 
ponad 2.000 m ieszkańców m ia 
sta i  ro ln ik ó w  z pow ia tu .

W  ciągu tygodn ia  od 26.9, 
do 1.10. w y łon ione  zostaną we 
w szystk ich  zakładach p racy  ko 
m is je  organ izacyjne D n ia  W al 
k i o Pokój.

W  w iększych zakładach p ra 
cy, ja k : „P a fa w a g ” , F ab ryka  
Sztucznego Jedw abiu , w  fa 
bryce s iln ikó w , w  kopa ln iach 
w a łb rzysk ich  i  hu tach, w  fa 
b rykach  w łók ienn iczych  D zier 
żoniowa i  in nych  w ybrane  zo
staną stałe zakładowe K om isje  
O brony P oko ju .

2. 10. odbędzie się we W ro
c ła w iu  w ie lk i w iec m an ifesta
cy jn y . (jd)

K ra k ó w

Pod p rzew odnic tw em  re k to 
ra U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń 
skiego p ro f. M arch lew skiego 
odbyło się posiedzenie w o je 
wódzkiego K o m ite tu  O broń 
ców  P oko ju , na k tó ry m  w y ło 
niono ścisły ko m ite t organ iza
c y jn y  obchodu i  om ówiono 
dotychczasowy przebieg p rz y 
gotowań. W  dysku s ji p o dk re 
ślono dużą aktyw ność te reno
w ych k o m ite tó w  obrońców  po
k o ju  oraz wszystk ich arganiza 
c ji społecznych i  m łodzieżo
wych.
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Organizatorzy I  Międzynarodówki

K a ro l M arks i  F ry d e ry k  Engels

O N Z powinna opracować konkretne 
środki zmierzające do utrwalenia pokoju

Przemówienie delegata Białoruskiej SRR 
na posiedzeniu Zgromadzenia Generalnego ONZ

N O W Y  J O R K  (P A P ). Przewodniczący delegacji B ia
ło ru s k ie j S R R  K is e le w  w y g ło s ił przemówienie na Zgro
m adzen iu  G e n e ra ln y» ! O N Z .

M ów ca s tw ie rdz ił, że w ie le  
rezo lu c ji O NZ n ie  w p row adzo
no w  ogóle w  życie. W  szcze
gólności n ie  wprowadzono w  
życie rezo lu c ji o ograniczeniu 
zbro jeń i  zm niejszeniu s ił 
zbro jnych. T ak  zwana kom is ja  
„zb ro je ń  z w y k ły c h ”  p rze rw a 
ła  swą działalność. T ak  samo 
prze rw a ła  dzia ła lność kom is ja  
energ ii atom owej. O dpow ie
dzialność za ten  stan rzeczy 
spada przede w szystk im  na ko 
ła rządzące Stanów  Z jednoczo
nych i  W. B ry ta n ii.

W ydaw ało  by  się, że srom ot
na klęska N iem iec h it le ro w 
skich, będących uosobieniem  
na jczarn ie jsze j re a k c ji i  b a r
ba rzyństw a pow inny posłużyć 
za naukę ludz iom  cho ru jącym  
na szaleńczą m anię panow ania 
nad św iatem . M im o to S tany 
Zjednoczone sta ły się obecnie 
ośrodkiem  zagrożenia po ko ju  
i  bezpieczeństwa narodów.

Delegat R e pu b lik i B ia ło ru 
sk ie j po d k re ś lił z naciskiem , 
że w  p rzec iw ieństw ie  do p o li
ty k i S tanów  Zjednoczonych i

ich sa te litów  stanow iącej groź 
bę nowej w o jny , poko jow a po 
l i ty k a  Z w ią zku  Radzieckiego 
w y w o łu je  aprobatę i  poparcie 
w szystk ich  lu d z i n ienaw idzą
cych w o jn y  i  m iłu ją cych  po
kó j.
_ Następnie K ise le w  przeszedł 

do om ów ien ia  sy tua c ji gospo
darczej na świecie, podkreśla
jąc, że Rada Gospodarczo-Spo 
łeczna O NZ nie  rozstrzygnęła 
podstaw ow ych zagadnień eko
nom icznych i  socjalnych, lecz 
za jm ow a ła  się sp raw am i d ru 
gorzędnym i.

M im o  w nies ien ia  s p r a w  
bezrobocia na porządek obrad 
Rady przez Ś w ia tow ą Fede
ra c ję  Zw . Zaw., p rob lem  ten 
nte zosta ł rozstrzygn ię ty .

W  zakończeniu swego prze
m ów ien ia  K ise le w  ośw iadczył: 
„D e legacja B ia ło ru s k ie j SRR 
w yraża  swe ca łko w ite  i  gorą
ce poparcie d la  w n iosku  Zw . 
Radzieckiego, złożonego przez 
przewodniczącego delegacj i ra 
dzieckie j m in . W yszyńskiego. 
N a rody  całego św ia ta  są zde

cydowane nie  dopuścić do no
w e j w o jn y  o czym  św iadczy
w zrasta jący z każdym  dn iem  
ruch  w  obron ie poko ju  na ca
ły m  świecie.

Państwa należące do ONZ 
pow inny  wspóln ie  opracować 
kon kre tne  środki, zm ie rza ją 
ce do ograniczenia zbro jeń i 
s ił zbro jnych, do zakazu b ro 
n i atom ow ej, będącej narzę
dziem agresji i  do używ an;a 
energ ii a tom ow ej w y łączn ie  w  
celach poko jow ych . N arody 
Zjednoczone po w in ny  ogłosić 
zakaz propagandy w o je n n e j. i  
w sze lk ie j dz ia ła lności zm ie
rza jące j do przygo tow an ia  no
w e j w o jny .

A pe l Z w ią zku  Radzieckiego 
do w ie lk ic h  m ocarstw  w  spra
w ie  zawarcia p a k tu  d la  u trw a  
le n ia  po ko ju  m a na celu u - 
w o ln ien ie  na rodów  od groźby 
now e j w o jn y  i  u rzeczyw is tn ie 
n ie  m arzeń całej ludzkości: 
—  bezpieczeństwa i  trw a łego  
pokoju.

Delegacja R e p u b lik i B ia ło ru  
sk ie j w zyw a w szystk ich  cz łon
kó w  O NZ do jednom yślnego 
uchw a len ia  w n iosku  r a d z ic 
k iego i  do u trw a le n ia  w  ten 
sposób powszechnego p o ko ju ” .

Na całym świecie trwają 
przygotowania do obchodu Dnia Pokoju

W kuluarach O N Z

Przewodniczący delegacji radz ieck ie j na Zgromadzenie 0<; 
W yszyński w rozm owie z m in i s ir :m  p raw  zagranicznych

rzem C lement i sem

ólne ONZ m irt. A n d rze j 
Czechosłowacji W lodsim ie- 

roto AB

N a  c a ły m  św iecie trw a ją  intensywne przygotow ania do 
obchodu M iędzyn a rod ow ego  D nia Pokoju. K om itety Obroń
ców P o k o ju  i o rg a n iz a c je  postępowe poszczególnych kra 
jów  w ydały odezwy wzyw ające ja k  najszersze rzesze lud
nośc i do w z ięc ia  u d z ia łu  w m anifestacjach w dniu 2. X .  br.

M O S K W A  (P A P ). Wszech- 
zw iązkowa Centra lna R-ada 
Zw . Zaw. powzięła specjalną 
uchwałę w  spraw ie udz ia łu  ra 
dzieckich o rgan izac ji zw iązko
w ych w  przygotow aniach do 
obchodu M iędzynarodowego 
Dnia W a lk i o Pokój. Radziec
kie  zw iązk i zawodowe o rg an i
zu ją  w  rama,ch tego obchodu 
zebrania w  Pałacach K u ltu ry , 
w  klubach i  św ietlicach robo tn i 
czych. Ponadto zw iązki zawo
dowe zorgan izu ją  dnia 2 paź
dziern ika  w  fab rykach  i  zak ła 
dach przem ysłowych w yśw ie tla  
nie film ó w , obrazujących w a l
kę narodu radzieckiego o po
kó j.

W ęgry

B U D A P E S Z T. W ęgiersk i Ko 
m ite t Obrońców Pokoju og łos ił 
odezwę, w  k tó re j podkreśla, że 
naród w ęgierski będzie obcho
d z ił dzień 2. X. -w  świadomo
ści tego, że osiągnął poważne 
Zwycięstwo na fronc ie  w a lk i 
przeciwko podżegaczom wojen 
nym , un ieszkodliw ia jąc zbrod
niczą bandę spiskowców i  szpie 
gów, inspirowaną przez k likę  
T ito  i  jego mocodawców ame
rykańskich . ,

Holandia

H A G A . Postępowe społeczeń 
stwo H o la n d ii p rzygo tow u je  
się do obchodu M iędzynarodo

wego Dnia Pokoju. P rzyw ód
ca postępowego ruchu zawodo
wego B lockseil wezw ał uczest
n ików  kon fe ren c ji do wzmoże 
n ia  w a lk i o pokój, przeciwko 
anglo-am erykańskim  podżega
czom w o jennym  i  ich sa te li
tom  holenderskim , ja k  również 
do zadeklarow ania całkow itego 
poparcia  p ropozyc ji radziec
k ich , przedstaw ionych na obec
ne j sesji Generalnego Zgrom a
dzenia ONZ.

A lban ia

T IR A N A . D z ienn ik i tute jsze 
in fo rm u ją  o in tensyw nych 
przygotow aniach do obchodu 
D n ia  P oko ju we wszystk ich 
m iastach i  wsiach albańskich.

F ranc ja

P AR YŻ. —  K o m ite t o rgan i
zacyjny głosowania pokojowe
go we F ra n c ji w yda ł odezwę, 
w k tó re j podkreśla sukces do
tychczasowych rezu lta tów  gło 
sowania. K om ite t o rgan izacy j
ny w zyw a w szystk ich  F rancu
zów do wzięcia udzia łu  w  m a
n ife s tac ji, zapowiedzianej p rzy  
bram ie w ersa lsk ie j w  Paryżu, 
w  zw iązku z M iędzynarodo
w ym  Dniem Pokoju. .

G łosowanie pokojowe we 
F ra n c ji ro zw ija  się nadal po
m yśln ie. W  głosowaniu b iorą 
udz ia ł F rancuzi bez względu 
na przynależność p a rty jn ą  i 
przekonania.

■ Zw iązek b. W ięźn iów  P o li
tycznych, Republikańska U n ia  
M łodzieży F rancusk ie j i  U n ia  
D ziewcząt F rancuskich, w yda
ły  odezwy, w zyw ające do wzię 
cia tłum nego udz ia łu  w m an i
festac jach, zw iązanych z obcho 
dem M iędzynarodowego Dnia 
Pokoju.

Indie
P R A G A  (P A P ). Jak donosi 

agencja Telepress, p rzedstaw i
c ie l Kongresu W szechindyj- 
skich Z w iązków  Zawodowych 
w  S ta łym  K om itecie  Światowe 
go K ongresu Obrońców Poko
ju  —■ D żam bekar —  ośw iad
czył, że w  lis topadzie br. w  
K a lkucie  odbędzie się wszech- 
indy jska  kon ferencja  zwolenni
ków  pokoju.

W ezwano w szystkie  organ i
zacje dem okratyczne do obcho 
du na ja k  najszerszą skalę M ię 
dzynarodowego Dnia Pokoju 2 
października br., ja k  również 
do św iętowania dnia 7 lis topa 
da roczn icy w ie lk ie j Rewo
lu c ji Socja listycznej. W  ciągu 
tych dni —  s tw ie rd z ił Dżambe 
k a r —  lud in d y js k i zam anife
stu je  swą solidarność ze zwo
lenn ikam i poko ju  na całym 
świecie i  swe zdecydowanie 
w a lk i przeciw ko antyradziec
k ie j i  an tydem okra tyczne j po li 
tyce Nehru.

K orea
M O S K W A .— Agencja  TASS 

donosi z Penjan, że w Kore i 
północnej zaczęły się przygoto 
wania do Międzynarodowego 
Dnia Pokoju. Ogółnokoreański 
kom ite t obrońców pokoju oprą 
cował p lany obchodu. Dnia 2.X 
odbędą się w  m iastach i na 
wsi masowe wiece, poświęcone 
walce o pokój.

Prof. Paweł Sieriebriakow  
o Konkursie Chopinowskim

Radziecka op in ia  publiczna 
prze jaw ia  w ie lk ie  zaintereso
wanie przebiegiem  M iędzynaro 
dowego K o n ku rsu  C hop inow 
skiego w  W arszawie.

O sta tn i num er czasopisma 
„S ow ie tsko je  Iskus tw o ", orga
nu wszechzwiązkowego k o m i
te tu  do spraw  sztuk i p rzy  R a
dzie. M in is tró w  ZSRR, zamiesz 
cza obszerną re lac ję  z rozm ów 
swego korespondenta z b a w ią 
cym  w  W arszaw ie członkiem  
ju ry  konkursowego, w y b itn y m  
p ian is tą  radzieck im , rek to rem  
konse rw a to rium  le n in g ra dzk ie - 
go P aw łem  S ie riebriakow em .

P ian is ta  radzieck i d a ł w y ra z  
swemu uznaniu dla o rg an izac ji 
konku rsu  i  podkreś lił, iż  spo
łeczeństwo polskie i  cała prasa 
poświęcają kon ku rso w i w ie le  
uwagi. W skazując na to, że 
K on ku rs  M iędzynarodow y w  
W arszaw ie jes t jedną z lic z 
nych im prez urządzanych ku  u -  
pam ię tn ien iu  genialnego syna 
narodu polskiego, S ie rieb ria 
ko w  podkreś lił, że ek ipa p ia n i
s tów  radzieckich, rep rezen tu ją 
ca św ia t m uzyczny ZSRR, łączy 
się z ca łym  narodem  po lsk im  
w  ho łdz ie  d la  genialnego kom 
pozytora.

Reorganizacja Głównego Kom itetu  
Współzawodnictwa Pracy 

w Budownictwie
Zarząd G łówny Zw iązku Za 

wodowego Pracow ników  Budo
w lanych zreorganizow ał G łów
ny K o m ite t W spółzawodnictwa 
P racy w  B ud ow n ic tw ie  i  w y ty  
czy ł nowe fo rm y  dzia ła lności 
K om ite tu . Reorganizacja ma 
na celu dalsze fo rm y  usp raw 
n ien ia  wspólzawodnicwa, k tó 
re ob ję ło ju ż  95.178 robotn ików  
i  robotn ic  budownictwa.

W  skład nowego Głównego 
K om ite tu  W spółzawodnictwa 
P racy w  B udow nictw ie, na cze 
le którego s to i przewodniczący 
Zw iązku poseł B a ry ła , oraz ja 
ko w iceprzewodniczący znany 
rac jon a liza to r p racy w  budow
n ic tw ie  dyr. K ra je w s k i i  dyr. 
PPB Srebrny, wchodzą znani 
przodownicy pracy, m  .in. od
znaczeni orderem  „S ztandar 
P racy “  —  Franczak, J a ku - 
cewicz, M a jo row sk i i  in .

Ponadto w  skład K om ite tu  
weszli przedsta-wiciele in s ty tń - 
c ji państwowych i  gospodar
czych, ściśle zw iązan i z bu
downictwem .

W  dn iu 27 bm. odbyło się 
pierwsze posiedzenie P rezy
dium  nowowybranego K om ite 
tu . N a posiedzeniu -wytyczono 
zadania poszczególnym kom i
sjom , ze specja lnym  uwzględ
nieniem  m ob ilizac ji za łóg do

rea liza c ji p lanu 6-letn iego.
K om is ja  organ izacyjna powo 

ła  w  na jb liższym  czasie K om i
te ty  W spółzawodnictwa P racy 
dla wszystk ich pionów budow
n ictw a, p rzy  poszczególnych 
Zarządach Przem ysłu Budow la 
nego.

Zreorganizowane zostaną o- 
kręgowe kom ite ty  współzawod
n ic tw a  przez wprowadzenie do 
n ich przodowników  pracy i  ak
ty w is tó w  zw iązkowych. Refe
ra t  św ie tlicow y zw iązku i  po
szczególne św ietlice tem atyką  
swej dz ia ła lności związane bę
dą ściślej z ruchem  współza
wodn ictw a i  now ym i fo rm a m i 
pracy w  budownictw ie.

K om is ja  organ izacyjna oprą 
cuje rów nież jednakowe dla 
całego k ra ju  no rm y oraz m eto
dy op ieki nad przodow nikam i i  
rac jona liza to ram i pracy.

Jednym  z g łów nych zadań, 
ja k ie  pos taw ił sobie G łów ny 
K o m ite t W spółzawodnictwa 
P racy w  Budow nictw ie je s t ści 
słe powiązanie się w  swej ’ma
cy z terenem. W  zw iązku z 
ty m  K o m ite t przeprowadzać bę 
dzie częste inspekcje O kręgo
wych K om ite tów  W spółzawod
n ic tw a. P ro jektow ana je s t ró w  
nież szeroka akcja  szkolenia 
na budowach.

W  niespełna 3,5 godziny 
przeprowadzono wytop stali 

w hucie „F lorian44
Jeszcze nie  p rzebrzm ia ło  e- 

cho o wyczyn ie tcw . T ruchana, 
k tó ry  w  hucie „K ośc iuszko“  
p rzeprow adził w y to p  w  ciągu 
czterech godzin, a ju ż  z h u ty  

F lo r ia n “  przys łano m eldunek 
o now ym  rekordzie .

Dnia 24 . w rześnia p ierw szy 
w ytap iacz s ta low n i h u ty  „F lo 
r ia n “  tow . Kozubek uzyska ł re 
w e lacy jny  w y n ik , dokonując, 
w y topu  s ta li w  ciągu 3 godzin 
26 m in u t. W y n ik  ten  osiągnię
to dz ięk i skróceniu czasu w sa
du, p rzygo tow an iu  odpow ied
niego złom u oraz w łaściw em u 
term icznem u prow adzen iu p ie 
ca. Sukces b ryg ad y  tow . Kozub 
ka jes t tym  w iększy, że nie u - 
żywa się przy  w y top ie  aomiesz 
k i gazu koksowego. Piec p racu
je w y łączn ie  na gazie czadni- 
cowym .

Z tow , K ozubk iem  pracu ją ; 
A . Fab iański, J. Sm oluch, J. I -

m ie la  i  19-le tn ia  B. Rojow iec. 
G eneratory obsługują: G iem lik , 
M ie liń s k i i  Chorcwski.

D Z IŚ  W  N U M E R Z E :

TN 2. IG N A C Y  B O R E JD O
G e n e ra ln y  D y r e k to r  C en 
tra ln e g o  Z a rz ą d u  P rz e m y  
s tu  H u tn ic z e g o  — N ow e  
fo r m y  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
w  h u tn ic tw ie .

J O Z E F  K O W A L C Z Y K  w i 
ceprezes Z w . Z a w  D z :en 
n ik a rz y  R p  -  w  ob~r o . 
n ie  p o k o ju  T je d n o ś c i Z 
o b ra d  K o m ite tu  W y k o 
naw cze g o  M O D ).

A . K U B A C K I  — w  p,-> rocz  
n icę  p o w s ta n ia  I  M ię d /y  
n a ro d ó w lt i.

M A R IA N  P O D K O W IŃ S K 1  
K o n ra d  A d e n a u e r — 

p u k le rz  re a k c ji .
W . S K U L S K A  — W ita m in a  

A  — D d la  R u d n ik  (L e 
k a rz e  w  a k c ji  p o m o c y  
d la  w s i) .

R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I —
„G ó rn ic z a  a k c ja “  cze
s k ic h  tw ó rc ó w .
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F a szy s to w s k ie  
¿redo genu de G a o lie

6 m l  <1  GauUe t i* a  «  to , k r  
o v tm  s ła  n f o m b u o .  W ygłos ił 
o n  ostatnio v  B o rd *» n x  dwnut- 
g o jio u u  » n a m ó w ie n i« , «  k t t -  
r y ta  n a m n la  s tw ie rd z ił, b .  tau, 
to  eagadnlen ia  enn 1 ptoo, tro d -  

k u d o a ra lc tw * m ieszk am i«  
t  »d łm d o w y  z n a jd u j*  nią 

a«M  wo F ra n c ji w  stad ium  n i  
ostrme]zzym n l i  ki*<Łykol- 

M T t t a o u -  G e n e ra l r tw ic r  
a » « , to  w  raz ie  ro zp ę tan ia  za- 
w is ra o k y  w o je n n e j praca lm p e -  
ZLtaUftdw a n i A m e ry k a , a n i A n 
i t a  n ie  kęd ą  ale k w a p iły  a po
m ocą oia F ra n c ji. C ó i ra d z i ge
n e ra ł w obec ta k  s m u tn e j sytu
acji?  K ad zi, aby  w ład ze  fran cu 
skie „s ta ły  się rzeczyw istą  re
p re zen tac ją  narodu  a  nie repre 
ze n ta c ją  u m ie ra ją c y c h  p a r t ii  
poM tycanych". In a c ze j m ów iąc , 
łefcy w ład zam i ty m i b y ł on, de 
G a u łle , oraz Jego p rzy ja c ie le  
p o lity c zn i- D ro g a  rad a  generała , 
to  zacieśn ienie „ p rz y ja ź n i“  *  m l 
l i ta  ry  s tyc zn y m i N ie m c a m i za 
chod n im i.

Jest wspólną cechą ta k ty k i  
w szys tk ich  faszystów , ie  p rze 
p ro w ad za ją  cmi „ k ry ty k ę "  n ie 
k tó ry c h  ze w n ę trzn y c h  sym pto 
m ów  brtniejącege u s tro ju , ale p il  
n ie  p rze m ilc za ją  p rzy czy n y  zła . 
N ie  w y s u w a ją  on i Jednocześnie 
ła d n y c h  p o zy ty w n yc h  p ro g ra 
m ó w , a  Jako Jedyny ra tu n e k  
p o d a ją  oddanie w ład zy  w  ic h  rą  
ee.

A rg u m e n ty  de G aune*a *ą  *y w  
ecm  zaczerpn ięte  z m ó w  H it le 
ra , w yg łaszanych  p rzed  dojściem  
do w ład zy . N ic  też  dziw nego, te  
czerp iąc  duchow e na tchn ien ie  
z  T rz e c ie j Rzeszy, de G au lle  na 
m a w ia  F rancuzów  do „ p rz y ja ź 
n i"  z je j  spadkob iercam i spod 
zn aku  A d e n a u e ra . P rzec ież cały  
pro g ra m  de GauTle‘a Jest k o n 
ty n u a c ją  p ro g ra m u  ty c h  z d ra j
ców  w  ro dza ju  P e ta in a  1 Ł a y a la , 
k tó rz y  u m ie li się ,»porozum ieć"  
z  n iem ie c k im  faszyzm em , m im e  
Jego stosunku do naro d u  fra n 
cuskiego.

P rzem ó w ien ie  de G aulle*a  
stanow i ty p o w y  p rz y k ła d  kosm o  
po litycznego, an tynaro dow eg o  
nas taw ien ia  fran c u s k ie j bn rżu a- 
z ji ,  ty p o w y  p rz y k ła d  „w spólno
t y "  łączącej w szystk ich  faszy
stów dzisiejszego św ia ta . J .L .

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie kultury fizycznej i sportu

Wybitny pisarz 
duński — Wułfi 

przybył do Polski
P rz y b y ł do P o lsk i na dłuż' 

szy po by t w y b itn y  du ń sk i p i
sarz postępowy H ilm a r  W u ilf,  
a u to r głośnej pow ieści „D roga  
do życ ia” , znanej czy te ln iko 
w i po lsk iem u z w y d a w n ic tw  
K lu b u  L ite rack iego  „O drodze
n ia ” .

W u lf f  b a w ił ju ż  w  Polsce w  
ub. ro k u  ja k o  członek delega
c j i  duńsk ie j na K ongres In 
te le k tu a lis tó w  w e W roc ła w iu  

Obecnie p isa rz  du ńsk i nosi 
się z zam iarem  napisania 
k s ią żk i o now e j Polsce, będzie 
też  p isa ł reportaże z P o lsk i 
do  dz ienn ika  kopenhaskiego 
„L a n d  og F o lk ” .

Polityczne KC P ZP R  obradowało nad sprawam i 
k u ltu ry  fizycznej 1 sportu w  Polsce i  powzięło nadzwyczaj 
doniosłe dla te j dziedziny tyc ia  społecznego uchw ały, k tó re  

am y w streszczenia. Uchw ała składa się a trzech  
części, a których pierwsza m ówi o znaczenia 1 ro li wychowa 
m a fizycznego 1 sportu w  Polsce Lodow ej, droga zaw iera 
ocenę osiągnięć 1 braków  obecne«© stano, trzecia zaś fo r
m ułuje zadania, jak ie  sto ją przed odpowiedzialnym i za tę  
dziedzinę tyc ia  czynnikam i.

W  M L E l)
pPNp

Z D A N IA C H
W A S Z Y N G T O N . A m b a s a d o r W1 

n ie w ic z  z ło ż y ł w  D e p a rta m e n c ie  
S ta n u  n o tę  p ro te s ta c y jn ą  w  z w ią  
z k u  z w y w ie z ie n ie m  z a m e ry k a n  
s k ie j  s t r e fy  N ie m ie c  do S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  s ta jn i  k o c i  a rab 
s k ic h , p o m im o  p ro te s tó w  za s tro 
n y  P o ls k i.  K o n ia  te  z o s ta ły  skra  
ci z io n ę  w  czasie  o k u p a c ji z P o l
s k i  p rz e z  h it le ro w c ó w . N o ta  p o d 
k re ś la , że p o s tę p o w a n ie  w ła d z  a- 
m e ry k a ń s k J c h  Jest sp rz e c z c e  s 
p ra w e m  m ię d z y n a ro d o w y m .

P R A G A - Z w ią z e k  d z ien n ik a rzy  
czechosłow ackich u c h w a lił na  
s w y m  dorocznym  oralnym  zebra 
n iu  rezo lu c ję , w  k tó re j potępia  
zbrod n iczą  dzlehilnoóó T l  to  1 jego  
k l ik i .

NOWY yonac. — W ho
te lu  W  .'.M o r f A s to r ia  o d b y ło  i tę  
p ie rw s z a  s p o tk a n i«  n o lrd a tró w  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  c z te re c h  m o
c a ru iw , p o ś w ię c o n e  s p ra w i«  t r o k  
ta ta  p o k o jo w e g o  s  A u s tr ią .  K o n -  
f e r .n c ja  t r w a ła  p o n a d  I  g o d z in y .

1 ZK LE N . Z  B o n n  donoszą, że 
sj>. *.-all się ta m  w «  w to re k  trze j 
a lia , ocy W ysocy K o m is arze  N ie  
m ie ć  zachodn ich  w  celu  odbycia  
n a ra d y  n ad  spraw ą p ro je k to w a 
n e j d e w a lu ac ji m a rk i aachodm o- 
n ie m ie c k ie j. W  s p raw ie  ro zm ia 
ró w  d e w a lu a c ji u ja w n iły  się po
w a ż n o  rozb ieżności m ię d zy  U S A  
1 W . B r y ta n ią  *  Jedne j s tro n y  a 
F ra n c ją  z d r u g ie j.  F ra n c u z i, p ro 
p o n u ją  zdew a łu ow ać  m a rk ę  o 2» 
p ro c ., podczas g d y  A m e ry k a n ie  1 
A n g lic y  w y p o w ia d a ją  s ię  za 25 
p ro c e n to w ą  d e w a lu a c ją .

P A R Y Ż . W  w y b o ra c h  m ie jsk ich  
w  o ś ro d k u  g ó rn ic z y m  V ie u x  Con  
do  (N o rd ) z w y c ię ż y l i  k o m u n iś c i 
z d o b y w a ją c  10 m a n d a tó w . G a u ll iś c i 
p o n ie ś li  k lę s k ę  tra c ą c  w  p o ró w n a  
n iu  z  o s ta tn im i w y b o r a m i 1 m an  
d a t.

P A R Y Ż . Międzynarodowy żwtą
żfek P ra w n ik ó w  Demokratów p rze  
s ła ł do  p re m ie ra  1 m in is t ra  w o j 
n y  a te ń s k ie g o  rz ą d u  faszystow
s k ie g o  te le g ra m  p ro te s ta c y jn y  p rze  
c iw  s k a z a n iu  n a  ś m ie rć  K a ta rz y -  

’ n y  T a ia g h a n i. Z w ią z e k  p rz e s ta ł 
ró w n ie ż  te le g ra m  do  g en e ra ln e g o  
s e k re ta rz a  O N Z  T r y g v e  L ie  z 
p ro ś b ą  o  in te rw e n c ję  w  te j  sp ra  
w ie .

TIRANA. AJbaAsfc* A g e o c J a T e
le g ra fic z n a  d on o s i, t e  fa s x y s c l
g re c c y  w  o k re s ie  o d  J d o  i l  w rz e  
én ia  b r .  d o k o n a li SO p ro w o fc a c y j-  
■nych n a p a rc i na  te r y to r iu m  A l 
b a n i i ,  a 9- k r o tn ie  d o k o n a li p rz e 
lo tó w  n a d  A lb a n ią .

N . J O R K . I  i  P «  ty s ią c a  osób 
o b e c n y c h  b y ło  na  d w ó c h  k o n c e r 
ta c h  P a u la  R obesona  w  C h ica g o , 
którym i z a in a u g u ro w a ł osi s w o je  
to u rn e e  k o n c e r to w e  p o  S ta n a ch  
Z jednoczonych. T o u rn e e  to  Jest 
odpow iedz ią  n a  fa s z y s to w s k ie  p ro  
w o k a c je . k tó r e  m ia ły  m ie js c e  w  
czas ie  je g o  k o n c e r tu  w  P e e k s id ll 
pod N ow ym . J o rk ie m . W o b ec  odm o  
w y  ze s t ro n y  w ła d z  m ie js k ic h  u - 
d ż ie le n ia  R o b e s o n o w l sa l k o n c e r 
to w y c h , lu b  s ta d io n ó w  s p o r .o -  
w y c h . Jeden x  k o n c e r tó w  o d b y ł 
s ię  w  z w ią z k u  p ra c o w n ik ó w  p ie 
k a rs k ic h , ą drugi W 1DB"
rz y ń s K im ,

W  pierw sze j części uch w a ły  
czytam y:

Jednym  z na jw ażn ie jszych 
e lem entów  bu dow y podstaw  
soc ja lizm u w  Polsce Ludo w e j 
je s t w ychow an ie  nowego czło 
w ieka- świadomego tw ó rc y  no 
wego, spraw ied liw ego u s tro ju

W  procesie tego w ychow a
n ia  poważną ro lę  spe łn ia ją  
w ychow an ie  fizyczne i  sport, 
k tó re  poprzez podnoszenie 
spraw ności fizyczne j 1 stanu 
zd ro w ia  na rodu przysjposobia- 
Ją go do w y d a jn e j p racy  i  o - 
b ro n y  Lu do w e j O jczyzny. Sta 
ją  się one w ażnym  czynn i
k ie m  społecznej a k ty w iz a c ji 
i  ■ w ych ow a n ia  m łodzieży. Stąd 
też zagadnienie k u ltu ry  f iz y 
cznej w y ra s ta  do prob lem u 
w ie lk ie j w agi, k tó ry  w in ie®  
stać się p rzedm io tem  szczegół 
ne j op ie k i ze s trony  naszej 
P a r t ii:

—  „N a le ży  ba rdz ie j n iż  do
tychczas doceniać spraw ę w y  
chow ania  fizycznego m łodz ie 
ży 1 ru ch u  sportowego, oto
czyć go należną troską  i  op ie
ką  p a rty jn ą *  —  (B. B ie ru t).

K u ltu ra  f iz y c z n i P o lsk i L h -  
dow e j obciążona jes t n ie  ty lk o  
o lb rz y m im i zniszczeniam i o- 
k resu  w o jn y  i  h itle ro w s k ie j o - 
k u p a c ji, ale także n ies ław nym  
spadkiem  burżuazyjoeg© apor
tu  P o lsk i przed w rześniow ej.

Sanacyjne rządy w y k o rz y 
s ty w a ły  spo rt do odciągania u 
w ag i m łodzieży i  mas p racu 
jących od w a lk i Jaką toczyła 
klasa robotnicza.

N asteonie uchw a ła , s tw ie r
dza, że organizacje sportowe 
k ie row ane  p rz e i sanacyjnych 
d yg n ita rzy  w y ch o w yw a ły  
sw ych cz łonków  w  aspołecz
n ym  duchu nac jona lizm u  i  szo 
w m izm u. Rządy te celowo od 
suw a ły  w ieś od k u ltu r y  f iz y  
eznej, u trz y m u ją c  ją  w  stanie 
zacofania k u ltu ra ln e g o  i  go 
spodarczego.

W przec iw ieńs tw ie  do tego, 
w  u s tro ju  de m okra c ji lu do w e j 
zm ierza jące j do socja lizm u, 
k u ltu ra  fizyczna  s łu ży  na jszer 
sizym m asom pracu jącym  m ia 
sta i  w s i

W  uchw a le  czytam y da le j:
Polska zm ierzająca do soc

ja liz m u  w in n a  być k ra je m  zdro 
w ych  i  m ocnych ludz i, rad u ją  
cych się życiem , w  k tó ry m  w y  
chow anie fizyczne i  sport w y 
ro b ią  s iłę  w o li, opanow anie i  
odwagę, w y trzym a łość  na t r u 
d y  i  um ie ję tność zespołowego 
życ ia  i  w y s iłk u , łu d z i przygo
tow a nych  <k> p racy  d la  L u do 
w e j O jczyzny i  do ob rony w  
razie po trzeby  Jej gran ic.

Powszechne wychowanie fl-  
eyema i  masowy aport w  Pol
sce Ludowej, to pomnożenie 
•fi budowniczych Pałuki Soc
jalistycznej, jeden ze środ
ków -wychowania w  duchu 
międzynarodowej aetMomoicł

k tó ra  w ino®  atanow ić bardzo 
w ażny odcinek w  p racy p o li
tyczne j, ideowo -  w ych ow a w 
czej i  o rgan izacy jne j Z w ią zku  
M łodzieży P o lsk ie j. Zagadnie 
n ia  w f  i  spo rtu  w in n y  syste
m atycznie stawać na porządku 
dz iennym  obrad te renow ych  
Zarządów  ZM P , a poszczegól
ne ko ła  Z w ią z k u  w in n y  po
budzać i  kon tro low ać pracę 
sw ych cz łonków  w  k lubach, 
ko łach  i  « sp o ta ch  sportow ych. 
M łodzież Z M P -ow ska  w in n a  
stać się ak tyw e m  ru ch u  spor
towego, w in n a  szerzyć m ło 
dzieńczy en tuz jazm  i  przodo
w ać w  w alce o upowszechnię 
n ie  k u ltu ry  fizyczne j i  je j k le  
©logiczne oblicze. Należy w y 
korzystać cenne, w ychow aw 
cze za le ty  spo rtu  d la  w a lk i z 
p rze ja w a m i dem ora lizac ji, a l
koho lizm em , •  wyższy poziom 
m o ra ln y  m łodego poko len ia ;

3 zapew nienie przez F K P G  
■w 6- le tn tm  p ian ie  gospo- 

da rczym  niezbędnych śród-
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kó w  na p ro du kc ję  sprzętu 
«portowego, rozbudow ę «rzą 
dzeń aportow ych oraz rozw ó j 
o rg an izac ji w ychow an ia  f iz y 
cznego i  «partu, um o ż liw ia jąc  
rzeczyw iste upowszechnienie 
k u ltu ry  fizyczne j;

rozszerzenie system u szko 
len ta  k a d r fachow ych, dba 

łośó 5 w ła śc iw y  dobór k a n d y 
da tów  spośród m łodzieży ro 
bo tn icze j i  cfałoneśriej* otocze
n ie  k a d ry  fachow e j i  ucze ln i 
W F opieką po lityczn ą  i  w y 
chowawczą oraz podniesienie 
ic h  poziom u naukow o -  m eto
dycznego; , i

podwyższenie poziom u w y  
chow ania  fizycznego uczą 

ce j się m łodzieży i  pe łną re - 
ahzację obow iązku w ychow a
n ia  fizycznego szczególnie na 
w s i poprzez w yko n yw a n ie  ©- 
bowCązującego p ro g ra m u  w f, 
zw iększenie zaopatrzenia w  
sprzę t t  urządzenia »portowe 
oraz p lanow e az&olenie nauczy 
c ień  wtf i  « tworzen ie  im  od
po w iedn ich  w a ru n k ó w  pracy;

zw iększenie zalnteresowa 
n ia  i  pom ocy zw iązków  za 

w odow ych  dla Zrzeszeń S por
tow ych , zabezpieczenie w  Zrze 
rżen iach w łaściw ego poziom u 
Ideologicznego 1 w ych ow a w 
czego, rozbudow ę dzia ła łnoś-
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w 1Nasza walka o pokój 
to twórcza, wydajna praca

Obrady przodownic społecznych Ligi Kobiet

.66

W d ru g im  d n iu  obrad K ra 
jo w e j N a rady  P rzodow nic Spo 
łe cm ych  L ig i K ob ie t, zebra
ne w ys łucha ły  re fe ra tu  orga
n izacyjnego. P re legentka omó 
w iła  kon k re tne  zadania przo
d o w n ic  społecznych. Po re fe ra 
cie rozw inę ła  się dyskusja .

W szystkie uczestn iczk i d y 
s k u s ji podkreś la ły  znaczenie 
społecznej p racy  ko b ie t dla 
w zm ocnien ia fro n tu  poko ju . 
K ry ty k u ją c  n iedociągn ięcia  w  
pracy, przodow nica w ysu w a ły  
p ro je k ty  ja k  na jlepsze#’  . cj 
zorganizowania. Specja ln ie  
podkreślono wagę p ia c y  p rzo
dow n ic  społecznych na wsi.

D yskus ję  podsum owała w i
ceprzewodnicząca Z w ią zku  
G łów nego L ig i K o b ie t posłań 
ka  O rłow ska. P od kreś liła  om.

don osłą ro lę  p rzodow n ic  spo
łecznych, k tó ry c h  ilość stale 
w zrasta i  obecnie osiągnęła 
40.000.

W uchw a lone j rszok ie tt przo 
downice społeczne zobowiąza
ły  się do wzmożenia p ra cy  w  
budow ie P o lsk i S oc ja lis tycz
ne j

W  te legram ie  w ys łanym  do 
S D FK  na ręce przewodniczą
cej —  E ugen ii Cotton, uczest
n ic z k i na rady  ptezą m. In.: 
„Nasza w a łka  o pekó j, to  prze 
de wszysllc im  twórcza, w yd a j 
na p raca  pokojowa. M am y głę 
bokie prześw iadczenie, że 
w ra z  ,z w ie lo m ilio n o w y m  iro n  
tem  poko ju  ze Z w iązk iem  Ra- 
dzieckfim na czele, w yg ram y 
sp ra w ie d liw ą  w a lkę  o pokój 
na ca łym  św iecie“ .

1

di Zrzeszeń przez u a k ty w n ie 
n ie  k ó ł eportow ych  i  arganhoo 
w a c ie  ich  na w szystk ich  w ię
kszych zakładach pracy, w y -  
tao łan te  do p ra cy  w  Zrzesze
n iach  a k ty w u  zw iązkow ego i  
n o w ych  m łodych  k a d r dzia
łaczy —  przede w szys tk im  z 
Z M P  —  ara® e w ytw o rzen ie  
w ysokiego poziom u m ora lnego 
i  ideowego «portu  zw iązkow e 
go;

zwłękisaetrfe op ie k i ideo- 
log icznej oraz pom ocy o r 

gMjjłzacyjoiej i  m a te frtón c j 2»  
s trony  Państwa, Z w ią z k i! Sa
m opom ocy C hłopskie j, Z w ią ż  
k a  M łodzieży P o lsk ie j, P ow 
szechnej O rgan izac ji „S łużba 
Poleca" i  Z w ią z k ó w  Zawodo
w ych  (fia aportu  w ie jsk iego , 
ttatotywndenie Rad S po rtu  
W iejskiego, zw iększenie ilo ś 
c i i  podniesien ie po rtom u p ra 
cy L u do w ych  Zespołów  Spor
tow ych . Zrzeszenia sportowe 
dzia ła jące na te ren ie  m iasta 
w in n y  »tworzyć e k ip y  łączno
śc i »portow ej ze w sią;

uw zg lędn ien ie  w  w ycho
w a n iu  fizycznym  i  sporcie 

potrzeb przysposobienia w o j-  
szczególnoid. w

Należy bez litości niszczyć 
agentury imperialistów

Głosy prasy demokraty «mej o procesie budapeszteńskim
Kom entując proces R a jka  i  jego bandy, prasa demokra

tyczna wszystkich kra jów  podkreśla, i *  proces zwrócił 
uwagę klasy robotniczej na koniecczność zwiększenia 
erojnośd rew olucyjnej.
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Oskarżeni nie mogą zatrzeć
oczywistych dowodów winy
Drugi dzień procesu w Olsztynie

W  dalszym  ciągu, toczącej 
się przed Sądem A p e la cy jn ym  
w  O lsztyn ie  rozp raw y, p rzeciw  
bo trzem  b y ły m  urzędn ikom  
olsztyńskiego zarządu okręgo
wego PNZ, oskarżonym  o sa
botaż gospodarczy, Sąd prze
s łu ch iw a ł oskarżonych i  p rz y 
s tą p ił do przesłuchan ia p ie rw 
szych św iadków .

O skarżeni do zarzuconych 
łm  przestępstw  n ie  p rzyzna ją  
s ię  U s iłu ją  on i p rzerzucić  w i
nę na swoich poprzedn ików  i  
ad m in is tra to ró w  oraz rządców 
z poszczególnych zespołów ro i 
nych.

F ak tu  n ieuzM edn ionych ma 
sow ych zw o ln ień  1 przerzuca

n ia  rządców, ad m in is tra to rów  
i  inspekto rów , k tó rych  w  okre 
sie niespełna pó łto ra  roku  
zw o ln iono lufo przerzucono na 
inne stanow iska 140 oraz te 
go, że zw o ln ien ia  dokonywane 
b y ły  a ku ra t w  okresie n a j
większego nasilen ia  robó t r o l
nych, oskarżeni n ie  po tra fią  
w ytłum aczyć.

Św iadek G rabow ski, re fe ren t 
w  w ydz ia le  zaopatrzenia za
rządu okręgowego P N Z  s tw ie r 
dza, że oek. Poklew iski posu
w a ł się do rękoczynów , spo- 
liczkowtał m. In. woźnego b iu 
row ego za to, H ten n ie  za ła t
w i ł  m u  pew nej osobistej spra
w y.

Rozpraw a trw a .
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•a  postępu, to Jed*a aa środ
ków w alki e trw ały i
k ra  tyczny  pokój.

B iu ro  PnBtycaae K C  PZPR  
w  części d ru g ie j « c h w a ły  oce
n y  c ią g n ię ć  1 b ra kó w  w ych o 
w a n ia  fizycznego 1 aportu, w  
części trzec ie j czytam y:

D ocen ia jąc ogrom ne znacze
n ia  w ych ow a n ia  fizycznego i  
apor t u  d la  podn iesien ia  »tanu 
zdrow ia , tężyzny fizyczne j o- 
raa wszechstronnego roerwoju 
m łodzieży i  ma» pracujących, 
B iu ro  Fo łttyenne w zyw a  do « -  
sunięcia Is tn ie jących  b ra k ó w  1 
niediocląendęó 1 w ysu w u  Jako 
g łów ne zadania —  faJowzzech 
n jen ie  k u ltu ry  fizyczne j i  P©d 
n iesienie poziom u ideowego 
wychowawczego ruch u  »porto 

w e g a

D la  w yfeo m o ła  tych  zadań
B iu ro  P o lityczne  zaleca:

1 poddan ie  spraw  k u ltu r y  f i  
zycznę) i  spo rtu  je d n o lite 

m u. państw ow o -  społeczne
m u k ie ro w n ic tw u  ł  k o n t ro l i  
ja k im  będzie G łów ny  K o m ite t 
K u l tu r y  F izyczne j p rzy  R a
dzie M in is tró w ;

zw rócen ie  szczególnej u -  
w a g i na ogrom ną rolę, ja  

ką  m a do tpe ta ie n ia  Z M P  w  
dztedłJota Ira łtu n r f lH f« B i» k

Przygotowania do obchodu 
D nia W alk i o Pokój

D O kO Ń C ZEN IE  ZE STR 1

Pomorze

W fabrykach 1 zakładach pra 
cy odbyw a ją  się zebrania, tu i 
k tó ry c h  ‘ wybie rane aą zakła
dowa k o m ite ty  obrońców  po
k o ju  oraz pow sta ją  k o m ite ty  
organ izacy jne  M iędzynarodo
wego D n ia  W a lk i o Pokó j. K o 
m ite ty  po w s ta ły  ju t  w  fa b ry 
kach w  Bydgoszczy, T o run iu , 
G rudziądzu i  W łocław ku.
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W  w o j. raesaowsfciin w a  w si 
H yżne o d b y ł się m asowy wlec. 
na  k tó ry m  Hem ie zgromadzeni 
ch ło p i w ys łu ch a li przem ów ie
n ia  w łcem in te tra  R o ln ic tw a  
K R  tow . T k a c z o w i w  zw iązku 
za Ubliża jącym  się M iędzynaro 
dow ym  D n iem  W a łk i o P okó j

Warszaw«

W d n iu  27 hm. w  w ie lu  za
k ładach p racy  i  in s ty tu c jach  
s to licy  od b y ły  się masowe ze
b ran ia , w  czasie k tó ry c h  ro b o t
n ic y  W arszaw y pode jm u jąc do 
da tkow e  zobow iązania p ro d u k 
cy jne , m an ifes tow a li swą n ieu 
giętą w o lę  poko ju . M . in . w  f a 
b ryce  im . gen. K a ro la  Ś w ie r
czewskiego zebranie załogi, po

Zebran ie  m ia ło  podn tosły  cha 
rafcter ponieważ połączone by ło
z uroczystością zw iązaną a wy 
konan iem  p lanu  3-ie ta iego 
przez zakłady. P rzem aw ia jący
do zebranych, s z lifie rz  —  przo 
d o w n ik  pracy, w yko nu jący  
p rzecię tn ie  253 proc. no rm y, 
W ładys ław  B eren t z w ró c ił u~ 
wagę na sym boliczne znaczenie 
tych  dw óch uroczystości „M y  
d a liśm y  godną odpow iedź pod
żegaczom w o jennym , n a jp ro s t
szą i  na jm ocn ie jszą zarazem 
W ykona liśm y  bow iem  przedter 
m in  ow o p lan  3 - le tn i" .

W  tych  A lla c h  od b y ło  się p le  
Damę posiedzenie Żarz. GŁ 

Zw . Zaiw. K o le ja rz y  na  k tó ry m  
przedysku tow ano szczegółowo
przygo tow an ia  do M lodzynaro  
dowego D o la  W a lk i o Pokó j.

M an ifes tac je  m todzieźy

W  m iastach i  wsiach, ośrod
kach przem ysłow ych i  w  fa b ry
kach od byw a ją  się w iece na 
k tó ry c h  delegaci m łodzieży po! 
skie j na  Ś w ia tow y  F e s tiw a l i
Kongres M łodzieży D em okra
tycznej w  Budapeszcie zazna
ja m ia ją  m łodzież z przebiegiem  
w ie lk ie j m an ifes tac ji po ko jo 
w e j ja ką  b y ł K ongres i  F e s ti
w a l Sf m d ,

skowego, 
aporcie w  w o jsku  ł  s łużbie 
bezpieczeństwa publicznego o- 
raz  nadianie w łaścdw yd i fo rm  
organ izacy jnych  sp o rto w i w o j 
skowem u;

stw orzenie bazy na ukow e j 
i  amobaMzowanie pracow 

n ik ó w  na iika w ych . te o re ty 
k ó w  i  p ra k ty k ó w  w ychow an ia  
fizycznego do przezwyciężenia 
wstecznych teo rii, o d ry w a ją 
cych tę dziadzinę od życ iow ych 
potrzeb w ychow an ia  i  rozw o ju  
ludow e j młodzieży^ i  opracowa 
n ia  w  oparc iu  o bogate doś
w iadczania te o r ii i  p ra k ty k i 
radz ieck ie j i  w łasne postępo
we osiągnięcia jedno litego  sy 
stem u w ychow an ia  fizyczne
go;

rozszerzenie i  u a tra k c y j
n ien ie  fo rm  masowego w y  

chow ania fizycznego przez roz 
pracow anie p rog ram u maso
w ych  l,np rez  1 a k c ji sporto
w y c h  oraz opracow anie .Pań
s tw ow e j O dznaki Sprawności 
F izyczne j ja ko  ważnego czyn
n ika  i  sp raw dzianu  ro zw o ju  
k u ltu ry  fizyczne j;

s tw orzen ie  w a ru n k ó w  
sp rzy ja jących  os iągnięciu 

na bazi« masowego wychow a 
n ia  fizycznego na jw yższych 
w y n ik ó w  w  w yczynach spor
tow ych  zaw odn ików  i  zespo
łów . W prow adzenie państw o
w e j k la s y fik a c ji sportow e j o- 
raz jedno litego  systemu roz
g ry w e k  w  poszczególnych ga 
łęziach spo rtu , k tó re  um oż li
w ią  w ychow an ie  i  w y łon ien ie  
now ych  k a d r u ta len tow anych  
sportowców ;

I A  zapew nienia w szystk im  u - 
\ i  pra w ta jącym  w ychow anie 
fizyczne i  spo rt na leżyte j opie 
k i  le ka rsk ie j;

mcfeSitoowonie «nerotO go 
a k ty w u  do dobrow olne j 

społecznej p ra cy  w  w ych ow a - 
ftoycanym  1 ¡ruchu spo r

tow ym , se aaczególnym u w 
zględnien iem  ud z ia łu  d rte w - 
aząt 1 kotoiat, otoezenio opi®- 
k ą  Ideologiczną i  podniesien ie 
znaczenia dz ia łaczy k tz łtu ry  f i  
zyczcuej i  «nołowych aportow - 
ców , ja k o  p rzo do w n ików  waż 
nego odc inka  dz ia ła lnośc i spo 
łe c m e j przez ustanow ien.e 
d la  na jlepszych z n ich  specja ł 
nych zaszczytnych ty tu łó w  i 
odznaczeń ja k :  zasłużony dzia 
łącz k u ltu ry  fizyczne j, zasłu
żony m is trz  aportu ;

M podn iesien i« poziom u ide 
Ologiczinego i  fachowego 

p ropagandy w  zakropię k u ltu 
r y  fizyczne j oraz szerszego 
w yko rzys ta n ia  w y d a w n ic tw , 
prasy, f ik n u  i  ra d ia  d la  popu 
la ry z a c jt osiągnięć i  doskona 
leni® w ychow an ia  fizycznego 
i  ruch u  sportowego.

D la  zapew nienia pom ocy w  
wykom atriu postaw ionych za
dań oraz d la  zabezpieczenia 
po litycznego k ie ro w n ic tw a  w  
sprawach k u ltu r y  fizyczne j 
B iu ro  PoW yczne postanaw ia : 

zobowiązać organ izacje  p a r
ty jn e  do zw iększenia za in te
resow ania oraz óo okazyw a
n ia  ko n k re tn e j pomocy organi 
rac jom  w ychow an ia  fizyczne- 

i  łROtfUk

P R A G A . —  W szystk ie  dzień 
n ik i czechosłowackie zamieści
ły  obOTerne kom entarze w  spra 
w ie  w yroku , ja k i zapadł ostat 
n io  w  Budapeszcie, podkreśla
jąc, że W ęg ie rsk i Sąd Ludowy 
spraw ied liw ie  u k a ra ł zd ra j
ców i  agentów im peria lizm u.

Proces w  Budapeszcie —  p i
sze m. in. „Rude P ravo“  —  po 
r ta w i ł  równocześnie pa rtie  ko 
aronistyczno i  robotnicze przed 
zagadnieniem  zwiększenia czuj 
ności rew o lucy jne j. Yv'ykazal 
en, że należy być ja k  n a jb a r
dz ie j czu jnym  w  stosunku do 
in tr y g  im peria lis tów , że na le
ży  bez lito śc i niszczyć ich agen 
tu ry ,  k tó re  u s iłu ją  przedostać 
się w  szeregi p a r t i i

W IE D E Ń . —  W iedeńska p ra  
aa postępowa p rz y ję ła  z zado
woleniem  spraw ied liw y  w yro k  
sądu budapeszteńskiego w  spra 
w ie  R a jka  i  jego wspóln ików.

Procas w  Budapeszcie —  p i 
sze „O esterre ich ische Y o łks- 
stim m e“ — pokaza ł całemu świa 
tu  odpychający obraz syste
m u szpiegostwa narodowego, 
organizowanego i  kierowane
go przez przedstaw ic ie li ame
rykańsk iego  im peria lizm u . O- 
bok R a jka  na ław ie  oskarżo
nych zasiadali sym bolicznie 
jego w spó ln icy —  T ito , Ranko 
vicz i  in n i w ładcy dzisiejszej

Jugos ław ii, —  *a  n im i zaś «- 
nosił się cień A llan a  Dullesa, 
k tó ry  od w ie lu  la t  s to i na cze
le w yw iadu  am erykańskiego w 
Europie.

S O FIA . —  D zienn ik i b u łg a r 
akie podkreśla ją  n iezw yk łą  do 
niosłość procesu R a jka  i  jego 
w spó ln ików  w  Budapeszcie, 
s tw ie rdza jąc, że Sąd Ludowy 
w y m ie rz y ł ty m  zdra jcom  słu
szną karę.

„O teczastwen F ront*“  pod
kreś la , że im peria liśc i, posłu
gu jąc się k lik ą  T ito , zastoso
w a li nowe m etody dla rea liza 
c j i  »wych zbrodniczych p la 
nów. W nioskiem , ja k i przede 
w szystk im  w yp ływ a  z procesu, 
je s t konieczność wzmożenia 
czujności k lasy  robotn icze j i 
je j p a rtiL

K O P E N H A G A  (P A P ). W  ar 
ty tu le ,  poświęconym w yroko 
w i w  spraw ie R a jka  i  jego 
wspóln ików , dziennik „Land  
og F o lk “  stw ierdza, że proces 
w ykaza ł, ja k  im p e ria liśc i s ta
le pos ługu ją  się szpiegostwem, 
przekupstw em  i  prowokacją 
dla zrea lizow ania swoich ce
lów.

T IR A N A  —  D zienn ik „Z e r i 
i  P o p u llit“  podkreśla, że na
ród a lbański p rz y ją ł ten w y 
ro k  z pe łnym  zrozum ieniem , 
pam ięta jąc o knowaniach k lik i 
T ito  przeciwko A lb a n ii.

Generalna ofensywa A rm ii 
Ludowe] w Południowych Chinach

N O W Y  J O R K  (PAP) —  K o 
respondenci am erykańscy dono 
szą, że trz y  a rm ie  ch ińsk ich 
w o js k  ludow ych  rozpoczęły ge
ne ra lną  ofensywę w  p ro w in c ji 
K w a n tun g , k tó re j stolica K a n 
ton  je s t obecnie siedzibą rzą 
du kuom intapgow skiego. Czo
łó w k i a rm ii lu do w e j zna jdu ją  
się w  odległości 00 m il od K an  
tonu. W  oko licach p o rtu  A m oy 
fo rm ac je  23 a rm ii lu do w e j do
kon a ły  desantu pod osłoną o- 
gn ia a rty le ry jsk iego .

A rm ia  ludow a odniosła po
ważne sukcesy w  p ro w in c ji 
Ningjsi® w  M ougoBi We w n ę trz  
ne j. W ojska iruom in tangow skie  
przeszły tam  na stronę a rm ii 
ludow ej.

P E K IN  (PAP) —  Jak  podaje 
agencja W olnych C h in  .oddzia
ły  ludow e za ję ły  m iasto H a i-  
teng, 30 km  na zachód od p o r
tu  Am oy.

Jednostk i a rm ii wyzw oleńcze j
w k ro c z y ły  do s to licy  p ro w in c ji

N in g -S ia  (północno -  zachodnie 
C h iny) —  Y in  Czuan.

P E K IN  (PAIP) —  Ponad 20
m ówców, rep rezentu jących róż 
ne p a rtie  i  organizacje c h iń 
skie, poparło  jednom yśln ie  pro 
je k ty . s ta tu tów  organ izacyjnych 
c e n tr^ ie g o  rządu ludowego 
C h in  i  po lityczne j kon fe ren c ji 
kon su lta tyw ne j. P rzedstaw ic ie l 
D em okra tyczne j L ig i Ch in — 
Szeń Czuń-żu ośw iadczył, że 
L ig a  p roponu je  p rzy jęc ie  p ro 
je k tu  sta tu tów , ja k o  W ie lk ie j 
K a r ty  N arodu  Chińskiego i  po
wszechnego p rog ram u re w o lu 
cyjnego budow n ic tw a  ludow e
go. Szeń Czuń-żu pow iedzia ł, 
m . in .: „Lu d o w a  R epub lika  
Chińska odgryw a ważną ro lę  
w  w ie lk ie j rodz in ie  narodów  
św iata. W  sojuszu ze Z w iąz
k iem  R adzieckim  i  z k ra ja m i 
de m okra c ji lu do w e j będziem y 
b ro n ili po ko ju  św iatow ego oraz 
będziem y w a lc z y li p rzeciw ko 
w o jn ie  i  ag res ji“ .

P A R Y Ż. —  Korespondent
dziennika „L ib e ra tio n “  pisz« 
opuszczając Budapeszt: Po za
poznaniu * ię  *  rozpraw ą w 
spraw ie spisku mającego na 
celu podpalenie E uropy, jesz
cze raz doszliśm y do przekona 
nia, ie  pokój je s t niezbędny 
dla is tn ien ia  cyw iliza c ji.

Klika Tito 
siłą zatrzymuje 
dzieci greckie

S O F IA  (P A P ). Radio W o l
ne j G rec ji podało treść p ro te
stu, wystosowanego przez gree 
k i kom ite t pomocy dzieciom do 
Jugosłow iańskiego Czerwonego 
K rzyża.

K o m ite t p ię tnu je  stanowisko 
rządu jugosłow iańskiego, k tó 
r y  za trzym u je  s ilą  1.835 dzieci 
greckich  i  zastąp ił nauczycieli, 
wyznaczonych przez tymezaso- 
-wy dem okratyczny rząd greck i 
agentam i k l ik i  T ito . A genci c i 
s ta ra ją  się przygotow ać dzieci 
greckie , powierzone opiece Ju 
gosłow iańskiego Czerwonego 
K rzyża  do w ydan ia ich w  ręce 
faszystów ' greckich. K lik a  T ito  
nie zawahała się wysied lić  z 
Jugos ław ii 10 nauczycieli grec 
kich.

G recki k o m ite t pomocy dzie
ciom domaga się od Jugosło
w iańskiego Czerwonego K rz y 
ża i  rządu jugosłow iańskiego 
w ydan ia m u 1.835 dzieci.

„Nova Bor ba“ 
o terrorze 

w Jugosławii
P R A G A . (PAP). —  O rgan Ju

goslowkuÍ3kich kom u n is tó w  w  
Czechosłow acji „N ova Boc
ha”  zamieszcza he m e  lis ty  o -  
trzym ane z Jugos ław ii, w  k tó 
rych  au to rzy op isu ją  n ie s ły 
chany te rro r  ja k i stosuje zforod 
nicza k lik a  T ito  wobec dz ia ła 
czy postępowych.

D z ienn ik  donosi o licznych  
aresztowaniach w  O sieku i  w  
Riece, prześladow an iu  m n ie j
szości s łow ack ie j w  Jugosła
w i i  oraz o po tęgu j ącym  się ru  
chu oporu  p rze c iw  k lic e  T ito  
w śród ch łopów  jugos łow iań
skich.

Zakończenie sesji Rady 
Międzynarodowego Z w. Studentów
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S O F IA  (PAP) —  Zakończyła 
się tu  sesja R ady M iędzynaro
dowego Z w ią zku  S tudentów .

Przew odniczący Zw iązku 
G rohm an s tw ie rd z ił w  końco
w y m  przem ów ien iu , że 6-d n io 
w a sesja zadem onstrowała m ię 
dzynarodow ą solidarność stu
den tów  dem okra tycznych, w a l
czących o pokó j, niezawisłość 
narodow ą swych k ra jó w  i  de
m okra tyzac ję  ośw iaty. W  im ię  
tych  celów, pod sztandaram i 
M iędzynarodow ego Z w iązku  
S tuden tów  agrom adz lo  się po
nad 3 i  p ó ł m ilio n a  osób.

Przew odniczącym  Z w iązku  
w y b ra n y  zosta ł ponow nie d r 
Józef G rohm an (Czechosłowa
cja), a w iceprzew odniczącym i 
—  Szeplin (ZSRR), Ryang- 
K e n  (Ch iny), H o lm an  (USA) i  
Rast (W ie lka  B ry tan ia ), gene
ra ln y m  sekretarzem  rosta ł 
W łoch —  F e riinge r. Poseł 
W rób lew sk i w s z e d ł z ram ien ia  
P o lsk i w  sk ład  K o m ite tu  W y
konawczego MZS.

S O F IA  (PAP). —  N a osta t
n im  posiedzeniu zarządu M ię 

dzynarodowego Z w ią zku  S tu 
den tów  postanow iono przy jąć  
w  poczet cz łonków  Z w ią zku  na 
stępujące organieaoje:

Z w iązek studentów  M ada
gaskaru, Zw iązek studentów  sy 
ry js k ic h , Zw iązek postępowych 
s tudentów  tu reck ich , dem okra
tyczna L iga  młodzieży na M ała 
j ach, O rgan izac ją  s tuden tów  po 
stępowych w  Holandii, wydział 
akadem icki p rzy  Z w ią zku  W o l
ne j M łodzieży N iem ieck ie j, o 
raz szereg o rgan izac ji studenc 
k ic h  z k ra jó w  P o łudn iow e j A- 
m e ry  k i  i  z po łudn iow e j K ore i.

Członek n iem ieck ie j delega
c j i  H e ilm a nn  z łoży ł w  im ien iu  
n iem ieck ich  s tudentów  dem o
k ra tycznych  ośw iadczenie na 
tem at stosunku do P o lsk i Ludo  
wej. H e ilm a n n  po tę p ił znane re 
w iz  jo n  i styczne w ystąp ien ie  A -  
denauera’ 1 « tw ie rd z ił, be „de
m okra tyczna  m łodzież i  atuden 
c i ruem ieecy uw aża ją  gran ice na 
Odra# 1 Nywie, usta lone w  Pccz 
damie, ja k o  gran icę poko ju  
m iędzy na rodam i po lsk im  i  nie 
nrieok im “ .

Min. Dybowski 
ia uroczystościach 

chopinowskich w CSR
P R A G A  (PAP) —  D o M a

r ia ń sk ich  Ła źn i p rz y b y ł m in i
s ter S te fan '  D ybow sk i b io rą c  
ud z ia ł w  uroczystościach k u  
czci Chopina zorgan izow anych 
przez m ie jscow e władze.

M in . D yb ow sk i d o ż y ł w iecrieoi 
pod p o m n ik iem  Chopin«, po> 
czym  w yg ło s ił okolicznościowe» 
przem ów ienie. Następni« p o l
sk i m in is te r zw iedz ił dom, w  
k tó ry m  w  ro k u  1836 m ieszkał 
1 tw o rz y ł Chopin. W  dom u ty m  
»ostanie trtwoczoo« M uzeum  
Chopinowskie, nad  k tó ry m  roz 
toczą opiekę po lsk ie  M in is te r
s tw o K u ltu ry  i  czechosłowackie 
M in is te rs tw o  In fo rm a c ji i  O -  
św ia ty.

Zeznania świadków obciąźafą 
sabotaźystów gospodarczych, 

z Gliwic
W dalszym  ciągu toczącego 

się przed R e jonow ym  Sądem 
W o jskow ym  w  K a tow icach  
procesu o sabotaż gospodarczy 
p rzec iw  b y ły m  d y re k to rom  
Zjednoczenia P rzem ysłu  Farb  
i  L a k ie ró w  w  G liw icach  Sąd 
p rzys tą p ił do przesłuchan ia 
św iadków .

Zeznania św iadków  udow od
n i ły  w  całej rozciąg łości w in ę  
oskarżonych, po tw ie rdza jąc  m. 
in . fa k t, że g łów ną bazą przez 
k tó rą  surowce kradzione ze 
Z jednoczenia przechodz iły  na 
w o ln y  ryne k , b y ła  podległa 
Z jednoczeniu fa b ry k a  JTe®1" 
pe ro l”  w  W arszaw ie, do k tó re j 
oskarżeni d la  u ła tw ie n ia  na 
dużyć ld e ro w a li bezpodstawnie 
ogrom ne ilośc i surowca.

Św iadek Gałązka, p o r t ie r  fa  
b ry k i „T em pe ro l”  w  W arsza
w ie  stw ierdza, że w ie le  to w a 
ró w  na polecenie d y re k to ró w  
w ychodz iło  z fa b ry k i bez a - 
sygnat i  przepustek. K ra d ż ie - 

W .  do koo yw a iio  m. in . rów n ież

w  ten  sposób, że przychodzące 
do fa b ry k i beczki z o le jam i 
d z iu ra w io no  i  od lew ano o le j, 
stw arza jąc sztuczne mańce.

Ś w iadek A dam czyk, ro b o t
n ik  fa b ry k i „T em pe ro l”  zezna
je, że w  fab ryce  system atycz
nie  sprzeniew ierzano poważne 
ilośc i drogocennej g lice ryny , 
zaś św iadek Szczepaniak po
tw ie rdza  ponadto fa k t  w y w o 
żenia x „T em pe ro lu ”  maszyn 
p rodukcy jnych .

Ś w iadkow ie  G osiew ski i  K o  
pnez p o tw ie rd z ili fa k t  n ie le  
galnego sprzedania na w o l
nym  ry n k u  10 ton  z ie len i chro 
m ow ęj, stanow iącej własność 
Z jednoczenia.

D oprow adzony z w ięz ien ia  
św iadek Sułek stw ierdzał, że 
za zata jen ie  nadużyć, u ja w 
n ionych  podczas k o n tro li w  
„T em pe ro lu ”  o trzym a ł od osk. 
Potrzebowskiego łapów kę  w  
wysokości 50 tys. zł. i  30 ru b li 
w  złocie.

ftozo raw a  trw a .

I  WIADOMOŚCI
I z  Z . S . R . R .

Jubileuszowa sesja naukowa 
ku  czci L  Paw łowa

D n ia  26 w rześnia b r. w  mo
skiew skim  Domu Uczonych za 
kończyła się jubileuszowa cesja 
naukowa, poświęcona 100-aj| 
rocznicy urodzin  w ie lk iego f i 
z jo loga rosy jsk iego, L  Paw
łowa.

Sesja trw a ła  0 dni. W  je j  po
siedzeniach, odbywających się 

Len ingradzie  i  M oskw ie, 
w zię ło  ud z ia ł około 8.000 p ra
cow ników naukowych, którzy, 
z jecha li się ze w szystk ich  
s tron  k ra ju . B y li rów nież obeo. 
n i przedstaw icie le k ó ł nauko
w ych k ra jó w  dem okracji ludo
wej.

N a  sesji wysłuchano 57 r e f  a, 
ra tów , poświęconych rozw ojo
w i w ie lk ie j na uk i Paw łowa.

Słowo pożegnalne w y g ło s ił-  
-wiceprezydent A kadem ii N a uk 
Lekarsk ich  ZSRR L  Razien- 
kow .

—  Obywatele radzieccy —  
pow iedzia ł on —  dum ni są za 
swego św ietnego rodaka, k tó ry  
ta k  wysoko w zn iós ł sztandar 
postępowej na uk i radz ieck ie j. 
Tysiące uczonych naszego k ra  
ju  k o n ty n u u ją  We wiJzystkitoh 
dziedzinach f iz jo lo g ii badania, 
zapoczątkowane przez P aw ło
wa. Jego nauka, oparta  na m a
te ria lizm ie  d ia lektycznym , sta
now i skarbnicę m ateria  IfStycz- 
nego przyrodoznaw stw a.

F ilm  dokum en ta lny  o  pobycie
chłopów polskich na U kra in ie

F ilm  dokum entarny o poby
cie w ycieczki chłopów po lskich 
na U k ra in ie , w yprodukow any 
osta tn io  przez k ijow ską  w y 
tw ó rn ię  film o w ą , spo tka ł się z 
życz liw ym  przy jęc iem  społe
czeństwa radzieckiego. O rgan 
K G  K P(b) U k ra in y  „P ra w d a  
U k ra in y “  w  pochlebnej recen
z j i  podkreśla, iż  f i lm  ten, obra
zu jący p o b y t chł-opów po lsk ich  
na b ra tn ie j U k ra in ie , stanow i 
wym owną ilu s tra c ję  ro zkw itu  
p rz y ja ź n i m iędzy narodam i 
po lsk im  i  uk ra iń sk im .
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Naród albański buduje lepszą przyszłość
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N aród a lbański, k tó ry  przez długie la ta  b y ł o fia rą  ucisku  » w yzysku  ze s tro n y  kap i
ta lis tó w  ma obecnie dzięki w ładzy ludow e j możność budowania nowego, lepszego ży
c ia : W  ram ach dw uletn iego p lanu odbudowy  i  przebudowy k ro ju  pod ję to  w ic ie  ro 
bót, k tó re  przyczyn ią  się do podniesienia poziom u gospodarczego k ra ju . Jedną z po
w ażnie jszych prac je s t budowa w ie lk iego  kanału  M a lig , k tó ry  odwodni 9.000 ha baa- 

n is tych  połaci A lb a n ii. N a zdjęciu robo tn icy  p rzy  w ykop ie  kanału

T o to  A R

P rzed  zjednoczeniem  
stronnictw  'ludowych

27 lis topada b r l nastąpi, zgodnie z uchw a
ła m i obradujących w spóln ie  przed k i lk u  d n ia 
m i Rad Naczelnych S L i PSL, zjednoczenie 
ruchu  ludowego w  Polsce.

K o n g r e s  Zjednoczeniow y przekreśl; jeszcze 
jedną, stworzoną przez kap ita lizm , sztuczną 
lin ią  podzia łu w  społeczeństwie po lsk im . Bo 
lin ia  podzia łu  na wsi n ie  przebiegała i  nie 
przebiega m iędzy chłopam i ST.,-owcami a ch ło 
pam i P S L-ow cam i, ale przebiegała i  przebie
ga tak,, ja k  w  ca łym  społeczeństwie, m iędzy 
w yzysk iw aczam i a w yzysk iw anym i.

O bszaro ic tw u zależało w  Polsce przed w rze
śn iow e j na uzyskan iu  w p ły w u  na po lityczne 
p rzedstaw ic ie ls tw a chłopskie, Z jednoczenie 
pracującego ch łopstw a na baz ę klasowej, oz
naczałoby rea lną groźbę dla  stanu posiadania 
obszarn ików . Farbowane lisy , nasłane w  sze
reg i chłopskie, m ia ły  za zadanie nie dopuścić 
do tego rodzaju zjednoczenia, m ia ły  za zada
nie  podporządkować ca ły ruch ch łopski in te 
resom bogaczy w ie jsk ich  i bu rżua z ji m e j-  
sk e j.T ę  p o lity k ę  zdradzieckiego podporządko
w an ia  ru-ch-u ludowego w róg  m  siłom  u p ra 
w ia ły  one rów n ież w czasie okupacji.

Teorie agrarystyczne, za k tó ry m i k ry ła  się 
reakcy jna , kap ita lis tyczna  treść, współpraca 
z endecją i  sanacją, tw orzenie sztucznego 
p rzedzia łu  m iędzy m iastem , a wsią. lrTędzy 
robo tn ik iem , a chłopem  — to w szystko m ia ło  
na celu niedopuszczenie do stw orzeń 'a  w spól
nego fro n tu  p ro le ta riuszy  ■; pracującego ch łop 
stwa przeciw  wspólnem u wrogo-wi k lasow e
m u!

W  okresie pow o jennym  pogrobow iec k a p i
ta ł zenu, M ik o ła jc z y k  us iło w a ł w sze lk im i spo
sobami z polecenia swych im peria lis tycznych  
m ocodawców pod trzym ać ten podzia ł na wsi, 
op ie ra jąc się na bogaczach w ie jsk ich  i  wszel
k ie j re a k c ji w e i i  m iasta. W  zapienionych w a 
runkach  jednak, po u trac ie  bazy wśród ob- 
szam ic tw a  i  w ie lk ieg o  kap ita łu , p róby  te zo
s ta ły  rozb ite, choć w  p ie rw szym  okresie- p rz y 
n io s ły  w ie le  szkód dźw iga jącem u się z r u ;n 
państwu. K lęska  M iko ła jczyka  by ła  w y n ik ie m  
w zm ocnienia sojuszu ro b o tn ikó w  z mało 
i  ś red n io ro lnym i ch łopam i. P raw dz iw a  lin 'a  
podz ia łu  u w yda tn ia ła  się coraz w yraźn ie j, 
liczba otum anionych spadała z-każdym  dniem. 
Toteż odwołanie M iko ła jczyka  do Londynu  
b y ło  w y n ik łe m  jego w zrasta jące j izo lac ji 
w  społeczeństwie po lsk im , gdzie ju ż  ty lk o  
w a rs tw a  bogaczy w ie jsk ich  i  „ch łopów  
z M arsza łkow sk ie j“  gra ła  razem  ze, sw ym  w o 
dzem bankruoką  stawkę.

W  "warunkach tw a rd e j w a lk i po lityczne j 
z  pozostałościam i m tko ła jczykow szczyzny, 
w  w a runkach  ostre j w a lk i M asowej z boga
czam i w ie js k im ; i  spekulantam i, do jrzew a ła

w  dalszym  .c iągu świadomość po lityczna  
chłopskich mas m a ło - i  średn ioro lnych . M asy 
tę m ia ły  w  walce potężnego so juszn ika: p o l
ską klasą rob o tn  cza — przodow niczką p rze
budow y po lityczne j i gospodarczej k ra ju . So
ju szn ik  tan wskazał drogę i pom ógł ; pom a
ga w  dalszym  ciągu do zwycięstwa. W ogniu 
wspólne j w a lk i rozw iew a ły  się stare uprze
dzenia i  n a w y k i . m yślowe, p ryska ły  koncep
cje burużuazyjnego og raryzm u i narzucone n e r 
ufności. .Robotnik b y ł i zosta ł rea ln ym  so
juszn ik iem , k tó ry  pom ógł odebrać ziemię ob
szarn ikom  ; pomaga w  walce z ku łactw em .

Równocześnie ideologia socja lizm u zapusz
czała korzenie na wsi, a p e rw s z e  spółdzie lń e 
p rodukcy jne  sta ły s ’ q p ion ie ra m i nowego 
okresu gospodarki ro lne j. Z d ru g ie j strony 
zjsdp.ccze/.Te po lityczne k lasy robotn esej na 
p la tfo rm ie  m arks izm u -  leero izm u ; u tw o rze
n ie  P ZFR  dato p rzyk ła d  jedności. Dziś d o j
rzało rć w n e ż  zjednoczenie obu ugrupow ań 
ch łop skch . W  oparciu o najlepsze tradyc je  
rad yka lizm u  ludowego po odrzuceniu w rogich 
koncepcji, k tó re  w  ciągu w ie lu  la t b y ły  zasz
czep ane ruchow i ludow em u, p racu jący  chłop i 
polscy łączą się . na p la tfo rm  e um ocnienia 
w iedzy ludow e j, na p la tfo rm "e  zac'e!«reo.ia 
sojuszu robotn iczo -  chłopskiego i  ścisłej 
w spółp racy z PZPR, p a r fą .  spełn iającą k ie 
row niczą ro lę  w  walce o budowę .podstaw so
c ja lizm u  w  Polsce, na p la tfo rm ie  przebudow y 
u s tro ju  rolnego, na p la tfo rm ie  bra te rsk iego 
sojuszu z państwem  socja lizm u i  bastionem  
pc.ko.ju ZSRR i k ra ja m i dem okrac ji ludow e j. 
Jednoczenie przyszłe zjednoczone s tronn ic 
tw o  uzbra ja  się do zdecydowanej w a lk i 
z w ro g im i s iłam i, k tó re  będą p róbow a ły  pe
ne trow ać w  dalszym  ciągu jego szeregi.'

To zjednoczenie s tronn ic tw  ch łopskich  jest 
jeszcze jednym  tr iu m fe m  dem okrac ji ludow ej 
w  Polsce, jeszcze je d n ym  k o le jn y m  p rzekre 
śleniem  rachuby naszych w rogów  na ro zb ija 
nie jedności mas p racu jących  w  Polsce, jest 
w łaśn ie  dowodem  w zrasta jące j jedność; spo
łeczeństwa polskiego w  ob liczu w ie lk ic h  zar 
dań. ja k ie  nas jeszcze czekają 1

Zjednoczone s tronn ic tw o  ludow e zacieśni 
swój zw iązek z szerokim i m asami p racu jące
go chłopstw a. Zjednoczone s tronn ic tw o  pom 
noży zorganizowane s iły  m a ło ro lnych  i  śred
n io ro lnych  w  ic li walce p rzec iw  bogaczom 
w ie jsk im  ; spekulantom . Z jednoczone s tron 
n ic tw o, zacieśniające sojusz z m asam i ro b o t
n iczym i i  przodu jącą s iłą  narodu, Polską 
Zjednoczoną P a rtią  Robotniczą, będzie waż
k im  czynn ik iem , skutecznie p a ra liżu ją cym  
zakusy w roga klasowego na po lsk ie j w si. B ę 
dzie w ażk im  czynn ik ie m  w  walce o przebudo
w ę wsi, w  naszej walc© o budowę fun dam e n
tów  socjalizm u w  Polsce

H u tn ic y  po lscy za in ic jow a li 
W »»tatrach tygodniach, nową 
fo rm ę  wspótaawckinictwa, u 
zysku jąc w stępnym  bo jem  po
ważne re z u lta ty  dz ięk i w prow a 
d/.eniu now ych m etod organ t- 
zac ji p racy i  uspraw nień w 
procesie technologicznym .

P rze łom u d o k o n a li Bankow a 

Nowe fo rm y  w spó łzaw odn i
c tw a  pracy, za in ic jow ane zosta 
ły  w  h u tn ic tw ie  przez sta low  
m k ó w  h u ty  B ankow e j. Pod
c h w y c ili je  natychm iast, s ta low  
n icy  b u ty  Kościuszko, B obrek i  
Pokó j.

S ta lo w n icy  tych h u t dokonał 
w  dotychczasowych m etodacl 
p racy s ta low n i prze łom u, k tó 
ry  będzie m ia ł decydu jący 
w p ły w  na da lszy rozw ó j p o l
skiego hu tn ic tw a .

Na czym  polega osobliwość 
now ej fo rm y  w spó łzaw odn i
c tw a w  po rów nan iu  z do tych 
czasowi?

W  * dotychczasowych um o
wach o w spó łzaw odn ic tw ie  kto 
dziono g łów ny nacisk na zw ięk 
sz-enie w yda jności, zwiększenie 
bezpieczeństwa p racy  oraz pod 
wyłażenie jakośc i p ro du kc ji.

W ydajność pracy by ła  przy 
tym  wyrażona w  jedne j liczbie, 
np. w  kon kre tnym  przypadku 
sta low n i — iv  k ilogram ach 
stfU  na robotm kodn iów kę.

Ta form a współzaw odnictw a 
przyn iosła  skrócenie czasu 
trw a n ia  w y top u  z (przeciętnie) 
około 8,5 godzin do 7,5 godzin 
to jest o jedną godzinę.

P rzyk ład  s ta lo w n ików
radzieck ich

Ciągle wzrasta jąca św iado
mość klasy robotn icze j oraz po
g łęb ia jący się socja listyczny 
stosunek do pracy n ie  po zw o li
ły  jednak  naszym s ta low n ikom  
zatrzym ać się na osiągniętym  
poziom ie, lecz s k ło n iły  ich dc 
szukania now ych dróg. celem 
polepszenia poprzednio Uzyska 
nych w yn ików .

Im pu ls  do tego da ły  rezu lta 
ty  pracy, uzyskane przez zna
kom itych  s ta lo w n ików  radziec.- 
k ich , k tó rz y  s ta li się wzorem 
d!a naszych rob o tn ików .

'ZM®ny jes t naszymi- s te lo w n l- 
fco-m ostatn i, m arcow y ręko 
zasłużonego s ts low n ika  M a to - 
linca  z h u ty  im . D z ie rżyńsk ie 
go w  D n ieprodzierżyńsku, k tó 
ry  z redukow a ł czas w y to p u  
sta li z 7 godzin do 4 godzin Bi 
m inu t.

4 w skaźn ik i w yd a jn ośc i

A na lizu ją c  przebieg procesu 
w ytopu , s ta iow n icy nasi roz ło 
ż y li go na jego części składowe, 
a m ianow icie ; zap raw ian ie  (tj. 
napraw a pospustowa pieca), sa 
dzenie (tj. ładow anie do p ie 
ca złom u i  su rów ki), top ien ie 
wsadu oraz świeżenie i  w y k a ń 
czanie ( t j. usuw anie % k ą p ie li 
szkod liw ych sk ła d n ikó w  i  do -

Inż . Ignacy' Borejdo
prowadzenie «kładu chemiczne
go s ta li do pożądanej analizy) 

D la  każdej z tych  faz  zostało 
usta lona w yda jność p racy w  
fo rm ie  wzorcowego czasu i  »a 
każdą 7, n ich  odpowiada dano 
grupa p racow ników .

M am y w ięc do czynien ia r 
czterem a w skaźn ikam i, w yd a j 
ności, zam iast dawnego jedne
go w skaźnika oraz % dokład 
nym  podziałem  p ra cy  l odpo
wiedzialności..

W p ra k tyce  d la  u ła tw ie n i; 
ob liczania w y n ik ó w  d la  p o 
szczególnych g ru p  w spóhawo: 
n ików , zastosowano metodo 
punktow ą.

Średni czas trw a n ia  jednego 
w ytopu  na danym  piecu, np. z; 
ostatn ie trz y  miesiące zosta1 
p rz y ję ty  za 100 pu n k tó w .

Każdej fazie, odpow iedn io dc 
czasu je j trw a n ia , przepisano 
pewną ilość p u n k tó w  tak, że su 
ma p u n k tó w  w szystk ich  faz 
rów na się 100.

Skrócenie czasu trw a n ia  każ 
dej fazy w y to p u  zwiększa odpr 
w iedn io  ilość podstawowych 
punktów , przyznanych danej 
fazie, na tom iast różne uchybie 
nia i n iew łaściw e prowadzenie 
topu, w zg lędnie b ra k i, zm n ie j
szają ilość punktów .

V7 ten sposób i  w  now yn 
w spó łzaw odn ictw ie  w  ujęciu 
pu nk tow ym  została uwzględnić 
na jakość p ro d u kc ji, ja k  ró w 
nież bezsrieczen.sikwp p ra cy  oraz 
w ytrzym a łość czu łych m iejsc 
pieca.

Padają reko rdy

R ezu lta ty  nie kaza ły  na sie
bie d ługo czekać.

W dn iu  7 w rześnia I  s ta low 
n i!: h u ty  Kościuszko, tow . T ru  
chan o trzym a ł reko rdow e skro 
cenie czasu trw a m s  w y to p u  d- 
4 godzin 30 m inut.

W  d n iu  15 w rześnia zmiano 
tow . Gogolina na hucie K oś
ciuszko pobiła  reko rd  tow . K a 
lińskiego, skracając czas trw a 
nia  w y top u  do 4 godzin 10 m i
nut.

W reszcie w  nocy z 22 na 23 
września tow. T ruchan skróc ił 
w y top  do 4 godzin.

Jeśli p rzeana lizu jem y czas 
trw a n ia  poszczególnych faz w y
topu  uzyskany obecnie, z cza
sem trw an ia  tych  samych faz 
daw n ie ], to np. w  hutach B an
kowo., Kościuszko i  Pokó j oka 
że się, że czas w ytop u  został 
skrócony średnio z 7 godzin 3-0 
m in u t do 5 godzin 15 m in u t, a 
średnia w yda jność wzrosła  z 
5,97 do 9,2 ton  na piecogodzimę, 

Podzia ł procesu p ro d u k c ji na 
poszczególne e tapy i  przeana
lizow an ie  każdego *  n ich  po
zw o li w  przyszłości —  po do
zbro jen iu  technicznym  s ta low 
n i —  u trw a lić  lu b  jeszcze b a r

dzie j skrócić ten. proces p ro 
du kc ji.

U spraw n ien ie

I  tak  np. zaprawi,- n ie  pospu- 
3 to we pieców  trw a ło  daw n ie j 
ś rednio około 30 m ir.u t. Obec
n ie  czas ten został skrócony do 
20 m in u t, dz ięk i temu, iż  za
łoga przygo tow a ła  na m iejscu 
p racy do lo m it odpow iedn ie j 
z ia rn istości I  narzędzia do szyb 
k iego przeprowadzen ia napra 
w y.

Czas sadzenia t rw a ł daw nie; 
średnio ok. 2 go^z. 30 m in u t, e 
obecnie został skrócony śred 
riio  do 1 godziny 25 m in u t. Do
stało to  osiągnięte dz ięk i le p 
szej o rg an izac ji i  lepszemu w y 
ko rzys tan iu  w szystk ich  u rzą 
dzeń, służących do sadzenia.

Czas top ien ia  da w n ie j w y n o 
s ił ś redn io  około 3 godzin. O - 
becnie został oai skrócony śred 
nio  do 2 godzin 15 m in u t, dzię
k i skróceniu okresów  zapraw ia 
n ia  oraz sadzenia, na skutek 
czego piec do rozpoczęcia top ie 
n ia  m n ie j -wysiyga.

Świeżenie i wykańczanie d o 

tychczas trw a ło  średnio około 
2 godzin, obecnie zostało sk ró 
cone średnio do 1 godziny 15 
m inu t. Na skrócenie te j fazy 
p ro d u k c ji ma ogrom ny w p ływ  
um ie ję tne  dostosowanie przez 
załogę ilc^ści sadzonej ru d y  dc 
ilośc i wsadu su ró w k i oraz ga
tu n k u  złomu.

Jak  z powyższego w idać 
osiągnięcie skróconego czasu 
trw a n ia  w y to p u  w ym aga od ze 
łog i w ysok ich  k w a lif ik a c ji f a 
chow ych .w ysokie j um ie ję tno 
ści i  znajom ości procesów mc 
ta lu rg icznych  oraz dokładne j 
um ie ję tności oceny p racy p ie 
ca w  każdej poszczególnej fa 
zie p ro du kcy jne j.

Znaczenie new ych fe rm

Doświadczenie -d -byte przez 
naszych s ta lo w n ików  w  n o w y ir 
w spó łzaw odn ic tw ie , będzie m is 
ło d la  dalszego rozw o ju  nasze
go s ta low n ic tw a  o lbrzym ie 
znaczenie.

Zw iększanie bow iem  w y d a j
ności 7. m etra  kw adra tow ego 
pieca na godzinę pozw o li otrzy
mać w ięce j s ta li z is tn ie jących

pieców, a za tym  zm niejszy w y 
da f.ki inw estycy jne  na budowę 
now ych pieców.

Dotychczasowe doświadcze- 
nie wykazało, iż  n ies te ty  — w y 
posażenie techniczne na*z.ych 
sta low n i jes t jeszcze w  wyso
k im  stopniu a. ew y starcza j .-¡co 
d la  obsłużenia pieców, pracu
jących na zw iększonej w yd a j
ności.

W szystkie b ra k i są sm utnym  
dziedzictw em  przeszłości k a p i
ta lis tyczne j. Dopiero usunięcie 
ich pozw o li załogom na pełne 
zwiększenie zdolności p roduk
cy jnych  pieców  i  ca znaczne 
zwiększenie swoje j w łasne j w y  
.-te mości pracy.

Nowe w spó łzaw odn ictw o p ra  
cy sk inow i przełom  w  do tych 
czasowej p rak tyce  współzawod 
n ic tw a  w  hu tn ic tw ie .

S ta iow n icy  nasi. masowo zg-a 
szają się do udz ia łu  w  now ym  
w spó łzaw odn ictw ie , k tórego re  
zu lta tem  będzie podwyższenie 
k w a lif ik a c ji,  w zrost w y d a jn o 
ści s ta li na  ro b o tn ik  odniów  rę  
oraz w zrost w yda jnośc i m etra 
kw adra tow ego trzonu pieca na 
godzinę a co a  ty m  idz ie  i  
w zrost zarobków.

W 85 rocznicę powstania I  Międzynarodówki
A. KubackiO siem dziesiąt pięć la t  tem u, 

28 w rześn ia  1864 roku , w ie ! 
k ip i rniędięymarodo-wym w iecu 
robo tn iczym  w  Londyn ie , k tó 
r y  b y ł m an ifes tac ją  s o lid a rn o 
śc i z pow stan iem  styczniow ym  
w  Polsce, pow zię ta  została h i-  
eteryczna uchw a ła  o pow o ła 
n iu  do życia m iędzynarodów k i 
robotn icze j. O rganizacja., ta 
jednocząca ro b o tn ikó w  róż
nych  k ra jó w , p rzy ję ła  nazwę 
M iędzynarodow ego S tow a rzy
szenia R obotn ików .

Od czasu ogłoszenia w  r. 
1843 M an ifes tu  Kom unistyczne 
go, ro z w ija ją c y  się szybko k a 
p ita liz m  po tw ie rdza ! coraz ba r 
dzie j, że p rzy  postępie techn i
k i  i rozszerzaniu ry n k ó w  zby
tu  rośnie w  u s tro ju  k a p ite li-  
stycznym  w yzysk i  nędza łd a - 
sy robotniczej. W zmożenie w a lk  
k ląsowych, k tó re  p ro w a dz ił pro 
le ta ria t. czyn iło  coraz, ba rdz ie j 
pa lącą sprawę k o o rd yn a c ji tej 
w a lk i w  ska li m  ędzynarodo
w e j. sprawę zespolenia w y s ił
k ó w  w szystk ich  przodu jących 
e lem entów  k lasy  robotn icze j 
zarów no na odc inku  w a lk i oko 
nom icznej, ja k  i  po lityczne j.

Hasło to  rzjuciił K a ro l M arks  
w ra z  z. F ry d e ry k ie m  Engelsem 
—  w ie lcy  nauczyciele k lasy ro  
botn icze j, ealożycięle i czołow i 
p rzyw ódcy  M  ędzynarodowega 
S towarzyszenia R obotn ików , 
K a ro l M arks  g łos ił, że n ieod
zow nym  w a ru n k o m  wyw alczę 
n ia  przez klasę robotn iczą w ia 
dzy po lityczne j, w p row adze
n ia  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , 
st-worzenia nowego społeczeń
stwa socjalistycznego jest je d 
ność. z w  artość. św i a dom ość
p ro le ta r ia tu , pTędzynarodową 
solidarność robptttifeów kon - 
sek won tą y  in te rna c j onali zro 
p ro le ta ria tu . P rak tyczn ym  w y 
razem te j m iędzynarodow ej so 
M a rn o ś c i stała się zorganizo

wana a in ic ja ty w y  M arksa  J 
Engelsa M iędzynarodów ka

M an ifes t In a u g u ra cy jn y  M ię  
dzynarcudówłd, podobni« ja k  
s ta tu t, napisany zostali przez 
M arksa i  p rz y ję ty  jednom yśl
n ie  przez Radę G eneralną M ię  
dzynarodów ki, W  M anifeście 
ty m  M arks  wskazuje, że dla 
w yzw o len ia  ekonom  leśnego łria  
sy robotn icze j konieczne jest, 
aby zdobyła ona w ładzę p o li
tyczną.

M arks  od początku is tn ien ia  
M :ędzynarodóWiki konsekw ent
n ie  w a lczy ł p rzec iw  wszclSrim 
próbom  zepchnięcia je j z dno 
gi re w o lu cy jn e j na  m anowce 
oportun izm u. Na przeszkodzie 
w y s iłk ó w  M arksa sta ł różno
rodny  skład M iędzynarodów k i 
do którego w ch od z ili oprócz 
zw o lenn ików  jego nauk, an- 
gtelsey trade -  un ion iśc i. f ra n 
cuscy proudhon iśc i, anarch iś
ci inno g rupy  drobnom  leszczań 
skićh socja listów .

W w y m k u  zwycięstwa sta
now iska M arksa w zro s ły  znacz 
nie  w p ły w y  M iędzynarodów k i 
w  szeregach robotn iczych, 
w zrósł je j au to ry te t. G dy w  
zw iązku  z kryzysem  gospodar
czym  wzmaga się w a lka  s tra j
kow a, M iędzynarodów ka k ie 
ru ję  tą akcją, i  organ izu je  po
moc d la  s tra jk u ją c y c h  ze stro 
n y  ro b o tn ik ó w  różnych k ra 
jów . _

Dzie je  I  M iędzynarodów k i 
n ie rozerw a ln ie  związane są z 
boha te rsk im  zryw em  p ro le ta 
r ia tu  francuskiego, z Kom uną 
Paryską. C złonkow ie M iędzy
na rodów k i w  P aryżu odegrali 
w y b itn ą  ro lę  w  w a lkach  K o 
m uny, a M arks  przebyw a jący 
w tedy w  Lo nd yn ie  u trz y m y 
w a ł k o n ta k t z k ie row n ic tw em  
K om uny i rozw iną ł szeroką ak 
cję w  obronie K om uny, te j

p ierw sze j w  dzie jach d y k ta tu 
r y  p ro le ta ria tu .

W  całym , tru d n y m  ołcreefc,
w  ja k im  dz ia ła ła  I  M iędzyna
rodów ka, w  okresie, w  k tó 
ry m  świadomość po lityczna  
k lasy robo tn icze j dopiero się 
kszta łtow a ła , M a rks  p o tra f ił 
odeprzeć p ró by  opanowania 
M iędzynarodow ego S tow a rzy
szenia R o bo tn ików  przez opor 
tun li tó w  i  sekciarzy, przez 
drobnom ieszczańsldch nacjona 
lis tó w  i  kosm opo litów , dz ia ła 
jących w  je j szeregach, przez 
k ie ru n k i w rog ie  m arksizm bjw i, 
przez poprzedn ików  ducho
w ych dzisiejszych zdra jców  
sprawy robo tn icze j, W kłada jąc 
o lb rzym ią  pracę w  ro zw in ię 
cie naukowego socja lizm u, po
głęb ia jąc naukę o dyk ta tu rze  
p ro le ta ria tu  i  jego r o l i  w  re 
w o luc ji, b y ł ‘ jednocześnie o r
ganizatorem  i  wodzem  M ię 
dzynarodów ki.

„Jednocząc ruch  robotn iczy 
różnych k ra jó w  —  p isa ł Len in  
o jego pracy w  M iędzynarodów  
ce —  stara jąc śię skierować w  
łożysko w spó lne j dzia ła lności 
rozm aite  fo rm y  nieproJ.etariac- 
kiego, przedm arksowskiego so
cja lizm u. ., walcząc z teoriam i 
wszystkich., sekt i szkól M arks 
w y k u w a ł je d n o litą  ta k ty k ę  pro 
M a r ia c k ie j w a lk i k lasy  ro b o t
niczej w  różnych kra jach*1.

W  walce o oblicze ruchu ro 
botniczego da ł K a ro l M arks 
n ieśm ie rte lny  w zó r tw a rd e j po 
stawy p rze n ikn ię te j re w o lu c y j
ną teorią, postawy, k tó re j kon 
tynu a to ram i b y li w ie lcy  wodzo 
w ie p ro le ta ria tu  — Len in  i S ta
lin  i p a rtia  bo lszew ików . Ta 
postawa, postawą bezkompro

m isowej w a lk i ze w szystk im , 
co zagraża od w e w ną trz  rucho 
w i robotniczem u, co przynos i 
obce 1 w rog ie  m u w p ły w y , co 
osłabia Jego * iły . J«*t d la  p a r ti i 
robotniczej w a ru n k ie m  m arszu 
naprzód, w a ru n k ie m  spełn ien ia 
w ie lk ich  zadań w  w a lce  o z w y 
cięstwo socja lizm u. W zory  te
dziś przyśw ieca ją  naszej p a r t i i
i  pa rtiom  robo tn iczym  i  k o m u 
n is tycznym  w szystk ich  k ra 
jów .

M iędzynarodow e S tow a rzy 
szenie R obo tn ików  jednoczące 
organizacje robotn icze różnego 
typu, jole zw iązk i zawodowe, 
stowarzyszenia ośw iatow e etc., 
zostało rozw iązane po upadku 
K om uny P arysk ie j. Zgodnie z 
poglądem  M arksa i Engelsa 
przestało ju ż  odpow iadać po- 
trzebom  rozw ija jącego  się r u 
chu robotniczego. Na porządku 
dn ia stanęło wówczas zagadnie 
nie budow y w  poszczególnych 
k ra ja ch  m asowych p a r t i i ro 
botniczych, opa rtych  ideologicz 
n ie  i  o rgan izacy jn ie  na tw a r 
dym  gruncie  m arks izm u, ta 
k ich  p a rtii,  k tó re  zdolne b y ły  
by odegrać k ie row n iczą  ro lę  w  
walce o w łądzę po lityczną  p ro 
le ta ria tu . I  na ta k ich  w łaśnie 
partiach m ia ła  się oprzeć w  
m yś l poglądów tw ó rcó w  m a rk 
sizmu no-wa M iędzynarodów ka.

N ie odegrała te j ro l i I I  M ię 
dzynarodów ka, k tó rą  toczy ł jad 
oportun izm u, rew iz jo n izm u  i 
k tó ra  zbankru tow a ła  i rozpad
ła sio w  c h w ili w ybuchu  p ie r
wszej w o jn y  św ia tow e j. W  r  
1919 Len in  i S ta lin  założy; 
M iędzynarodów kę K o m u n i
styczną, k tó ra  odegrała potem 
tak wspan ia łą  ro lę  we w szyst

kich walkach klasowych la t  
m iędzyw ojennych. K o n tyn u o 
w a ł«  on« dzie ło I  M iędzynaro 
dów k i, ob ron iła  naukę M arksa  
przód wypaczeniem  i  pozba
w ien iem  re w o lu cy jn e j treśc i 
przez oportuoU tów  i  re w iz jo 
n is tów , p rzyczyn iła  się do  u - 
tw oraen ia  1 okrzepn ięcia rew o
lu cy jn ych  p a r t i i robotn iczych. 
W  zm ienionych w arunkach, w  
i .  1943, gdy is tn ien ie  je j stało 
się zbędne, rozw iązała się.

P a rtie  kom unistyczne 1 ro 
botnicze. p a rtie  kroczące pod 
sztandaram i M arksa, Engelsa, 
Len ina  i  S ta lina  re a lizu ją  
w ie lk ie  dzie ło pod ję te  przez I' 
M iędzynarodów kę i  w ie rn e  są 
zasadzie in te rna c jon a lizm u  
pro le ta riack iego, k tó ry  oddzie 
la je  i  odgradza od w sze lk ich  
w rog ich  k lasow o sił.

O draża jącym  ¡przykładem  
zerw ania z in te rn a c jo n a liz 
mem i  zd rady sp ra w y  ro b o tn i 
czej, zaprzedania się k a p ita liz  
m ó w i je s t k lik a  T i to, ta  agen
tu ra  im p eria lizm u , jego narzę 
dzie w  walce ze Z w ią zk iem  Ra 
dzieck im  i  m iędzynarodow ym  
ruchem  robotn iczym , to  cen
tru m  szpiegowsko -  p row oka  
tonskae w ym ie rzone  p rze c iw  
k ra jo m  de m okra c ji budwej.

85 la t  m ija  od pow stan ia  I
M iędzynarodów ki. S iły  obozu 
socja lizm u rozros ły  się potęż
nie. Hasła, w  im ię  k tó ry c h  
M arks i  Engels organ izow a li 
I  M iędzynarodów kę, urzeczy
w is tn ione  zostały w  ZSRR, 
k ra ju  zwycięskiego soc ja liz 
mu, k ra ju  kroczącego k u  k o 
m un izm ow i. R ea lizu jem y je 
w  oparciu o ZSRR w  Polsce 
i w k ra tach  dem okrac ji lu d o 
wej..

W obron ie  poko ju  i jedności
Z obrad Komitetu Wykonawczego 

Międzynarodowej Organizacji Dziennikarzy

Józef KowalczykD w udn iow e obrady W ydzia
łu  W ykonawczego M iędzyna
rodow ej O rgan izac ji D z ienn i
karzy, zwołanego w  połow ie 
w rześnia do P rag i na wniosek 
polskiego i francuskiego zwiaz 
ku , przeszły pod znakiem  d a l
szego ideologicznego i o rg an i
zacyjnego w zm ocnienia w p ły 
w ów  M OD.

N o w i członkow ie M O D
W ydzia ł W ykonaw czy roz

pa trzy ł przede w szys tk im  w n io  
sk i k ilk u  zw iązków  o p rz y ję 
cie ich w  poczet członków  
M i ędzyparodowej O rgan izac ji 
D zienn ikarzy. W n iosk i b y ły  
zgłoszone przez zw iązk i dzień 
n ika rzy : ch ińsk ich , a lbańsk ich , 
n iem ieck ich  (radziecka strefa 
okupacyjna) oraz związek 
dz ienn ika rzy dem okra tyczne j 
p rasy greckie j. Po krótk ie ;; 
dysku s ji związ-kl te  zostały 
jednom yśln ie  p rzy ję te . Prośbę 
dz ienn ika rzy  n iem ieckich  po
p a rt Zarzad G łów ny Zw . Dzień 
n ik a rz y  Polskich , w  którego 
im ie n iu 1 złożyłem  oświadcze
nie. podkreśla jące, że prasa 
polska -wychowuje m asy p ra 
cujące w  duchu solidarności 
z w a lk ą  dem okra tycznych par 
t l i  n iem ieckich  o w y  karczo
wanie resztek h itle ry z m u  i 
zbudowanie jednolitego, demo 
kratycznego państw a n iem iec
kiego. „Z w ią zek  D z ienn ika rzy  
P olskich —  b rzm i da le j o - 
świadczenie —  je s t p rzekona
ny, że p rzy jęc ie  dz ienn ikarzy 
n iem ieck ich  do M iędzynarodo 
w e j O rgan izac ji D z ienn ika rzy 
wzm ocni w a lkę  niem ieckich 
p a r t i i dem okra tycznych z im 
pe ria lizm em  am erykańsk im , 
k tó ry  u s iłu je  przekszta łc ić  za
chodn ie N iem cy w  reze rw at 
faszyzm u l  b ram ę w ypadow ą 
przec iw ko  Z w ią zko w i R«dnieć 
M em u i  k ro jo m  deraofcracjl 
lu d o w e j” .

Jest rzeczą n ie w ą tp liw ą , że
w  stąpienie do M O D -u , no
w ych  czterech zw iązków  de
m okra tycznych  —  spośród k tó  
ry c h  zw iązek c h iń s k i liczy  
10.009 cz łonków  —  zaważy w  
sposób zdecydowany na ca ło
kszta łc ie  dz ia ła lności te j orga 
n feae jl i,  pomoże skutecznie j 
przeciw dzia łać ro z b ija c k ie j ro 
bocie rea kcy jn ych  k ie ro w n i
k ó w  am erykańskiego i  ang ie l
skiego zw iązku dz iennikarzy.

Rwzbijacze p rzy  robocie
D e stru kcy jn a  działa lność 

anglosaskich p ro w o dyrów  zwią 
zkow ych na teren ie  MOD, 
trw a  n iep rzerw an ie  od ch w i
l i  usta len ia  przez kongres p ra  
ski w  r. 1947 m ie jsca p rzeby
w ania  S ekre ta ria tu  G enera l
nego w  Pradze i  p rzy jęc ia  prze 
zeń n iedwuznacznych uchw a ł 
an tyw o jennych . Panow ie M a r
t in  i  Bundock, rep rezen tu ją 
cy w e w ładzach M O D zarzą
dy zw iązków  am erykańskiego 
i  angielskiego, poczuli się n a 
stępnie jeszcze ba rdz ie j do
tkn ię c i a n tyw o jenn ym i 'u - 
chw a łam i p rz y ję ty m i na 
dw óch ko le jn ych  posiedze
n iach Kom . W yk. w  1948, w  
B ru k s e li i  w  Budapeszcie. 
Zwłaszcza srodze rozzłościły 
ich uch w a ły  posiedzenia buda 
poszteńskiego z lis topada 1942 
r „  p ię tnu jące z im ien ia  i na
zwiska, grupę na jb a rdz ie j za
ja d ły c h  podżegaczy w o je n - ,

nych. Na znak protestu p rze
c iw ko  ty m  uchw a łom  pah 
M a rt in  opuścił w tedy, salę po
siedzeń, a pen B undock p ro
sił, aby uważać go za nieobce 
nego... W  obecności „n ieobec
nego”  Bundocka K o m ite t W y
konaw czy p rz y ją ł znane u - 
chw ały.

Po srom otnej porażce, po
n iesionej w  Budapeszcie, gdy 
stało się ca łkow ic ie  jasne, 
że większość cz łonków  K o m i
te tu  W ykonawczego zdecydo
wanie opow iada się ’po s tro 
nie  de m okra c ji i  po ko ju  — 
re a k c y jn i p rzyw ódcy zw iąz
kó w  am erykańskiego i  an g ie l
skiego, rozpoczęli g rę  w  o - 
tw & rte  k a rty .

V/ m a ju  b r. p. B undock prze 
p ro w a dz ił w  zw iązku  angie l
sk im  „p leb iscy t”  w  spraw ie 
przynależności do M O D  i  u -  
zyskał większość za w ystąp ie
niem . A  w  czerwcu p. M a r
t in  zażądał i  o trzym a ł od 
reakcyjnego k ie ro w n ic tw a  
zw iązku am erykańskiego, pe ł
nom ocn ictw o na w ystąp ien ie  
z M O D -u  i  u tw o rzen ie  nowej 
m iędzynarodow ej organ izac ji, 
je ś li na na jb liższym  kongresie 
św ia tow ym  n ie  uda m u się prze 
forsow ać pożądanych zm ian. 
Również zw iązek ang ie lsk i za 
pow iedz ia ł udz ia ł w  kongre 
sie, m im o  p rzy jęc ia  uchw a ły  
o w ys tąp ien iu . W yn ika  z tego 
■wyraźnie, że re a k c y jn i k ie ró w  
n ic y  obu zw iązków  m a ją  za
m ia r  posłużyć »ię kongresem  
dla rozb ic ia  M O D -u  i  spa ra li
żow ania je j an ty tm p e H a li- 
stycznej działa lności.

F iasko p. M a rt in a  1 tltow eów
W  re y m  ro z b ij ac łdm  tupo

cie posunął «ię p. M a r t in  ta k  
daleko, te  p róbow a ł nawet 
dyk to w ać »e k re ta ria tew i po
rządek dz ienny 1 sposób prze 
prowadzen ia kongresu. Jedno
cześnie pp. M a r t in  1 B u n 
dock w ra z  z szeregiem sate
li tó w  spośród zw iązków  zm ar- 
sha lllzow anych k ra jó w , u s i
ło w a li n ie  dopuścić do zw o ła
n ia  K o m ite tu  W ykonawczego, 
k tó ry  w  m yś l w yraźnych  prze 
p isów  s ta tu tow ych pow in ien  
odbyć przed kongresem  posie
dzenie, celem przygotow ania  
wn iosków . P rzy  ty m  w szyst
k im  reakcy jne  w ładze zw iąz
ku am erykańskiego n ie  u w a 
żały dotychczas za potrzebne 
uregu low ać spraw y składek 
cz łonkow skich  d!a M O D , z k tó  
ry m i od dwóch ła t  zw iązek 
ten załoga. K o m ite t W yko 
nawczy w yc iągn ą ł konsekwen 
cje z tego stanu rzeczy, p rz y j
m u jąc  Jednom yśln ie  uchw a łę  
stw ierdza jącą, że związek 
dz ienn ika rzy  am erykańskich, 
n ie  w yp e łn ia ją c  swych ele
m en ta rnych  obow iązków  człon 
kow skich , ssm po s taw ił sic 
poza obręb M iędzynarodow ej 
O rgan izac ji D z ienn ikarzy.

Jednocześnie na tym że po
siedzeniu K o m ite t W ykona w 
czy na w niosek w ęg ie rsk ie j 
delegacji, jednom yśln ie  potę
p i ł rsż im  te rro rys tyczne j dy l; 
ts tu ry  w  Jugosław ii. „B io rąc  
pod uwagę —  czytam y w  przy 
ję te j uchw ale — że Zw iązek 
D z ienn ika rzy  Jugos łow iań
sk ich  nie ty lk o  r¿ie protesto

w a ł p rzec iw ko  te j po lityce , 
lecz b ro n i je j,  K o m ite t W y
konaw czy zwraca się do K o n 
gresu z w n ioskiem  o w yd a le 
n ie  Jugosłow iańskiego Z w ią z 
k u  D z ienn ika rzy z M O D ” . •

W  rezu ltac ie  ow ocnej w y 
m ia n y  zdań na tem a t prze
prowadzonej p racy  i dalszej 
działa lności, K o m ite t W yko 
nawczy zaaprobow ał pracę Se 
k re ta r ia tu  Generalnego i  w y 
ra z ił m u swe uznanie. Z po
lecenia k o m is ji red akcy jne j, 
w yb ran e j d la  opracow ania 
p ro je k tó w  uchw a l, delegat ra 
dz ieck i Z as ław sk i zapropono
w a ł szereg w n iosków  k tó re  zo 
s ta ły  jednom yśln ie  uchwalone.

W ażne uchw ały
U chw ały te  głoszą koniecz

ność zacieśnienia współpracy 
M O D  ze Św iatow ą Federacją 
Zw . Zawodowych, Federacją 
M łodzieży Dem okratycznej i 
Ś w ia tow ym  K o m ite te m  Obroń 
ców P oko ju ; polecają Sekre
ta r ia to w i 1 zw iązkom  k ra jo 
wym zb ie ran ie  1 publikow anie  
m ateriałów  o podżegaczach 
wojennych oraz rozpoczęcie 
prac nad urządzeniem  w y
staw, obrazujących ro lę pra
sy w  w alce o pokój; ustala
ją  datę kolejnego Kongresu 
światowego na 5— 7 grudnia 
br.

N a wniosek francuskiego de 
legata, K om itet W ykonawczy 
postanow ił rozpatrzyć na Kon 
gresie w arunki bytu i  pracy 
dziennikarzy -v4> j  poszczegól
nych krajach  i  omówić pro
je k t „m iędzynarodowej k a rty  
praw " dziennikarza. Wreszcie 
K om itet W ykonawczy, z oka
z ji zbliżającego się dnia po
koju 2 października, zw rócił 
h ę .do dziennikarzy całego 
św iata *  gorącym  epełoca do 
dalszej wzmożonej w ałki o po 
kó j, o postęp, o jedność zw iąz 
kową. „Dem askujcie —  gło
szą słowa apełu —  rekinów  
kap ita łu  monopolowego, usi
łujących zapanować nad ludz 
kością! K rzyżu jcie próby roz
bicia przez reakcyjnych p rz y 
w ódców  związkowych w  Sta
nach Z jednoczonych 1 A n g lii 
M iędzynarodow ej O rgan izac ji 
D z ienn ika rzy  i w alczcie o jo d  
ność waszych szeregów zw iąz
kow ych ! Piszcie praw dę, b roń  
cie p ra w d y  i  walczcie o p ra w 
dę! N iech prasa będzie orężem 
postępu społecznego! Precz z 
w o jną , precz z im peria lizm em  
— w ro g ie m  ludzkośc i!” .

W  skup ien iu  cz łonkow ie  K o  
m ite tu  W ykonawczego w ys łu 
cha li przem ów ien ia  w icepre 
zesa M iędz. Org. D z ienn ika rzy  
rod. P. Jud ina, k tó ry  zam yka
jąc ppsied? 
n ika rzy  
swych wy 
pokój

izenie w ezw ał dz ;ein
do spotęgowarna

’s ilków  w  walce o
¡odr.ość „Pozostań: e-
3w i ł  P.. Ju d in  —  an -
•w&ką, dcryiokratyc■z-
.zaeja, walczącą pr ze
3 ór/dij •'S n 7:om w ojenny ra

m y —  i
tyfaszysio ; 
ną organiz 
c iw k o  pc 
— o po kó j św ia tow y".

Delegaci roz jecha li s! , 
swych k ra jó w  w  m ocnym  
św iadczeniu, że uch w a ły  
skie —  to duży k ro k  n r ;  
na drodze skupienia naj- 
szych kó ł dz ienn ika rzy w 
k ich  k ra jó w  w okó ł d a ny  
tycznych haseł, p rzy  św 
jących M i ęd iy n  a rod ow ej 
gan izacji D z ienn ika rzy.

do
¡rze

yst
r a -

u r -
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Spółdzielnie gminne zaopatrzą 
ludność miejską w ziem niaki

P rzed spółdzielczością stanę 
Jo w  bieżącej, jesienne j kam 
pan ii ziem niaczanej poważne 
zadanie. Zadacie to w yraża  się 
w  zd jęc ia  ca ie j n a d w y ż k i ziem  
m akó w  ja da lnych  od p ro du 
centa na wsi i  dostarczen iu do 
m ia s t i  ośrodków  przem ysło
wych.

Skup z iem n iaków  ja da lnych  
i  p rzem ysłow ych od ch łopów  
spoczywa na gm innych  spó ł
dz ie ln iach  (GS) i  odbyw a się 
pod k o n tro lą  i  k ie ro w n ic tw e m  
C e n tra li R oln iczej S pó łdz ie ln i 
(CBS) i  P ow ia to w ych  Z w ią z 
k ó w  G m innych S pó łdz ie ln i 
(PZGS). Ilość z iem n iaków  ja ką  
gm inne spółdzielnie skupią w y  
nosi: z iem n iaków  ja da lnych  o- 
k o ło  650 tys. ton  —  z iem nia
k ó w  przem ysłow ych c-koło 75 
tys. ten.

Szybko I dok ładn ie
Jeże li uw zg lędn im y, że okres 

skupa ziem niaka jada lnego 
trw a  od 15 w rześnia do 31 paź 
d z iem ika . a w ięc przez okres 
dość k ró tk i,  to  zrozum ia łe  
jest, że kam pan ia  z iem niacza
na m usi być prowadzana b a r
dzo in tensyw n ie  i  dok ładn ie .

R o la  w  skupie i d y s try b u c ji 
z iem niaka jada lnego została w  
bieżącej ka m p a n ii ściśle po
dzie lona m iędzy 2 cen tra le  
ąpóM-zieloze.

S kup  z iem n iaków  jada lnych  
od ro ln ik a  został pow ie rzony 
.w yłącznie C e n tra li R oln iczej 
S pó łdz ie ln i (CES) łącznie z ca
ły m  p ionem  spółdzielczości sa
m opom ocowej. Ma te j podsta
wce G S -y i  P Ż G S -y  m a ją  obo
w iązek zakup ien ia  .ziem niaków 
ja d a ln ych  od ch łopów , załado
w an ia  do w agonów  i w ys łan ia  
na wskazany adres.

Rozprowadzenie dostarczo
nych z iem n iaków  w  m iastach 
i  ośrodkach p rzem ysłow ych po 
w ierzane zostało C e n tra li Spoi 
d z ie ln i Spożywców „Spo łem “  
(CSS). W  m iastach i  ośrodkach 
przem ysłow ych, gdzie n ie  ma 
spółdzie ln i spożywców zaopa
trzen ia  w , z ie m n ia k i ludności 
bezro lne j dokonu ją  sklepy 
P ZG S -ów  wzg lędnie sk lepy 
GS-ów.

D opilnow ać jakośc i ziem niaka 
jadalnego

N o rm y  jakościow e d la  z iem 
n iaka  jadalnego zatw ierdzone 
przez M in is te rs tw o  H and lu  
W ewnętrznego p rze w id u ją , że 
z ie m n ia k i jada lne  w ińm y być 
zdrowe, suche, ,• do jrza łe , je d 
no lite  pod względem  b a rw y  na 
skórka t j  b ia ło  _ żółte ,, lu b  
różowo -  czerwone, p rzy  czym
dopuszczalna zawartość o m -
n- n  ko lorze naskórka nie  m o
że przekraczać 12 proc.

N o rm y  p rze w id u ją , że śred
nica p rzy  odm ianach o k rą 
g łych i  ow alnych w inna  być od 
4 cm. wzwyż, zaś p rzy  odm ia 
nach podłużnych od 3,5 cm. 
■wzwyż, w’ na jw iększym  po
przecznym  p rze k ro ju  k łęb  a

W  przepisach w ydanych  w  
te j spraw ie zwraca się uwagę, 
że z iem niaków  poniżej ś red n i
cy  może być na jw yże j 3 proc., 
k łę bó w  chorych i  zgn iłych  —  
0 5 proc., k łębów  uszkodzonych 
m echanicznie w  s iln ym  stopniu 
dbrażcnych rdzaw ą lu b  szarą 
p lam istością  — 3 proc., a za
nieczyszczeń m in e ra lnych  i  o r 
ganicznych może być ty lk o  3 
proc., z tym  jednakże, że łącz

ne w ady nie  mogą przekraczać 
5 proc.

L e k k ie  uszkodzenie mecha
niczne i  n a d g ryza n ie  do 0,5 
cm. głębokości w  je dn ym  m ie j 
sou n ie  d y s k w a lif ik u je  ziem 
niaka.

Z a ładunek z iem niaków  ja 
da lnych n ie  może nastąpić 
p rzy  tem peraturze niższej n iż  
+  2 st. C. Ładunek p rzy  n iż 
szej tem peraturze wym aga do
da tkow e j zgody odbiorcy.

M in is te rs tw o  H and lu  We
wnętrznego za tw ie rdza jąc w y 
żej podane no rm y  jakościowe 
d la  z iem n iaków  ja d a ln ych  k ie  
ro w a ło  się potrzebą dostarcze
n ia  d le  św ia ta  p racy  pe inow ar 
teściowego tow aru . Gorsze ja 
kościowo z ie m n ia k i ro ln ik  m o 
że na tom iast zużyć w e w łas 
n ym  gospodarstw ie, ja k o  pa
szę d la  inw en tarza.

G m inne spó łdzie ln ie  w in n y  
ściśle przestrzegać, aby jakość 
dostarczonych z iem n iaków  do 
m iast i  ośrodków  przem ysło
w ych  odpowiadała, us ta lonym  
standartom .

Rząd usta la jąc słuszne n o r
m y  jakościowe d la  z iem n:a- 
k ó w  jada lnych , w yznaczył ró w  
nocześrue d la  ro ln ik a  opłacal
ne ceny, u trzym ane na zeszło
rocznym  poziomce, k tó re  fcsztai 
tu ją  się następująco: d la  w o je  
w ó dz tw  tzw : de ficy tow ych , ja k  
w o j.: k ie leckie , k rakow sk ie , 
śląskie, w roc ław sk ie  530 zł za 
100 kg, d la  w o jew ództw  pozo
sta łych tzw . p ro d u kcy jn ych  
je ś li chodzi o z ie m n ia k i —  500 
z ł za 100 kg.

R o ln ik , k tó ry  zakon trak to 
w a ł z iem n iak i w  GS na w iosnę 
b r. o trzym a cenę o 15 proc. 
■wyższą, t j .  w  -województwach 
p ro du kcy jnych  575 z! za 100 
kg., w  w o jew ództw ach  de ficy 
tow ych  579,50 z ł za 100 kg., 
na tom iast ro ln icy , k tó rz y  w  
lip c u  i  s ie rpn iu  zako n trak to 
w a li dostaw y na jesień n ie  ko  
rzye ta ją  z ceny wyższej o 15 
proc.

W  p lan ie  skupu obow iązu ją
te rm in y

Z uw ag i na w ie lką  masę to 
w arow ą, ja k ą  będziem y m u
s ie li p rzerzucić  ze w s i do d u 
żych m ias t i  ośrodków  prze
m ysłow ych  jes t konieczne, 
aby gm inne spółdzie ln ie i  
P ZG S -y, k tó re  za jm u ją  rtę  
skupem  ztesim iska jadalnego, 
skup ten —  je ś li jeszcze n ie  
rozpoczęły —  na tychm ias t in 
tensyw n ie  po d ję ły , n ie  odkła
da jąc go na późnie jszy te rm in . 
Spółdzie ln ie w in n y  w p ływ ać 
na chłopów, aby w yko rzys tu 
ją c  sprzy ja jącą pogodę nie  
z w le ka li z  dostarczaniem  ziem  
n ia k ó w  ja da lnych  do p u n k tó w  
skupu.

P la n  skupu wyznaczony d la  
p laców ek spółdzielczych ną ca 
łą  kam panię, z rozb ic iem  na 
dostaw y tygodn iow e m usi być 
bezw arunkow o w  te rm in ie  w y  
konany. D la  zapew nienia te r 
m inow ości i  ciągłości dostaw  
w ładze C e n tra li Roln icze j Spoi 
d z ie ln i zw raca ją  uwagę by  
G S -y zorgan izow ały dostawy 
z iem niaka grom adam i w  ozna
czonych dniach. Zorganizow a
nie  dostaw  u ła tw i dzienny 
skup w  ilościach określonych 
planem  i  u m o ż liw i sprawny 
załadunek.

FK. M A S Ł O W S K I

należy karać 
klasy robotnicze]

— m ów ią  ro b o tn ic y  całego kra ju  po procesie K a jka

T a k
zdrajców

W  Chorzow skie j Fabryce 
„A z o ty “  proces budapeszteński 
w zbudz ił szczególnie żywe za
in te resow an ie  R obo tn icy  za
k ła d ó w  „A z o ty “ , k tó rzy  m ie
siąc tem u b y l i św iadkam i p ro 
cesu p rzec iw  sabotaży storn na 
rozkaz obcego w yw iad u , daw 
n ym  agentom  gestapo, te raz 
m o g li śledzić przebieg podob
ne j w  g runcie  rzeczy —  ty lk o  
na o w ic ie  w iększą skalę —  
rozp raw y, p rzec iw ko  szpiegom 
„w yższej ra n g i“ .

In s p iro w a n i agenci —  m ów i 
tow . W łodarczyk— członek K o 
m ite tu  P a rty jn eg o—ta k  w  je d 
n ym  ja k  i  w  d rug im  w ypadku  
u ja w n il i ca ły  ogrom  sw o je j 
2brodntezośd. i  zaprze
dania obcym  interesom . 
Jednych i  d rug ich  ' agen=. 
tó w  i  ty c h  spod znaku H im 
m le ra  ,• tych, spod znaku D u l-  
lesa i  T i ta łączy w spólna ce
cha —  n ie  co fa jąca się przed 
n iczym  chęć przeszkodzenia w  
b u do w n ic tw ie  pa ńs tw  demo
k ra c j i Indow e j,

—  TWk, tak , m y  to  ju ż  w ła 
śc iw ie  znam y —  tow . Z g ra j, 
ro b o tn ik  tu te jsze j fa b ry k i,  k tó  
rego czujność po zw o liła  na 
w y k ry c ie  sabotażystk i K andz i 
i  dw óch je j m ocodawców: 
D reg ie ra  i  ¿ w io tk a , w yc iągną ł 
z kieszeni pom ię tą gazetę. T u  
chodziło  o fa b ry k ę  „A z o ty “ , 
tam  o w ładzę na W ęgrzech. W  
obydw u w ypadkach cel b y ł je 
den —  za wszelką cenę u n ie 
m o ż liw ić  budow an ie  socja liz
mu.

—  Jedn i i  d ru d zy  pon ieś li 
zasłużoną karę. Tow . Józef 
M aroń, w trą c ił się do rozm o
wy. Spraw a się jednak  na ty m  
n ie  kończy. G dybyście m og li, 
towarzyszu w ysłuchać wszyst
k ic h  rozm ów, ja k ie  prowadzą 
rob o tn icy  naszej fa b ry k i na 
tem at procesu R a jka , gdybyś
cie  w ie d z ie li z ja k im  za in tere
sowaniem  czytyw ano sprawoz 
dania, w yciągnę libyśc ie  na pew 
no. ta k i wniosek, ja k  m y  tu  
wszyscy R obotn icy w iedzą oo 
m yśleć i  co im  czynić należy.

S to i przed całą naszą załogą 
bo jow e zadanie: zachodnio - 
europejskie  agen tu ry  s tara ją  
się w yciągać swe m ack i do na 
szych zak ładów  pracy. M y , ro 
b o tn icy  tych  fa b ry k  będziem y 
te m ack i zdecydowanie n i
szczyć. N a w szystk ich  , agen
tó w  m am y receptę —  roboc iar 
ską czujność.
T ow . B ron is ła w a  S w itan lak
Tow . B ron is ła w a  S w ito n ia - 

kow a —  k ie ro w n ik  socja lny 
P Z P B  n r  1 jes t jedną z n a jw y  
b itn ie jszych  przodowniczek
p ra cy  łódźkiego przem ysłu 
W łókn iarskiego, jedną z in ic ja  
to re k  ruch u  w spó łzaw odn ic
tw a  i  ruch u  w ie lo w a isz ta tcw e  
go. Tow . Sw itoniaikowa, k tó ra  
ja k o  prządka 10-kro tn ie  zajęła 
p ierw sze m ie jsce w. poszczegó! 
nych  etapach wąpółzawodn c- 
tw a  pracy, p e łn i dziś odpow ie
dz ia lną  fu n k c ję  k ie ro w n ik a  so 
c ja lnego w  P ZP B  n r  1, jednej 
z na jw iększych  fa b ry k  w łó 
k ienn iczych  Europy.

A  «to oo mów? tow . S w ito - 
n iakow a o sprawi© R a jka :

„O d  w id u  d n i z rosnącym  
zainteresow aniem  1 rosnącym  
oburzeniem  b ra ła m  do rą k  ga 
zetę, aby przeczytać ko le jne 
sprawozdanie z procesu zdra 
dzieckie j sza jk i —  R a jka  i  je 
go k a m ra tó w  ,A le  oburzenie 
i  w s trę t n ie  b y ły  je d y n y m i u -  
czuciam i ja k ie  budz iła  we 
m nie, a na pewno także i w  
każdym  uczc iw ym  cz łow ieku  
ta ponura  i  -podła zdrada. P ro 
ces R a jką  da je k las ie  ro b o tn i
czej w ie le  do m yślenia , w ska
zuje nam . ja k ic h  m am y u n i
kać błędów. To, oo stało się 
na Węgrzech, jes t ostrzeże
n iem  i  d la  nas. N ie  ty lk o  d la  
p o lity k ó w , m ających do czy
n ien ia  ze spraw am i w ie lk ie j 
w a g i państw ow ej, ale d la  każ
dego z nas. I  m y  w  fabryce 
m us im y być n iesłychan ie czuj 
n i. B ow iem  tu  także dzia łać 
może w róg  klasow y. Coś, co 
w ydać się nam  może przypad

k iem  —  to  często robota w ro 
gie j rę k i. M us im y być czu jn i 
na każdym  odc inku  naszego 
codziennego życia, pem ię ta jąc, 
że „w ró g  k la sow y  jes t rozb ity , 
a le  jeszcze n ie  d o b ity “ .

Tow . M ajew sk i — 
pięciokrotny zwycięzca 
w e  współzawodnictwie

•Tuż p iędofcnotiiie  zdobył 
tow . M a je w sk i z P ZP B  n r  1 w  
Łodzi zw ycięstw o we w spó ł
zaw odn ic tw ie  p racy  w  N ow ej 
T k a ln i. Jes* jednym  z czoło
w ych  p rzo do w n ików  Obecnie 
zorgan izow a1 t-osobc-uy zespół 
„na jw yższe ' jakości“ , k tó ry  z 
dn iem  1 październ ika przystą 
p i do „w yścigu jakośc i“ .

„S łuszna by ła  ta  ka ra  —  mó 
w l tow . M a je w s k i —  T ak  n a 
leży karać zdra jców  k la sy  ro 
botn icze j, zd ra jców  ta k  pod
łych", ja k  R a jk . A le  uka rać 
to  nj© wszystko. T rzeba także 
uważać, aby n ik t  n ie  m óg ł w ię  
cej przeszkodzić nam  w  naszej 
p ra cy  Bo przecież m y  wszyscy 
—  czy to inżyn ie r, k tó ry  pracu 
je  w  lab o ra to rium , czy p ro fe 
sor, k tó ry  coś bada, czy ko le 
ja rz , k tó ry  k ładz ie  szyny, ozy 
m u ra rz  na rusztow an iu , wresz 
cie m y w łókn ia rze  p rzy  na 
szych krosnach ■— m y wszyscy 
chcem y jednego — chcem y 
zbudować lepszą przyszłość 
d la  naszej k lasy, lepsze ju tro  
d la  naszych dzieci. I  b iada te 
m u, k to  w  ta k i czy in n y  sposób 
zechce nam  w  ty m  przeszka
dzać“ .

Tww. Józef K ie rzek  — 
p rzodow n ik  pracy

PZPB n r  3 ma rów n ież  lu 
dzi. k tó ry m i może się poszczy
cić łudzi, k tó rz y  są p rz y k ła 
dem  w  codziennej pracy, k tó 
rz y  dobrze w iedsą, k tó ręd y  
p row adz i ich droga.

Tow . Józef K ie rzek, tkacz,

p rzodow n ik  pracy m ów i nu: 
..Ten R a jk  to b y ł zdra jca i 
w róg, w ró g  na jgorszy, bo uda
w a ł naszego, u b ie ra ł się w  cu 
dze p ió rka . N iejednego m ógł 
zm ylić . "Wysoko on zaszedł, 
w ięc m ógł szkody rob ić  w ie l
k ie . A  możemy spotykać i  ta 
k ich , co ta k  wysoko, ja k  Rajis 
dojść n ie  mogą, ale także chcą 
szkodzić i  burzyć. W ięc p rzy 
n a jm n ie j — pas transm isy jny  
■nożem potną, albo inną  szko
dę zrobią. Jeden wysoko lata. 
d ru g i nisko. A le  jodem i  d ru 
g i —  to  w ró g  i  zdra jca.,.“ .

Tow . K o n s ta n ty  K o w a ls k i — 
k ie ro w n ik  b rygady 

„na jw yższe j jakośc i*

Tow. K o n s ta n ty  K ow a lsk i 
je s t rów n ież  je d n ym  z „ f i la 
ró w “  N ow ej T k a ln i. W  48 roku  
o trzym a ł 8 nagród za współza
w o dn ic tw o  pracy, odznaczm y 
je s t K rzyżem  Zasługi. Obecnie 
k ie ru je  stworzoną przez c ie b e  
brygadą na jw yższe j jakości.

„T rzeba  tęp ić  zdra jców , ja k  
w ściekłe  psy. A le  m usim y po
m yśleć i o tych , k tó rz y  popei 
■niają b łędy. K ażdy b łąd  do 
zdrady może zaprowadzić. B o 
tak i, k tó ry  zaczyna Osaczać z 
drogi, w y tk n ię te j przez P artię , 
ła tw o  może się stać narzę
dziem  w  rękach wroga. T ak ie  
rzeczy mogą się zdarzyć nie 
ty lk o  w śród  czołowych dz ia ła 
czy czy p o litykó w , ale i  wśród 
nas. szarej b rac i robotniczej. 
T rzeba w ięc  stele polepszać 
swoje w yro b ie n ie  ideologiczne, 
aby ja k  na jw ięce j w iedzieć i  no 
zumieć. K ażdy a k tyw is ta  w  
fab ryce  pow in ien  zwracać uw a 
gę na swych towarzyszy, do ra 
dzać im, w skazywać w łaśc iw ą  
drogę. A  takich , k tó ry m  zale
ży na zaham owaniu p ro du kc ji, 
k tó rz y  szkodzą i  sabotu ją  —  
bo i  tacy  się zdarzają —  trze
ba ka rać  bez litośc i.

Dwie tony guzików  w fabryce,..
papierosów

O ‘fabryce P M T  w P oznan iu  i  n iew ykorzystanych  rem anentach
(OD SPECJALNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L W )

M agazyn jest bogato za
opatrzony'. K ilo fy ,  s iekiery, 
tusz do po lerow ania , beczki 
z jakąś cuchnącą zaw arto 
ścią, b a ń k i z ch e m ika lia m i i 
wreszcie —  guz ik i. Tych jest 
tu  na jw ięce j, oko ło 25 k w :n - 
ta li. W  pedantycznie po uk ła 
danych w orkach  czekają od 
pięciu  la t, od zakończenia oku 
pacji, . aż odbierze je  jakaś
Cc 
c v  >

•ute H and low a,
3. SV'IV'M €1x6*1?'

Z jed no -
JtvSiC ii.v>

W itold Kuczyński
k tó re j muszą one n ie w ą tp li
w ie  m ieć wartość, n ie  kw a p i 
się jakoś z ic h  odbiorem .

D a le j: ca ły ba rak  leżący na 
teren ie w y tw ó rn i P M T, w y 
pe łn iony  jes t m aszynam i. N ie 
k tó re  z n ich  nada ją  się ty lk o  
na złom , inne można b y  w y k o 
rzystać. Od ro ku  los maszyn 
mleka od docvzii d y re k c ii na -

Riisztowanla na wózkach
przyspieszyły budowę cem entow n i

żysk i

P rzy  b ^ o w ie  cem entow ni 
„O d ra ”  p i l  Ś ląsku załoga 
P B P -4 uzyskała m ilio n o w e  o- 
szcządnoeci i  przyśp ieszyła  
tem po prac dz ię k i zastosowa
n iu  specja lnych w ózków  po
m ysłu  podm istrza c ies ie lsk ie
go W ainzetla , skonstruow a
nych p rzy  pomocy k ie ro w n i
ka  budow y Zm udzkiego, tech
n ik ó w  Praska i  U rbana. Wóz

k i  te u m o ż liw iły  przew iezienie 
drew n ianego rusztow an ia  kon 
s trukcy jnego  z m iejsca u ko ń 
czonej budow y na m iejsce roz 
poczynającej się now ej budo- 
w *

Przez zastosowanie tego po
m ysłu  rob o tn icy  zaoszczędzili 
łącznie na robociznie, m ate 
r ia le  i  zm niejszeniu liczby  dn i 
roboczych ponad 4 m ilio n y  zł.

u l
W  M I1 J 4 U  W I E R S Z
827 P K O C . N O K M T

P ra c o w n ic y  P a ń s tw o w e g o  P i a f l
s lę łr io rs tw a  B u d o w y  F u n d a m e n 
tó w  i  M o n ta ż u  w e  W ro c ła w ia  
Z y g m u n t K e lt i  W ła d y s ła w  Sucna 
n e k  o s ią g n ę li p r z y  b u d o w ie  b ro 
w a ru  i  w y tw ó r n i  C Z P F  827 p ro c . 
n o rm y . W y k o n a l i  c n i w  c ią g u  3 
d n i 353 m  k w .  p o le p u  7- ż u ż lu  k o 
tło w e g o .

150 T Y S .K M , N A  S A M O C H O D Z IT
B E Z  R E M O N T U  

K ie ro w c a  s a m o c h o d o w y  U rz ę d u  
W o je w ó d z k ie g o  w  Ł o d z i S t. K ra w 
c z y k  u z y s k a ł m ia n o  p rz o d o w n ik a  
p ra c y . S t. K ra w c z y k  p rz e je c h a ł 
n a  p o z o s ta ją c y m  p o d  je r o  o p ie ką  
sam och o d z ie  150 t,ys. k m  bez ża d 
n eg o  re m o n tu . P o c z y n ił on  ró w 
n ie ż  duże oszczędności na p a l i 
w ie  i  sm a ra ch .

H U T A  „G L IW IC E “  M A  SW O.I
K L U B  W Y N A L A Z C Ó W

P rz y  b u c ie  „ G l iw ic e “  p o w s ta ł 
o s ta tn io  k lu b  w y n a la z c ó w , w  k tó  
r y m  s c e n tra liz o w a n o  w s z e lk ie  
p ra c e  ra c jo n a liz a to ró w . W śró d  
13 w y n a la z c ó w  h u ty  „ G l iw ic e “  
z n a jd u ją  sio ró w n ie ż  p rz o d u ją c y  
ro b o tn ic y ,  n a g ro d z e n i ju ż  za p o 
p rz e d n io  w p ro w a d z o n e  u s p ra w 
n ie n ia .

W  S P O Ł Z  A  W O D N IC  TW O  
w Sk ó d  p r a c o w n i k ó w

C A 137C TE C H N IC ZN TC T I 
Z a ło g a  D o ln o ś lą s k ic h  Z a k ła d ó w  

W y tw ó rc z y c h  U rzą d ze ń  E a d io te c h  
i i ’ c z n v c it n rz y r tą p H a  o s ta tn io  do 
w s p ó łz a w o d n ic tw a  rr .ię d z y o d d z ia 
ło w e g o . W o  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  
; r, d y w id u a in y m  w y b i ja ją  się w  
z a k ła d a c h ! ś lu s a rz  S ta n is ła w  
S tr z e lr z y k ( o s ią g a ją c y  ::32 p ra c . 
n o rm y .  rn d io m o a ts r  W ła d y s ła w  

• • . . .  zQi p ro c  n o rm y ,
a aw ija czka * A nna  J e z io rs k a  — 173 
p ro c . n o rm y .

iP E K U L A C J A  N IC  P O P Ł A C A  
D e le g a tu ra  K o m is j i  S p e c ja ln e j

planu, n leza ła tw ione od llpca 
e ta ty  dla 18 p ra cow n ikó w  w y 
dzia łu  pracy i  p łacy. Jest tego 
wiele.

Tow. K o w a la k  zaledwie pa
rę tygo dn i tem u rozpoczął tu  
pracę. W  fabryce , gdzie sekre
ta rze  zm ien ia li się co .pa ręm ie  
s:ęcy a k o m ite t n ie  spełn ia ł 
swego zadania —  nie ła tw o  
jest w  przeciągu ta k  k ró tk ie 
go czasu, od rob ić  w szystkie 
stare zaległości.

Sekretarz ko m ite tu  n ie  mo
że jednak  ograniczać się do 
ko lekc jonow ania  lis tó w , z k tó 
rych wcale nie w yn ika , że ko
m ite t u w o ln ił się od odpo
w iedzialności. O bow iązkiem  
kom ite tu  by io  (i w  ty m  bodaj 
leży na jw iększy b łąd  poprzed
n ików  tow. K ow alaka) szuka
nie innych  dróg, inne j recep
ty  na b iu ro k ra c ję , k tó re j sku t
k i powodują ty le  n iepotrzeb
nych szkód i stają się powo
dem ty lu  trudności. P ap ie rk i 
nie są b ron ią  p rzec iw ko  pa
p ierkom .

w  G d a ń sku  u k a ra ła  k i lk u  k u p c ó w
z W y b rz e ż a  za s p e k u la c ję  w hau  
d lu . M ię d z y  in n y m i  W a c ła w  K o r  
p o le w s k i z T cze w a  za p ła c i g rz y w  
n ę  w  w y s o k o ś c i 3C0 ty s . z ł, Cze
s ła w  P i o s ik  z M a lb o rk a  — 200 ty s . 
z ł, a  F ra n c is z e k  G w ia zd a  z O sów 
k a  — 100 ty s . z ł.

N O W E  T R A K T O R Y  
D L A  O S R O D K O W  
M A S Z Y N O W Y C H

sp ó łd z ie lc z e  O ś ro d k i M aszy no- 
.73 w  w o j.  p o m o rs k im  o trz y m a ły  
o s ta tn io  20 n o w y c h  t r a k to r ó w  
m a rk i  „ Z e to r “ .

R O B O T N IC Y  PGR 
W  N O W Y C H  M IE S Z K A N IA C H

W  zespo łach  P G R  w o j.  łó d z k ie  
go t r w a ją  p ra ce  p r z y  b u d o w ie  8 
n o w y c h  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  
o ra z  3 łaźn i., w y p o s a ż o n y c h  w  no 
w oczesne  u rz ą d z e n ia . O d b u d o w i! 
jc  się ró w n ie ż  G b u d y n k ó w  m iesz  
k a ln y c h .

W Ł O C Ł A W S C Y  M U R A R Z E  
B IJ Ą  R E K O R D  P O M O R Z A

T r ó jk a  m u ra rs k a  F P B  we W łoc 
ła w k u  w  s k ła d z ie : z y g rm m t L u b a  
w s k i,  F ra n c is z e k  K u ra k ie w ic z  i  
B o le s ła w  K r y s iń s k i,  u ło ż y ła  w 
c ią g u  8 g o d z in  23.302 c e g ły , o s ią 
g a ją c  C70 p ro c . n e rm y . M u ra rz e  z 
W ło c ła w k a  p o b i l i  o s ta tn i re k o rd  
P o m o rza  o p rz e s z ło  5 ty s .  ceg ie ł.

P L A N  K O N T R A K T A C J I 
T R Z O D Y  C H L E W N E J

n a  Śl ą s k u  p r z e k r o c z o n y

W  w y n ik u  w s p ó łz a w o d n ic tw a , 
do k tó re g o  p rz y s tą p iły  w s z y s tk ie  
g m in y  i  g ro m a d y  w o j.  ś ląsk iego , 
p la n  k o n t r a k ta c j i  t r z o d y  c h le w n e j 
zos ta ł w y k o n a n y  p rz e d  te rm in e m . 
Do d n ia  15 k m . r o ln ic y  z a k o n tra k  
to w a l i  ogó łem  28 ty s . tu c z n ik ó w , 
co s ta n o w i 102 p ro c . p iana«

600.000 papierosów na Jedną zmianę  —  t o  ok. 115 proc. 
norm y —  to  znacznie w ięcej, n iż jeden człow iek może w y 
pa lić  przez całe życic. Tow. tow . Czesław T a rgow sk i i 
Lucyna  W aichow iak należą d o na jw yda jn ie jszych  p racow 

n ikó w  poznańskie j fa b ry k i

Org i znoją o a rty in a  -powili-

te tu m ie jskiego, aby za ją ł się 
tą sprawą i  sk ie row a ł ją  ewen 
tua ln ie  da le j. Dlaczego pora 
tym  n ie  naw iązano np. kon 
ta k tu  z kom ite tem  p a rty jn y m  
fa b ry k i papieru, skąd razem 
z b ib u łą  p rzychodz iły  bezuży
teczne obecnie szpule? Przez 
sekretarza o rgan izac ji podsta
w ow e j przysp ieszyłoby się od
b ió r zaw ala jących m agazyn — 
szpul i  w a łków . Podobnie po
mocna b y ła b y  w ym iana  pew 
nych obserw acji i  doświadczeń 
z inną fa b ry k ą  papierosów. 
Pozw oliłoby to  dow iedzieć się 
np.: co rob ią  z py łem  ty to n io 
wym , albo czy n ie  b ra k  im - 
pewnych, posiadanych przez 
Poznań a bezużytecznych tu  
maszyn.

Sposobów tych je s t znacznie 
w ięcej. Żadnego z n ich  orga
n izacja  p a rty jn a  nie  w y k o rz y 
stała. Z m ob ilizow an ie  wszyst
k ich  m ożliwości, u ruchom ien ie  
wszystk ich dźw ign i celem  po
p ra w y  w y n ik ó w  pracy, przez, 
opera tyw ne usuw anie b raków  
— je s t podstaw ow ym  zada
niem  ko m ite tu  party jnego . N ie 
ma schematu, je że li chodzi o 
w a lkę  z n iedociągnięciam i. 
M ia rą  skuteczności, a tym  sa
m ym  słuszności dzia łan ia  —

tąd, na próżno, za jm u jąc m a
gazyn, ta k  po trzebny d la  b ie 
żących potrzeb fa b ry k i.

F abryka , k tó ra  ud z ie liła  im  
schronienia, n ie  jest an i w y 
tw ó rn ią  g a la n te r ii m ęskiej, 
an i zakładem  chem icznym , and 
w arszta tem  o b ró b k i m e ta li 
Jest to  P M T  w  Poznaniu, d u 
ża w y tw ó rn ia ... papierosów.

Zbędny ba last
w  magazynach

M ó w i się o tym , pisze, w y 
daje rozporządzenia, w ysy ła  
kom isje . Chodzi o tzw . u p ły n 
n ian ie  rem anentów , czy li -wy
korzystan ie  m arnu jących  się: 
maszyn, surowców, fa b ry k a 
tó w  i  pó łfab ryka tów . Pozosta
łe  z okresu okupac ji rem a
nen ty  ń ie  m a ją  często p ra k 
tyczne j w a rto śc i d la  danego 
zakładu pracy, mogą być je d 
nak bardzo cenne z p u nk tu  
w idzen ia  gospodarki narodo
w e j. G u z ik i w  P M T , cuchną
ce m iszku lanc je  w  fąbryce pa 
pierosów  —  są na jlepszym  
p rzyk ładem  takiego (m ów iąc 
fachowo), n ieup łynn ionego re 
m anentu.

Na ty m  jeszcze się n ie  k o ń 
czy. Fabryczne m agazyny za
pchane są ponadto 0 wagona
m i d rew n ianych  szpul i  w a ł
ków  (po bibu łce). S te rty  szpul, 
przez trzy  la ta  po tw o rn ie  u - 
rosły, a fa b ry k a  b ib u łk i,  d la

czelnej, a d y re kc ja  naczelna
nie może się jakoś na n ią  zdo
być.

Podobna sytuacja  jes t z p y 
łe m  ty to n iow ym . Zebra ło  się 
ok. 150 ton. B ra k  jest w y ra ź 
nej dyspozycji, k tó ra  m ów iła  
by co należy z n im  zrob ić. T ro  
chę na w łasną odpow iedzia l
ność fa b ry k i,  p y ł się zatapia 
względnie zakopuje. Is tn ie je  
"jednak poważna „obaw a” , że 
jednak przedstaw ia on w a r
tość (np. d la  p rzem ysłu  che
micznego). P rzedstaw ic ie l d y 
rekc ji, k tó ry  b y ł tu  parę m ie 
sięcy tem u, coś w  ty m  sensie 
napom kną ł i  od te j c h w ili n ie  
w iadom o ja k  z ty m  py łe m  na 
prawdę.

A  m agazyny są coraz b a r
dziej potrzebne, potrzebne na 
papierosy...
W ięcej in ic ja ty w y  w  dzia łan iu

Tow. K ow a lak , sekre tarz ko 
p iite tu  party jnego, pokazuje 
p lik  korespondencji:

—  Oto odpisy lis tó w  w ys ła 
nych przez naszą dyre kc ję  do 
naczelnej d y re k c ji P M T  w 
W arszawie. M ow a w  n ich  o 
sprawach, k tó re  w łaśn ie  po
ru szamj! i  o w ie lu  jeszcze in 
nych ja k : m leko dla  p ra co w n i
ków  (które  dosta li w  po ło
w ie w rześnia br. zam iast w  
styczniu), b ra k  lim itó w  p ra 
cowniczych do tegorocznego-

by ła  zw rócić sic■ do ko rn i- test :ich 1U: w idacin.
| |  M i  W | ■ m »  mc*

BIyi : W ■; |

Z r oz cer \  wek L is i Żużlowej

E. Zenderow ski (Z w iązkow i ec - S kra ) —- jeden z na jlep 
szych po lsk ich  żużlowców

p r i
s it ilm m  ^ v j a m w M

Skład p o lsk ich  rep rezen tac ji 
na mecze z B u łg a rią

W e w to re k  w  godzinach po
południow ych odbył się w  K a 
tow icach mecz sparringow y, w  
k tó ry m  w z ię li udz ia ł zawodni
cy powołani przez PZPN z ka 
d ry  narodowej. Po macza, w  
czasie k tórego przeprowadzono 
szer*3g prób z zawodnikam i, ka 
p ita r.ą t u s ta lił następujące 
sk łady  na mecz ̂ B u łgaria  A  -— 
Polska A  w  W arszaw ie i  Po l
ska B —- B u łg a ria  B w  Sofii.

Skład na "War. -,awę przód, 
s taw ia się następująco: R y
b ic k i; Gędłek B a rw iń s k i; 
Suczczyk Parpan, Jabłoński 
I I ;  A lszer, C ieślik, Świcarz. 
Patko ło, Mamoa.

Rezerwow i: K rys tko w ia k ,
S era fin , Jab łoński I ,  Duda i  
M uskała.

Skład na Sofię: Jurow icz; 
Sobkowiak, F lanek; Słoma, 
W ieczorek, S krzypn iak; Ho- 
gendorf, Baran, Czapczyk, K o 
hu t, W iśn iew ski. Rezerwow i; 
Borusz, W dłosz i  Brzozowski.

K ie row n ic tw o drużyny, k tó ra  
wyjedzie  do S ofii, stanow ią: 
w iceprezesi PZPN  K ru g  i  G lin
ka, kap itan  sportow y Szymko
w iak , członek zarządu Betle- 
je w sk i i  trene r Koncewicz. Od
lo t d rużyny do S o fii nastąp i 
w  czwartek.

P iłka rze  bu łgarscy 
są juź  w W arszawie

We w to re k  po po łudniu 
p rzyby ła  samolotem do W a r
szawy reprezentacja p iłka rska  
B u łg a r ii, k tó ra  w  niedzielę o 
godz. 2 ppoł. (w g  czasu zim o
wego) rozegra m iędzypaństwo 
we spotkanie z reprezentacją 
Polsku

W  skład ek ipy bu łg a rsk ie j 
wchodzi 17 zawodników i  4 o- 
soby z k ie row n ictw a. N a  lo tn i 
sku p o w ita li gości: z ’ram ienia 
G U K F  pp łk . C zarn ik, w  im ie 
n iu  P ZP N  prezes P rzew orski 
oraz przedstaw icie le prasy w ar 
szawskiej.

W  skład reprezentacji p iłka r
sk ie j B u łg a r ii wchodzą nastę
pu jący zawodnicy: bram karze 
—1 Sokołow (S pa rtak) la t  23, 
u rzędn ik; M inczew (S tro ite l) 
la t  2.3, u rzędn ik ; obrońcy ■— 
O rm andiew (E ne rg ia ) la t  29, 
trene r p iłk a rs k i;  Aposto łow  
(S partak) la t  24, student a r

ch ite k tu ry ; M etodiew  (D yna
mo) la t  32, urzędn ik; pomoc
n icy  —  Petkow  (E ne rg ia ) la t  
25, m on te r autom obilow y; Men 
czew (S pa rtak) la t  23, urzęd
n ik ; Dimczew (Dynam o) la t  
28, urzędn ik; —  napastn i
cy: Tmkofz (C D N V ) la t
30, po ruczn ik ; C hrystow  
(E ne rg ia ) la t  24, m onte r; M i
lanów (C D N Y ) żo łn ierz, la t  
21; S re tkoy  (Dynam o) la t  24, 
student praw a; Spasow (D y 
nam o) la t  30, u rzędn ik ; Bos- 
koy (C D N Y ) ła t  26, ppor.; 
S tanków (S pa rta k) ła t  25, 
urzędn ik; Stefanów (C D N Y ) 
la t  21, żo łn ie rz ; Lasków  (Dyna 
m o) la t  25, student m edycyny.

W raz z drużyną p rz y b y li;  
k ie row n ik  ekspedycji P etrow , 
k ie row n ik  techniczny M iko łow , 
sędzia Janczew i  tre n e r H a jdu  
(W ęgry) oraz dziennikarz spor 
tow y  red. Tonicz. Goście za
m ieszkali w  H o te lu  B ris to l.

Sytuacja w I i  lidze  p iłk a rs k ie j
N ie d z ie la  n ie  p rz y n io s ła  w ię k 

szych  z m ia n  w  ta b e li H  M gi. W  
g ru p ie  p ó łn o c n e j p ro w a d z i w  d?.l 
szym  c ią g u  G a rb a rn ia , w  g ru p ie  
p o łu d n io w e j — T a m o v ia . G a rb a r
n ia  z n a jd z ie  s ię  beczwątpi-o^d® w  
I  Udrze, z  k tó r e j  spad ła  w  ro k u  
u b ie g ły m . Z d o b y ła  ona 27 p u n 
k tó w , a je j  n a jb l iż s z y  k o n k u re n t
— P o m o rz a n in  z g ro m a d z ił ty lk o  
20. D o  ko ńca  ro z g ry w e k  pozosta 
ł y  t y lk o  3 ru n d y ,  w ię c  P o m o rz a 
n in  w  n a jle p s z y m  w y p a d k u  m oże 
jeszcze z d o b y ć  G p k t . .  co d a ło b y  
m u  w  s u m ie  20 p k t . ,  a w ię c  o 1 
m n ie j  od  G a rb a m i.

Z  le a d e re m  g ru p y  p o łu d n io w e j— 
T a rn o y lą , s y tu a c ja  Jest ta k
jasna. Od naJgrożnioj>®ogo ry w a 
la ta rn o w ian  —■ G ó rn ika  R ad lin
— d z ie li ic h  z a le d w ie  1 p k t. ,  a 
do  ro z e g ra n ia  p o zo s ta ł m ię d z y  *n 
n y m i m ecz z  ty m  w ła ś n ie  G ó rn i
k ie m  na  Jego b o is k u . W y d a je  s ię, 
że m ecz te n  z d e c y d u je  osratecz- 
n ie , k to  o b o k  G a rb a m ii  za aw a n 
s u je  do  K la s y  P a ń s tw o w e j.

J e ś li c h o d z i o spadek do  k la s y  
A . to  w  g rup fte  p ó łn o c n e j je d y 
n y m  p e w n y m  k a n d y d a te m  Jest O- 
g n is k o  z  Siedlec. K to  o b o k  O g n i
ska pożegna  się x drugą ligą w y 
każą  da lsze  s p o tk a n ia . W  n a jg o r 
sze j s y tu a c ji  są w  c h w i l i  o b e c 
ne) P T C  i  G w a rd ia  S zczecin .

W  g ru p ie  p o łu d n io w e j z d e c y d o 
w a n y m  o u ts id e re m  Jest G w a rd ia  
z K ie lc .  O b o k  n ie j s p a d k ie m  za
g ro ż o n e  są k h ib y :  P a -faw a* 1 
C h e łm e k .

W  n ie d z ie ln y c h  s p o tk a n ia c h  u~
z y s k a n o  n a s tę p u ją c e  wyniki: g ru  
pa p ó łn o c n a : G a rb a rn ia  — O s trc -  
v ia  5:1 (5;0), B z u ra  — P T C  2A

(1:0), R a d o m ia * : — L u b l in ia n  ka
4:0 (1:0), W id z e w  — P o m o rz a n in  
1:0 (1:0), .G w a rd ia  S zczec in  — O- 
g n is k o  8:1 (3:1).

G ru p a  p o łu d n io w a ; G ó r n ik  Ra
d lin  — N a p rz ó d  8^L (3:0), S k ra  — 
B a ild o n  4;2 (2:0), P o lo n ia  P rze 
m y ś l — G w a rd ia  K ie lc e  3:1 (1:0), 
T a rn o v ia  — P a faW ag  3:9 (0:0),
C h e łm e k  — P o-lon ia  Ś w id n ic a  1:0 
( 1 :0).

‘ T A B E L A  GRTTPY P Ó Ł N O C N E J  
,1) G a rb a rn ia  27 53:13
2) P om O Tzanta  20 42:19
3) T tedam ia lc  19 28:18
4) L u b lin ia n ie  19 84:32
5) O s tro y la  18 37:29
6) B zura  14 28:21
7) W id ze w  12 12:28
8) G w ard ia  a m e c łn  18 38:55
S) P T C  18 21:42
10) O g n is k o  3 11:53
T A B E L A  G R U T Y  P O Ł U D N IO W E J
1) T a m o Y li  25 «8:14
2) G ó rn ik  R adH n 24 83:19
3) N a p rz ó d  19 28:23
4) S k ra  17 42:21
5) B a ild o n  13 33:38
9) PoJonda P raam w ®  12 26:39
7) P o lo n ia  Ś w id n ic a  12 24:37
8) C h e łm e k  11 21:37
9) F a fa w a g  10 22:33
10) G w a rd ia  K ie lc e  8 19:44

W  w a lk a c h  o a w a n s  do  n  l ig i ,
w  k tó r y c h  u c z e s tn ic z y  p ię c iu  t in a  
l is tó w , m is trz ó w  o k rę g ó w  w  k la 
s ie  A . u z y s k a n o  n a s tę p u ję « »  w y 
n ik i ;  Sta4 S o sn o w ie c  — K o le ja r z  
O ls z ty n  2:9 (0:8) 1 K o le ja r z  B y d 
goszcz — K o le ja r z  P rz e m y ś l 4:1 
(1:1). W  ta b e li p ro w a d z i S ta l Sos
n o w ie c  p rz e d  K o le ja rz e m  P rz e 
m y ś l i  W łó k n ia rz e m  C zęs tochow a.

W  k i lk u  zdaniach

Podczas p rzerw y obiadowej na dziedzińcu fa b ry k i można 
kupić cz tero tom ow y p o e m a t  pedagogiczny“  A. M aka- 
renk i, podręcznik ra d io te ch n ik i i  b ile ty  na n iedzie lny

mecz
SYt, Mi KucwńSW

Z  P ra g i dono~,7.ą, Ba p os ie 
d z e n iu  s e k c ji  p : ł i:a rs k ie j „S o k o 
la “  w y s u n ię to  p ro je k t,  a b y  b a r 
w y  C z e c h o s ło w a c ji na m ecz z 
P o ls k ą  z k o ń c e m  p a ź d z ie rn ik a  re 
p re z e n to w a ła  d ru ż y n a  S N V  „ B r a -  
i is la v a "  będąca  w  te j c h w i ł l  n a j
lepszą  d ru ż y n ą  w  k r a ju .  P r o je k t  
te n  s p o w o d o w a n y  je s t o s ta tn im i 
p o ra ż k a m i re p re z e n ta c ji  p i łk a r 
s k ie j CSB.

*
W  C h a rk o w ie  z a k o ń c z y ły  się roz  

g r y w k l  o m ,s trz o s tw o  Z S R R  w  
p iłc e  k o s z y k o w e j. T y tu ł m is trz a  
w  k o s z y k ó w c e  m ę żczyzn  z d o b y ła  
d ru ż y n a  m ias ta  T a r tu  (E s to n ia ). 
W ic e m is trz o s tw o  z d o b y ł zespó ł ln  
s ty tu tu  K u K u r y  F iz y c z n e j z K o 
w n a . Z e s z ło ro c z n y  m is trz  D y n a m o  
— M o s k w a  z n a la z ł s ię  na  4 m ie j
scu . W  k o s z y k ó w c e  k o b ie t z w y 
c ię s tw o  o d n io s ła  d ru ż y n a  D y n a 
m o  z  K i jo w a ,  a z e s z ło ro c z n y  z w y 
c ięzca zespó ł D y n a m o  *  M o s k w y  
z a ją ł 3 m te js ę p .^

W  P o z n a n iu  o d b y ły  się z a w o d y  
lekkojttełyłiżn«, które przyniosły

d w a  n a jle p s z e  te g o ro c z n e  w y n ik i  
o k rę g u . W  b ie g u  na  400 m  p rzez  
p ło t k i  B a r te c k l  (Z w ią z k o w ie c  — 
W a rta )  u z y s k a ł czas 81,6 sek . a w  
b ie g u  na  400 m  K ie łc z e w s k i (Z w ią  
z k o w le c  — W a rta ) u z y s k a ł w y n ik  
53,1.

♦
W  sobo tę  odb ę d z ie  idę w  Z y r a r  

d o w ie  m e cz  p i łk a r s k i  „W łó k n ia r z “* 
— Z rze sze n ia  S p o rto w e  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  n a  o d b u d o w ę  W a r
s z a w y . W  o b u  d ru ż y n a c h  w y s tą 
p ią  n a jle p s i p iłk a rz e  w a rs z a w s k ie j 
k la s y  „ A " .

♦
Z a rz ą d  P o ls k ie g o  Zw tąadra  T e 

n isa  S to ło w e g o  u k a ra ł z a w o d n ik a  
W ła d y s ła w a  G a ja  S -m ies ięczną  d y  
s k w a lif i lc a c ją , za s ło w n ą  o b ra zę  
z a rz ą d u  O Z TS  w  czas ie  o tw a rc ia  
tu r n ie ju .

*
D ru ż y n o w e  m is trz o s tw a  o k rę g u  

w a rs z a w s k ie g o  w  te n is ie  s to ło 
w y m  roz ipoczną ąJę w  d n iu  8 paź 
d z ie m ik a . L o s o w a n ie  o dbędz ie  nię 
w  d n iu  30 w rz e ś n ia  w  lo k a lu  S p ó j 
nia -s Praga (F abryka  W edlak
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Obrady aktywu 
kobiecego PGR 
woj. łódzkiego

W  Łodz i odbyło się posiedzę 
*tie O kręgowej B ady Kobiecej 
p rz y  Zarządzie Zw. Zaw. P ra 
cow ników i  Robotn ików  R o l
nych z udzia łem  terenowego 
a k ty w a  kobiecego oraz przo
downic pracy.

N a zebraniu omówiono do
tychczasową działalność rad 
kobiecych w  zespołach PGR.

Robotnice ro lne  w o j. łódz
k iego u ru cho m iły  w  b r. 38 
przedszko li i  prowadzą św iet
lice  w  100 m ajątkach . Rady 
kobiece p rzeszko liły  na k u r
sach d la  jprzedsztoolanek, p ie lę 
gn ia rek, kie row niczek św ietlic , 
ka lku la to ró w  ro lnych  i  t ra k to 
rzys tów  —  100 kobiet.

T R Y B U N A  LU D U

Ludność Warszawy pomaga 
we właściwym wykorzystaniu 

kredytów Rady Państwa
W  ja k  najlepszym  i term inowym  w ykorzystaniu kredy

tów  Rady Państwa, przyznanych na polepszenie komunal
nych warunków bytu robotniczej klasy stolicy, zaintereso
wane są nie ty lko  odpowiednie władze m iejskie i samorzą
dowe, ale każdy mieszkaniec W arszawy.

Szkolenie 
członków PZPR 
w woj. gdańskim

W  w o j. gdańskim  rozpoczy
na się 1 paźdz iern ika  tor. m a
sowa akcja  szkolen ia cz łonków  
PZPR.. W  szkolen iu —  na 
kursach w ie jsk ich , p rzy  za
k ładach p racy i  w ieczorow ych 
szkołach p a rty jn y c h  weźm ie 
udz ia ł 8.000 cz łonków  P a r
t i i.  Ponadto na te ren ie  w o j. 
gdańskiego powstaną 2 o- 
środkii szkoleniowe dla  w y 
k ładow ców  ku rsó w  p a r ty j
nych.

Inowacje w świetlicy 
górniczej w Niwce
Świetlica Zw. Zawodowych 

G órników  w  N iwce w prow adzi
ła  osta tn io  c iekawą innow ację.
W  _ poszczególnych sekcjach 
św ietlicow ych utworzono rady 
zespołowe, k tó re  opracowują 
P lany pracy, k o n tro lu ją  prace 
Poszczególnych zespołów.

A b y  zachęcić w szystk ich  a- 
m ato rów  ak to rów  do pracy w 
zespole św ietlicow ym , podzie
lono sekcję sceniczną na trz y  
g ru p y ; mało, średnio i  wysoko- 
zaawansowanych. Sekcje p rzy 
s tą p iły  do współzawodnictwa.

Kursy dla prelegentek 
Ligi Kobiet

, w Kielcach
W oj. Zarząd L ig i K ob ie t w 

Kielcach zorgan izow ał 2 kursy 
prelegentek -dla 80 ak tyw is tek  
z woj. kieleckiego. Tematem 
kursów  są zagadnienia w a lk i 
°  pokój, podstaw y gospodarki 
socja listycznej, zdobycze so
cja lne kob ie ty  i  je j ro la  w  prze 
budowie wsi. Oprócz tego zor
ganizowano ku rs  dla k ie row n i 
czek zespołów czyteln iczych, 
k tó ry  ukończyło 26 kobiet.

Nowy typ aparatu 
do parowania

ziem niaków
"W m a ją tku  doświadczalnym 

W yższej Szkoły Gospodarstwa 
W ie jsk iego w  Lucm ierzu, pow. 
łódzkiego odbył się w  obecno
ści pow ia tow ych inspektorów  
hodowlanych, ośw ia ty ro ln icze j 
i  in s tru k to ró w  ZSCh specjalny 
Pokaz parow ania i  kiszenia 
Ziemniaków, przeznaczonych 
na karm ę dla byd ła i  trzody  
chlewnej.

N a pokazie zadem onstrowa
no nowy ty p  apara tu  parow ni- 
czego, k tó ry  w  przeciągu 20 
zninut pa ru je  10 q ziem niaków. 
P rzygotowane w  ten sposób 
Z iem niaki podlegają następnie 
kiszeniu w  dołach silosowych. 
U m ożliw ia to  przechowanie 
ziem niaków w  zim ie bez żad
nych s tra t.

Holownik „Dawid44 
Wydobyty z morza

. Tabor p ły w a ją c y  Szczecin
owego U rzędu M orsk iego w y 
z b y ł  na zalew ie h o lo w n ik  
’>EXawid‘. H o lo w n ik  po rem on 
P1© przeznaczony będzie do o- 
bs ług i s ta tków  w  porcie  szcze 
c ińskim .

Wzrost zużycia 
środków ochrony 

roślin
N a D o lnym  Śląsku wzrasta 

system atycznie użycie środ
ków  ochrony roś lin .

W  br. gm inne spółdzielnie 
¡Samopomoc Chłopska“  rozpro 

k a d z iły  za 33 m iln . ż ł środków 
Zwalczania chorób i  szkodni- 
ow .drzew owocowych i  roś lin  

^Prawnych. S tanowi to trz y k ro  
tQy w zrost ich użycia w  porów 
naniu z rok iem  ub oraz b lisko 
^eściokrotny —  w  porów naniu
I rokiem  1947.

Pow. pułtuski 
walczy

z analfabetyzmem
p o  31 s ie rpn ia  b r. u ru cho - 

Jhono w  pow iecie  pu łtu sk im  
33 k u rs y  i  20 zespołów d la  
^ a lfa b e tó w .

W ro k u  1949/50 akcja nau-
^a n ia  obe jm ie  w szystk ich  a-
II alfabetów.

Jak się w ty m  w ypadku u- 
k łada współpraca m iędzy czyn 
n ik iem  wykonawczym , t j .  Za
rządem M ie jsk im , a tzw . czyn
n ik iem  społecznym, a więc Ra
dam i N arodow ym i i  K om ite 
ta m i B lokow ym i?

Spóźniony p lan pracy
N o tu jem y w ie lk ie  osiągnię

cia, są jednak i  b ra k i, k tórych 
usunięcie w  przyszłych tego ro  
dzaju akcjach w y jdz ie  m iastu 
ty lk o  na dobre.

Poszczególne Rady Narodo
we, spełniające ro lę  kon tro le ra , 
a zarazem pomocy społecznej, 
o trzym a ły  co prawda od Za
rządu M ie jsk iego dokładne w y 
kazy —  co i  gdzie zrob i się z 
przyznanych k redytów , nie na
desłano im  jednak na czas har 
m onogram u robót.

N ie  m ogło więc być mowy 
początkowo an i o k o n tro li spo 
łecznej, an i ty m  bardzie j o 
p lanowaniu prac pomocni
czych poszczególnych bloków, 
a co za ty m  idzie —  o plano
w aniu  oszczędności, k tó re  
znów trzeba będzie obliczać glo 
ha ln ie  dopiero w  końcu roku.

B iu ro  E konom ik i i  P lanowa
nia ZM  nadesłało harm onogra
m y robót dopiero 15 bm, a 
więc grubo po uruchomieniu 
kredy tów  Rady Państwa i  roz
poczęciu prac.

W niosek stąd jasny  —  trze 
ba na przyszłość dołożyć wszel 
k ich  starań, aby Rady N aro
dowe w iedz ia ły  zawczasu nie 
ty lk o  co i gdzie się zrobi, ale 
aby zna ły także wyznaczony 
harm onogram  prac p rzy  każ
dej inw estyc ji.

Da ją sobie radę
T ak się w  tym  roku  (podob

nie zresztą ja k  i  w  ub ieg łym ) 
złożyło , że akcja w yko rzys ta 
nia  kredy tów  Rady Państwa 
zbiegła się z „m iesiącem  od
budowy“ . Jest ty lk o  ta  różn i
ca, że w  roku  bieżącym cały 
n iem al ciężar odgruzowania 
dzielnic w  ram ach „m iesiąca“  
spoczywa na barkach K om ite 
tów  B lokowych, bowiem in s ty 
tuc je  i  zakłady p racy za trud 
nione są na M uranowie.

Jeśli K o m ite ty  B lokowe do
skonale dają sobie radę z 
„m iesiącem  odbudowy“  i  czę
sto p o tra fią  powiązać te prace 
z pracam i w  ram ach akc ji kre 
dytow ej —  świadczy to w yra ź 
nie o ich zwiększającym  się z 
roku  na ro k  w yrob ien iu  spo
łecznym.

Toteż raczej u jem ny w p ływ  
może w yw rzeć odrzucenie 
przez wykonawców o fia row a
ne j pomocy społecznej, ja k  to 
się zdarzyło  na Pradze-Pół- 
noc. M iejscowe kom órk i 
M PRD i  W ydz ia łu  Terenów 
Zielonych, nie p rz y ję ły  pomocy 
m ieszkańców, jako  „n ie facho
w e j“ .

N ie  jes t zby t przekonywają 
ce tw ierdzenie p rask ie j agendy 
W ydz ia łu  Terenów Zielonych, 
że p rzy  p lanowanym  w  paź
dz ie rn iku  sadzeniu drzewek po 
trzebn i są l i  ty lk o  i  wyłącznie 
„fachow cy“ . (N ie  od rzeczy bę 
dzie tu  wspomnieć, że harm o
nogram  przew idyw a ł ukończe
nie prac p rzy  zazielenieniu 
północnej P ra g i jeszcze we 
w rześn iu ).

W ydaje  się nam, że p rzy  do 
brych chęciach p rzy  każdej in  
w estyc ji zna lazłoby się miejsce 
dla „n ie  fachowców“  miesz
kańców dzie ln icy, k tó rzy  do
browolnie zgłaszają swą po
moc.

Po o trzym an iu  harm onogra
m u w szystk ich  robót z akc ji 
k redy tów  Rady Państwa wzmo 
g ła  się znacznie kon tro la  prze 
strzegania te rm inów  i  w  w y 
padku ja k ichko lw iek  „za to ró w “  
poszczególne Rady Narodowe 
na tychm iast sygna lizu ją  o tym  
w ładzom  m ie jsk im .

Zaalarm owano m. in., że do 
15 bm. nie rozpoczęto jeszcze 
prac w  17 nieruchomościach, 
nie zabrano się do napraw y ul.

S to janow skie j i  Smoleńskiej 
na Pradze oraz u l. Chełm żyń- 
sk ie j, E lb lą sk ie j i  Godowskiej 
w  W arszaw ie-Półnoe. Podobny 
„za s tó j“  zasygnalizowano z 
parku W ierzb ick iego , gdzie we 
d ług p lanu prace m ia ły  się roz 
począć ju ż  1 bm.

D zięk i a larm om  czynnika 
społecznego zahamowane z róż 
nych powodów prace ruszą 
szybciej naprzód, (a r)

W  nowym osiedlu na Miro wie 
mieszkają już lokatorzy

Sprawa kotłowni — M7ciąż nie wyjaśniona
Od k ilk u  tygodn i na osie

d lu  M iró w  p rzy  ul. E lekto  - 
ra lne j i  O rle j m ieszkają już  
p ie rw s i loka to rzy. P row adzą
ce budowę osiedla PPB— BOR,

dzięk i zastosowaniu u siebie 
nowoczesnych systemów p ra 
cy, zw iększających je j tempo, 
oddało ZOR. - ow i pierwsze 
cztery dom y na k ilk a  m iesię-

Zakład D oskonalen ia  Rzemiosła 
w O lsztyn ie  szko li fachowców

W  O lsztyn ie  zakończono, 
zorganizowane przez Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła, k u r 
sy d la  in s ta la to rów  w odocią
gowych i  kan a lizacy jnych  o- 
raz d la  ś lusarzy samochodo
wych.

Dotychczas o lsz tyńsk i Za
k ład  Doskonalenia Rzemiosła 
w yszko lił 6 tys. rzem ieś ln ików  
różnych zawodów. K u rs y  zawo

dowe organizowane b y ły  w  róż 
nych m iejscowościach w o j. o l
sztyńskiego oraz w  dwóch 
stałych ośrodkach szkolen io
wych: w  Reglinach i  P ra b u 
tach. W ośrodku reg lińsk im , 
gdzie zna jdu ją  się p lan tac je  
w ysokogatunkow e j w ik lin y , 
czynna jest m. in . szkoła k o 
szykarska.

W zrost p og łow ia  zw ierząt 
gospodarskich w wo). ś ląskim

Dzięki szeroko zakro jonej po I na rok  1949 zosta ł w  woj. śląs-
mocy Państwa dla hodowców 
trzody chlewnej i byd ła  w  po
staci kredytów , u lg  podatko
wych, p rem ii, opieki weteryna 
ry jn e j i in ., w zrasta w  w oj. 
śląskim  zainteresowanie ro ln i
ków hodowlą.

O zainteresowaniu tym  świad 
czą w yn ik i, osiągnięte przez 
ro ln ikó w  w  rea liza c ji planów 
przyrostu  pogłow ia. Plan p rzy 
rostu pogłow ia bydła rogatego

k im  wykonany przedterm inowo 
w  100 proc., zaś plan p rzy ro 
stu pogłow ia trzody chlewnej 
—  w  107 proc.

W  rea lizac ji planów p rzy ro 
stu pogłow ia dużą pomocą, 
zwłaszcza dla ro ln ików  m ało i 
średniorolnych, są g rupy produ 
centów i hodowców. 1.800 grup 
zrzesza obecnie ok. 50 tys. ho
dowców, bydła i trzody chlew
nej oraz producentów roślin .

W oj. o lsztyńskie  w ykona ło  
roczny p lan  skupu  ja j

Na 100 dni przed term inem  
woj. o lsztyńskie wykonało 
roczny plan skupu ja j.  Ogółem 
w  ciągu rb . terenowe punk ty  
skupu spółdzielni m leczarsko- 
ja jcza rsk ich  zakup iły  od ro l
n ików  w oj. o lsztyńskiego 18 
m iłn . ja j.  W  porów naniu z ro 

kiem  ub ieg łym  liczba zakupio 
nych ja j  wzrosła p raw ie  dw u
kro tn ie .

P ra co w ircy  dz ia łu  ja jc z e r-  
sklego C e n tra li Spółdz. M leczar 
sko-Ja jczarskłch w  O lsztynie 
zobowiązali się zakupić do 
końca br. 5 m iłn . ja j  ponad 
plan.

Otrzymaliśmy na skład poszczególne tomy

DZIEŁ LENINA
w ydan ie  IV  (ostatn ie) w  jęz. rosy jsk im , tom y: 1, 4, 6, 8, 9, 

10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 18, 19, 20, 21, 22, 23.

Cena niepełnego kom p le tu  z ł 1.350.— . P rzy  zam ówieniu 
pocztą do jdą kośzty p rze sy łk i i  zaliczenia.

DO N A B Y C IA :
K lu b  M iędzynarodow ej P rasy i  K s iążk i. ------ wa.

u l. Bagatela 14
oraz w  Oddziałach K lu b u :

Łódź, ul. P io trko w ska  98,
W rocław , u l. Św ierczewskiego 89,

236-B W arszawa —  Ż o libo rz , u l. M ick iew icza  27.

cy przed usta lonym  te rm i
nem.

Pracując da le j w  ty m  sa
m ym  tempie, załoga w y k o ń 
czy i odda w  ciągu n a jb liż 
szych m iesięcy do u ż y tk u  dal 
sze 6 domów, z k tó ry c h  jeden 
gotowy będzie dosłownie „ la 
da dzień” . B ra k  tam  jeszcze 
ty lk o  kranów , prze łączn ików  
e lektrycznych itp . drobnych 
urządzeń.

Duże i  wygodne
M ieszkania na M iro w ie  o~ 

prócz dużej stosunkowo po
w ierzchn i (2— 4 izb), posiada
ją  wszelkie niezbędne w ygo
dy, ja k  łaz ienk i z dużym i 
wannam i, oddzielne ub ikac je , 
sp iżarki, urządzenia do cie
p łe j w ody itp .

„N a  z im ę”  k ie ro w n ic tw o  ro 
bót zostawia 4 bu dyn k i, k tó 
re w  tym  czasie będą w y k o ń 
czone. I  wreszcie w  przysz
łym  roku  rozpocznie ono b u 
dowę 4 now ych ' domów.

Do końca przyszłego roku  
robo ty  na osiedlu m iro w sk im  
będą ca łkow ic ie  zakończone.

Oprócz 18 dom ów m ieszkal
nych, w  skład osiedla w e jdą: 
dom społeczny, szkoła podsta
wowa, przedszkole oraz n ie 
w ie lk ie  boisko sportowe dla 
m łodzieży. Dom  społeczny i  
szkoła m ieścić się będą w  b. 
szp ita lu  św. Ducha, gdzie nie 
dawno zaczęły się robo ty  b u 
dowlane. Roboty te trw a ć  bę
dą bez p rze rw y  przez całą z i
mę — M iró w  bow iem  jest jed 
nym  z ob iektów , na k tó rych  
zastosuje się środk i chem icz
ne, um ożliw ia jące  prace m u
ra rsk ie  podczas m rozów.

K o tły , ko tły , ko tły ...
Pisząc o osiedlu M iró w , nie 

można pom inąć spraw y cen
tra ln e j ko tło w n i, k tó ra  to 
sprawa dotyczy w  ró w n ym  sto 
pn iu  w szystk ich  osied li ZO R - 
ow skich, a w ięc także M ły n o 
wa i  M uranow a.

W  osiedlach M ura nó w  i  M i
ró w  budu je  się ko tło w n ie , do 
k tó rych  urządzenia m a ją  do
p ie ro  nadejść. Z im a ju ż  b l i 
sko, trzeba b y  w ięc poczynić 
energiczniejsze k ro k i, spóź
n ien ie  bow iem  dostaw y mogło 
by spowodować poważne kom  
p likac je . A  trzeba p rzy  tym  
uw zg lędn ić  czas po trzebny na 
zm ontow anie i  zainsta lowanie 
ko tłó w .

W  osied lu M ły n ó w  nie  prze
w id u je  się w  ty m  ro ku  budo
w y  ja k ie jk o lw ie k  ko tłow n i. 
Jakże w ięc ZOR w yobraża so 
b ie  ogrzanie zamieszkałego już  
Potężnego gm achu na tym  o- 
siedlu? (jam )

Postępują prace przy budowie 
Centralnego Dom u PZPR

Ź ró d ła  s iły  i  p rz y c z y n y
Pozornie wszystko w po

rządku. A  jednak, gdy przyj 
rzec się hliżej życiu fabryki, 
zaczynają jedno po drugim 
„wyłazić" niedociągnięcia. I o 
tych właśnie niedociągnię
ciach należy mówić, należy 
przeanalizować je, aby tym 
skuteczniej móc zwalczać.

Zmarnowane godziny
I tak rap. w ostatnich miesią 

cach notowano w fabryce co
raz więcej nieusprawiedliwio
nych nieobecności. W  czerw
cu było 1.285 nieusprawiedli
wionych roboczo-godzin, w 
lipcu 1.367, w sierpniu 1.082.

Kiedy pytamy o przyczyny, 
dla których robotnicy przeważ 
nie opuszczają pracę, odpo
wiedź jest jedna: pijaństwo.

Najwięcej nieusprawiedli
wionych nieobecności przypa
da na dwa, trzy dni po wy
płacie. I trzeba to zaznaczyć

pracę opuszczają nie tylko 
bezpartyjni ale i  towarzysze.

Powstaje więc pytanie: co 
zrobiły organizacja partyjna i 
rada zakładowa, ażeby zapo
biec takiemu stanowi rzeczy? 
Jakie zastosowano formy wal
ki z absencją? Co uczyniono 
w celu podniesienia dyscypli
ny pracy?

Bo bynajmniej nie rozwią
zuje sprawy przeniesienie win 
nego pracownika z jednego 
działu do drugiego czy nawet

W W alcow ni M e ta li ( daw n ie j ,J *o rb lin “ )  ja k  i  w  in - 1 O tym powinny mówić tablt- 
nyćh w arszawskich zakładach p racy  toczy się w a lka  ce i wykresy. Z  gołych 
o w ykonanie  rocznego p la n u  p rodukcyjnego w  j nikt nie wyczyta jakie załoga
gu 10 miesięcy, w a lka  o ilość  i  jakość  p rodukc ji p rzy  
zastosoicaniu na jw iększych oszczędności. Is tn ie je  tu  współ 
zawodnictwo pracy, odbyw ają  się narady wytwórcze.

wydalenie go z pracy. Nieste
ty jednak zarówno organizacje 
partyjna jak i rada zakładowa 
„Norblina" zaniedbały spra
wę zmobilizowania całej za
łogi wokół tego zagadnienia, 
nie starały się rozszerzyć 
wpływu organizacji partyjnej 
na poszczególnych „markieran 
tów". A  przecież zadaniem or 
ganizacji partyjnej, zadaniem 
rady zakładowej jest rozbu
dzenie we wszystkich robot
nikach poczucia odpowiedzial
ności za wykonaną pracę.

To nie są zadania niemoż
liwe, — inne zakłady wykona 
ły je. I w „Norblinie“ , gdyby 
organizacja partyjna była sil
niej związana z życiem fabry
ki, gdyby była bardziej wni
kliwa, na pewno zaradziłaby 
złu w początkach, nie czeka
jąc aż „nieusprawiedliwione 
godziny" staną się „plagą" fa
bryki.

A  oto drugie niedociągnię
cie, które, jeżeli patrzeć z 
punktu widzenia samego ty l
ko „Norblina" może wyda
wać się „zdobyczą". Niedo
ciągnięciem tym jest magazyn,
w »Norblinie" istny

„róg obfitości". Leży w nim 
m. in, 350 tarcz szlifierskich, 
leż.,, skórzane pasy transmi
syjne, leży filc techniczny.

I to wszystko leży zmagazy 
nowane „na zapas" podczas, 
gdy wiele innych fabryk od
czuwa dotkliwy brak tych ar
tykułów. Dlaczego dotychczas 
nikt nie postarał się o to, że
by remanenty upłynnić? Czyż
by towarzysze z „Norblina" 
widzieli tylko swoje własne 
ciasne podwórko?

„N ie m e " ściany

Niesłuszne byłoby twier
dzenie, że „Norblin" nie ma 
osiągnięć i to poważnych. W c 
wszystkich działach tutaj jest 
wprowadzone międzybrygado 
we współzawodnictwo pracy, 
które obejmuje 75 procent o- 
gólnej liczby załogi.

W  żadnym z działów jed
nak nie widzimy tablicy, na 
której podano by wysokość 
norm osiągniętych przez po
szczególne brygady. Nigdzie 
nie ma wzmianki o przodow
nikach pracy. A  przecież tych 
ludzi należy wskazać, należy 
postawić za przykład innym.

ma osiągnięcia, kto wśród ro
botników wybija się, a kto 
wlecze się w ogonie. Ściany 
fabryczne winny być żywą 
kroniką zakładu. W inny mó
wić wszystkim — i zatrudnio
nym tu i postronnym •— o co
dziennym źydu załogi, o jej 
walce i  zwycięstwach.

Brak też w „Norblinie“ ha
seł, popularyzujących wśród 
załogi zagadnienia produkcyj
ne. Brak popularyzacji ruchu 
racjonalizatorskiego. Nie ma 
gazetki ściennej.

Wszystko podobno jest w 
stadium organizacji. Było ze
branie organizacji partyjnej, 
na którym zlecono poszczegól
nym towarzyszom prace, zwią 
zane ze zmianą wyglądu fa
bryki. Ale na tym koniec. 
N ikt nie zainteresował się tym 
dlaczego dotychczas prac tych 
nie wykonano.

Dziś fabryka stoi przed za
daniem wykonania planu pro
dukcyjnego przed terminem. 
Jeżeli plan ten wykona, za
wdzięczać to będzie ambicji 
lwiej części załogi. Ambicji tej 
nie wolno zmarnować. O tym 
pamiętać musi przede wszyst
kim organizacja partyjna „Nor 
blina".

S Z E W C Z Y K

Prace p rzy  budowie C entra l
nego Domu PZPR osiągają co
raz większe natężenie. Zarów 
no od s trony u l. Książęcej, ja k  
i  A le i S ikorskiego w idać już  
dokładnie kom pleks p rostoką t
nych gigantów . Roboty budo
wlane na C entra lnym  Domu kon 
tynuowane będą przez całą z i
mę i  obejmą prace wewnętrzne.

Budowę bloku „Z “  (p rzy  ul. 
N ow y Św iat) ukończono już  
w  stanie surowym . Obecnie za
kłada się fu try n y  okienne oraz 
ustaw ia się rusztow ania dla ro 
bót kam ieniarskich. B lok ten 
o trzym a elewację z piaskowca 
szydłowieckiego. Ogólna kuba
tu ra  bloku „Z “  wynosi 40 ty 
sięcy m. sześć.

Dobiegają rów nież końca*ro- 
bo ty na bloku „W “ . Robotnicy 
uk łada ją  tu ta j dach. Jeszcze w 
bieżącym sezonie b lok  „W “  bę 
dzie gotow y w  stan ie surowym.

W span ia ły  sukces osiągnęli 
robotn icy PPB oddz. 13 p rzy 
budowie kondygnacji na bloku 
„ N “ , w ykonu jąc jedną kondy
gnację w  c iągu siedmiu dni. 
Praca ta  obejm owała ustaw ie

nie rusztow ań i  desek, ułożenie 
wężownic centra lnego ogrzewa 
nia, zbro jen ia , układanie skrzy 
nek i  wreszcie zabetonowanie.

Dotychczas w ykonyw anie te j 
p racy trw a ło  trz y  tygodnie. Ro 
bo tn icy  postanow ili pracować 
systemem szybkościowym ta k 
że p rzy  budowie następnej kon 
dygnacji. I  tu ta j pow iodło się. 
Kondygnacja została w ykona
na znowu w  ciągu siedm iu dni. 
Wobec podwójnego sukcesu ro 
botn icy postanow ili stosować 
ten rekordow y system pracy 
na codzień.

O rozm iarze wykonywanych 
robót p rzy  budowie C entra lne
go Domu świadczy na jlep ie j 
ilość zużytych m ateria łów . 
Przez ręce robo tn ików  p rze j
dzie: 1.300 ton żelaza, 1 m ilion  
szt. cegie ł (150 wagonów —  
15-tonowych), kilkanaście ty 
sięcy m etrów  sześć, betonu itp .

Z terenu budowy Centralnego 
Domu wyw ieziono dotychczas 
około 23 m  sześć, ziem i. Prze
w idu je się, że część pomiesz
czeń Centralnego Domu będzie 
oddana do uży tku  ju ż  w  roku 
p rzyszłym , (w . b.)

Sklep z ra d z ie ck im i p rzyrządam i 
p om ia row ym i o tw arto  w K ra ko w ie

PZZ wykonały 
roczny plan 

przeładunkowy
D n ia  26 bm. Polskie  Z ak ła 

dy  Zbożowe w  G dyn i w yko na 
ły  roczny p lan  p rze ładunkow y. 
D z ięk i w spó łzaw odn ic tw u p ra 
cy i  dyscyp lin ie  p racy dzien
n y  ładunek w agonów  w zrósł z 
60 do 100 wagonów, zaś re 
ko rd  uzyskany osta tn io w y 
n iós ł 126 wagonów.

Gaz dla dzielnic 
robotniczych 

Wrocławia
W rocław ska Gazownia M ie j

ska przeprowadza obecnie re 
m on t ru roc iągów  gazowych w  
dzie ln icach robotn iczych: L e 
śnicy, O lta rzyn ie  i  W o jszy- 
cach. Równocześnie gazownia 
w  bież. ro k u  za insta lu je  w  
dzieln icach robotń iczych po
nad 400 la ta rń  ośw ietlen ia  ga
zowego.

Dnia 27 bm. o tw orzy ła  Cen
tra la  Techniczna w  K rakow ie  
p rzy  R ynku G łównym  sklep z 
p recyzy jnym i przyrządam i po
m ia row ym i p ro du kc ji radziec
k ie j.

Nowa placówka ma na celu 
zaznajomienie zakładów prze
m ysłowych i  placówek nauko
wo-badawczych z produkcją  ra 
dziecką przyrządów  warszato- 
wych ja k : op tim e try , m ikrosko 
py narzędziowe, warsztatowe i 
inne.

Z dziedziny op tyk i sklep po
siada dzia ł m ikroskopów fa 

brycznych i  m ikroskopy b io lo 
giczne do badań naukowych. 
Ponadto obejmuje dz ia ł n iw e la- 
to rów  i  teodolitów  oraz z drób 
nego pomocniczego sprzętu po
miarowego.

P ierwszy tego rodzaju sklep 
czynny jes t od czerwca br. w 
W arszaw ie; dalsze sklepy odda 
ne będą do użytku  w  Łodzi i 
W rocław iu , a następnie w 
Gdańsku i  Szczecinie. Sprzęt 
radziecki, dem onstrowany w 
sklepach —  sprzedawany jes t 
ins ty tuc jom  państwowym  ze 
składów ekspozytur Centra li 
Technicznej.

Przed „T yg o d n ie m  Zdrow ia44 
na P om orzu Zachodn im

N a Pomorzu Zachodnim za
kończono przygotow ania do 
„T ygodn ia  Zdrow ia“  We wszy 
s tk ich  szkołach i  zakładach 
pracy przewidziane są pogadan 
k i, związane z zagadnieniam i 
zdrowia.

W  „T ygodn iu “  zorganizuje 
się na terenie Szczecina 7 punk 
tów  —  przychodni, w  k tó rych  
lekarze - ped ia trzy  udzielać bę 
dą bezpłatne j pomocy le ka r
skie j dzieciom oraz przydzielać 
lek i i  odżywki. Fachowe pielę
g n ia rk i demonstrować będą na j

nowsze sposoby pielęgnowania 
n iem owląt.

P rogram  „T ygodn ia “  przew i 
duje m. in. w y jazdy 4 ekip le- 
karzy-specja lis tów  do różnych 
miejscowości woj. szczecińskie
go, w  celu przeprowadzenia ba 
dań ludności w ie jsk ie j i  dzieci 
robotn ików  rolnych. Zorganizo
wane będą także konkursy czy
stości w  szkołach, zakładach 
pracy, w  gospodarstwach w ie j
skich i  pokazowe w ystaw y, po
święcone pie lęgnacji dziecka.

„Tydzień Zdrowia44 
w Warszawie

W  paźdz ie rn iku  br. z in i
c ja ty w y  M in is te rs tw a  Z d ro 
w ie  będzie zorgan izow any w 
W arszaw ie „T ydz ień  Z d ro 
w ia “ . W a k c ji te j wezmą u- 
dzia ł organizacje społeczną.

W ram ach tygodnia p rzew i 
dyw ane jest m. in . zorganizo
w anie  w ys ta w y  obrazu jące j 
osiągnięcia s łużby zdrow ia.

_ _ _ _ _  (k )

623,682mieszkańców 
liczy stolica

W edług danych W ydzia łu  
E w id e n c ji Ludności, W arsza
w a posiada obecnie 623.682 
m ieszkańców. A  w ięc ja k  w i
dzim y, liczba m ieszkańców 
s to licy  pow iększyła  się os ta t
n io  o 3.706 osób.

Na Pradze mieszka obecnie 
212.014 osób, w  W arszaw ie le 
wobrzeżnej —  411.668 osób.

(ki

Filmowcy czechosłowaccy 
w robotniczej Łodzi

W Łodz i b a w iła  delegacja 
p rzedstaw ic ie li k inem a togra 
f i i  czechosłowackie j, p rzyb y ła  
do P o ls k i w  zw iązku z in au gu 
rac ją  F es tiw a lu  F ilm ó w  Cze
chosłowackich. W  skład de le
gac ji wchodzą zastępca gene
ra lnego d y re k to ra  Państw ow e
go F ilm u  Czechosłowackiego i  
dyr. F ilm u  S łowackiego Jan 
S v ik ru ha , dy re k to rzy  —  J a 
ros ław  M a łek  i  Jan K lem en t, 
reżyser —  O tto ka r V a w ra  o - 
raz w y b itn y  s łow ack i a k to r f i l  
m ow y —  Józef Budsky.

F ilm o w c y  czechosłowaccy 
podczas poby tu  w  Ło dz i za

pozna li się z pracą S tud ia 
Dubbingow ego F ilm u  P o lsk ie
go i  F a b ry k i P ro jek to rów .

W ieczorem  w  k in ie  „P o lo 
n ia ”  nastąp iło  o tw a rc ie  Fe
s tiw a lu  F ilm ó w  Czechosłowac
kich , za inaugurow ane w yśw ie 
tlen iem  f i lm u  „M ilcząca B a
ryka d a ”  reżyse rii V aw ry .

W czasie spotkań czołowych 
p rzedstaw ic ie li k in e m a to g ra fii 
czechosłowackiej z f ilm o w c a 
m i po lsk im i om aw iano szcze
gó łow o sprawę w spółp racy 
F ilm u  Polskiego z P aństw o
w ym  F ilm em  Cze-’ '" t ra c 
k im .

Ty lko  40  dni trwać będzie 
budowa szkoły przemysłowej

D n ia  17 w rześnia m urarze 
P P B -5 w e W roc ła w iu  rozpo
czę li budowę szybkościowca, 
szkoły przem ysłow ej w  Brze
gu D o lnym . Budowa trw a ć  bę
dzie ty lk o  40 dn i, gdy tym cza
sem no rm a usta lona p rze w id y 
w a ła  120 dn i.

K oncepcję  bu dow y szkoły 
przem ysłow ej przedstaw iono 
n a jp ie rw  na naradzie, w k tó 
re j w z ią ł ud z ia ł szerszy a k 
ty w  p a r ty jn y  oraz p rzedstaw i

cie le d y re k c ji PPB, ra d y  za
k ładow e j i  k ie ro w n ic tw a  ro 
b ó t budow lanych . 15 w rześnia 
odbyła się druga narada, w  
k tó re j uczestn iczy li rów n ież  
m urarze.

W  p ierwszych dn iach budo
w y  dolnośląskiego szybko
ściowca w yró żn iła  się tró jk a  
m ura rska  w  składzie: J. O l 
be rt, M ieczysław  Rosa i A l 
fre d  Bogdan.

Ilość „dorosłych uczniów44 
znacznie wzrosła w stolicy

We w szystk ich  szkołach dla  
dorosłych ju ż  od dw óch tygod 
n i t rw a  nauka. W  ro k u  bieżą
cym  ilość kandyda tów  w zro 
sła w  n ie k tó rych  szkołach 
p ra w ie  o 100 proc. N o w i ucz
n iow ie  —  to  ludzie  od w ie lu  
la t p ra cu jący  zawodowo, pod
czas, gdy do te j p o ry  by ła  to 
przeważnie m łodzież starsza, 
k tó ra  jednocześnie m usia ła 
pracować.

Obecnie w  W arszaw ie czyn
ne są d la  dorosłych 33 szkoły 
podstawowe m ie jsk ie  i  4 pań
stwowe. Łącznie uczy się w 
n ich około 13 tys. uczniów .

Oprócz tego czynnych jes t 9 
szkół średnich ogólnokszta łcą
cych, do k tó rych  uczęszcza 
przeszło 3 tys. uczn iów  W 
październ iku  uruchom ione  bę
dą jeszcze 2 szkoły średnie na 
M yś liw ie ck ie j i  G ro ttge ra  dla 
700 uczniów.

W  ro ku  bieżącym  upaństw o 
w ionę zostały 2 Szkoły P racy 
Społecznej. Są to  szko ły  za
wodowe, przygotow ujące p ra 
cow n ików  ad m in is tra cy jn ych , 
spółdzielczych i  ośw iatow ych!

Z arów no  w  szkołach pod sta 
w ow ych ja k  i  średnich 
wszyscy kandydac i zdaw a li eg
zam iny wstępne.

W  szkołach d la  dorosłych 
p raw ie  40 proc. uczn iów  —  to 
robotn icy , k tó rz y  codziennie 
rano p rzy jeżdża ją  do  p racy  nie 
raz z bardzo od leg łych m ie j
scowości podw arszaw skich. 
W prost od w arsz ta tu  pracy 
przychodzą do szkoły i  nie 
zawsze m a ją  czas na zjedze
nie obiadu. N a leża łoby pom y
śleć o zorgan izow aniu d la  
n ich posiłków , chociażby za 
n ie w ie lką  opłatą, (i. k.)

Nowe gklepy 
w Radzyminie

PZGS u ru cho m ił p u n k t sku 
pu skór surowych i* fu te rk o 
w ych w - lo k a lu  Rzeźni M ie j
skie j w  Radzym inie.

G m inna spółdzie ln ia „Sa
mopomoc Chłopska“  w  Radży 
m in ie  w  ub ieg łym  tygodn iu  
o tw o rzy ła  trzynas ty  z ko le i 
sklep de ta liczny p rzy  u l. P rze
jazd i  K ana łow e j, w  celu u -  
dogodnienia zakupów  m iesz
kańcom  S osnów ki i  W o łom in - 
ka.

R A D I O
C Z W A R T E K  — 29 W R Z E S N L A

P ro g ra m  o g ó ln o p i is k i  na  fa l i  
395,8 m .

P o czą te k  a u d y c j i  5.10. S yg n a ł 
czasu 12.00. W ia d o m o ś c i 5.15, G.00,
7.00. 12.04. P ro g ra m  d n ia  G.55.

5,20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  z 
C z e c h o s ło w a c ji. 6.15, 6.40, 7.15, 8.05 
M u z y k a . 6,30 G im n a s ty k a , 8.35 
,,D a le k o  od M o s k w y “  — A ż a je w a . 
8.55 P rz e rw a . 10.55 D la  k la s  3— 5.
11.15 In fo rm a c je .  11.20 M u z y k a .
12.20 D la  w s i. 12.56 M e lo d ie  lu d o 
w e . 13.20 P C K . 13,30 M u z y k a  ob ia  
d ow a . 14.00 K o re a  — A lb a n ia .
14.15 W a lce  — w  w y k .  M u lle ra . 
14,35 U tw o r y  C a in t-S a & n s . 14,50 
M u z y k a  ro z ry w k o w a .

W R C  —  fa la  1339,3 m .
P rogram  na dziś 15.25, na ju tro  

23.50, W iadom ości 17.00, 19.00, 21.00,
23.00.

15,30 D la  dzieci. 15,50 S k rzy n ka  
ogólna. 16,00 A u d y c ja  sportow a. 
L8.15 „O d ro d zen ie“ — recenzja ,
16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia : S chu  
b e r t .  17,15 R e c ita l fo r te p ia n o w y . 
17,45 P o ra d n ik  ję z y k o w y . 18,00 
,J> la ka żde g o  ooś m iłe g o “ . 19,15 
M u z y k a  ra d z ie c k a . 20,20 K o n c e r t  
z C z e c h o s ło w a c ji. 21,40 M u z y k a .
22.15 „C z a ro d z ie j z M a jo r k i “  — 
s łu c h o w is k o . 22,55 M u z y k a . 23,10 
R e p o rta ż  z K o n k u rs u  C h o p in o w 
sk ie g o . 24,00 K o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  w łk s n y  n a  f a l i  395,8 m . 
P ro g ra m  n a  d z iś  16,25 n a  J u tro  

23,10. W ia d o m o ś c i 16.3Ó 17.45, 19.45,
22.00. 23.00.

16,50 M u z y k a  lu d o w a . 17,15 A u 
d y c ja  p o e ty c k a . 17,30 M u z y k a  rc z  
r y w k o w a . 18,00 K o n c e r t  s y m fo n ic z  
n y . 19.00 M o z a ik a  m u z yczn a . 19,30 
M u z y k a  fo r te p ia n o w a . 20,00 M u 
z y k a  ta n e c z n a . 20*,20 U tw o r y  
s k rz y p c o w e . 20,40 A u d y c ja  l i t e 
ra c k a . 21,00 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 
21.40 „O p o w ie ś ć  o C h o p in ie “  — 
C za rtko w s-k ie g o . 22,20 M u z y k a  ta 
n eczna . 23,15 K o n ie c  a u d y c ji .

„ T R Y B U N A  Ł U P U “
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e ) P a r t i i  

R o b o tn ic z e j
R e d a g u je : K o m ite t 

N a k ła d  R .S .W . „P ra s a ”

R e d a k c ja :
W arszaw a , u l  S m o lna  12 

T e le fo n y -  R e d a k to r N a c z ę ln t 
8-22-60. Zastępca  R ed a k to ra  
N s -z e ln e g n  8-53-26 S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł zagra 
n lc z n y  8-62-05. D z ia ł m le i^ k  

8-71-82. M u ta c je  8-71-79 
C e n tra la : 8-82-28 9-51-0« 8-82-0: 

8-57-82. 8-57-84. 
P R E N U M E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra  
1u z ł 150— p re n u m e ra ta  zb1o 
ro w a  od 10 egz na le d e n  a d re t 
p a r ty jn a  z l 7 5 — za g ra n iczne  

z ł 300 —
K o n to  P K O  -  N r  1-1374 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra t !  
na leży  podać d o k ła d n y  I czy 

te in y  adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a ul 

S m o ln a  13. te l.  8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l.  8-71-80. B iu ro  

R e k la m  1 O g łoszeń : 8-5023 
D ru k -  Z a k ła d y  G ra tlc z n e  RS w  
„P ra s a ” , u l-  S m o ln a  10

B-84399
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Z  S A L I KO NCER TO W EJ
Do dn ia  26 bm. w łącznie 

w z ię ło  udz ia ł w  rozg ryw kach  
kon ku rsow ych  20 p ian is tów .

♦i
27 bm . p rz y b y li do W arsza

w y  dw a j cz łonkow ie  ju ry  
K o n ku rsu  Chopinowskiego: 
w y b itn a  p ia n is tka  i  kom pozy 
to rk a  francuska  M arge rita  
Long , p ro fe so r A ka d e m ii M u 
zycznej w  P aryżu  oraz Józef 
M a rx , p ian is ta  austriack i, pro 
fesor A k a d e m ii M uzycznej w  
W iedniu .

♦
27 bm. od b y ł się konce rt 

sym fon iczny  pod dy re kc ją  T. 
W ilczaka  z udzia łem  uczestni 
k a  ju ry , w y b itn e j p ia n is tk i 
b ra z y lijs k ie j —  M agdaleny 
T ag lia fe rro , k tó ra  w ykona ła  
k o n ce rt fo rte p ia n o w y  a -m o ll 
S chum anna
„d z ie ń  c h o p in o w s k ie j

W S I“
Podczas uroczystości w  Sza 

fa rn i, w  k tó ry c h  w z ię li także 
ud z ia ł uczestn icy K o n kü rsu  
p rzem aw ia ł w icem in . tow . So 
ko rsk i. M ów ca p o d k re ś lił spec 
ja ln e  znaczenie „{Pierwszego 
dorocznego dn ia  chop inow 
sk ie j w s i“ . Do S za fam i p rzy  
b y l i  n a jw y b itn ie js i m uzycy 1 
kom pozyto rzy całego św iata, 
aby oddać h o łd  po lsk iem u ge 
n iu s z o w i

Po części o f ic ja ln e j odbył 
się na taras ie  pa łacu koncert 
h is to ryczn y  „C hop in  w  Sza
fa m i“ . P rog ram  konce rtu  w y  
p e łn iły :  ba lla dy , m a z u rk i i
n o k tu rn y  Chopina w  w ykona 
n iu . St. Szpinalskiego, p ieśn i 
do m u z y k i Chopina, odśpiewa 
ne przez I. Jęsiakównę oraz 
A ndan te  Spdanato odegrane 
przez Szpina lskiego z tow a -

rzyszeniem  Pom orskie j O rk ie  
s try  S ym fon iczne j pod dyrek  
c ją  A . Rezlera.

Po koncercie  o tw a rto  w y 
stawę pt. „O ko lica  C hop ina“ . 
Eksponaty zgromadzono w 
dwóch salach. W p ierw sze j 
rozmieszczono te pa m ią tk i, 
k tó re  podkreś la ją  fa k t, że w  
S zafam i, położonej na g ran icy 
trzech reg ionów  K u ja w , Po
m orza i  Mazowsza ze tkną ł się 
Chop in ze szczerą w s ią  p o '-  
ską. N a specja ln ie  sporządzo
ne j m apie umieszczono 23 
m ie jscow ości zna jdu jących  się 
w  oko licach S zafam i, k tó re  
odw iedza ł Chopin, i  o k tó 
ry c h  w spom ina ł w  sw ych l i 
stach.

O bok m apy rozw ieszono ry  
sun k i a rtys tó w  -  p la s tykó w  z 
T o run ia  Z. i  J. K o tla rczyków , 
przedstaw ia jące fragm e n ty  o- 
k o lic  S zafam i-

W  d ru g ie j sa li pod nazwą 
„D roga  życia 1 twórczość“  od
tw orzono za pomocą zdjęć i 
fragm en tów  z lis tó w  Chopina 
życie i  twórczość genialnego 
kom pozytora .

P IE Ś N I C H O P IN A  
DO SLOW  M IC K IE W IC Z A

W  zw iązku  z Rocznicą Cho
p inow ską 1 M ick iew iczow ską  
ukazało się nakładem  In s ty tu  
tu  F ry d e ry k a  C hopina ozdob
ne w yd an ie  „D w óch pieśni 
C hop ina“  do słów  M ic k ie w i
cza.

W ydaw n ic tw o  obe jm uje : 
teks t m uzyczny p ieśn i .P recz 
z m oich oczu“  1 „M o ja  piesz- 
czotka“  z od b itką  au tog ra fu  
C hopina oraz a rty k u ła m i p ro 
fesora Jachim eckiego ' K ry s ty  
ny  K ob y la ńsk ie j.

Szatę zew nętrzną w y d a w 
n ic tw a  p ro je k to w a ł iprof. A n 
drze j R udzińsk i.

jVa marginesie

Jedna miarka
W illia m  R andolph H ears t 

nie może się uskarżać na 
brak dowodów uznania za 
iwą działalność. Od H it le ra  
otrzym ał K rzyż  Żelazny. Dzi- 
ń a j —  papież m ianow ał go 
kawalerem O rderu św. Syl
westra.

S łynny m agnat am erykań- 
ik ie j ,¿61 te j p rasy” , jeden z 
swego tys iąca  A m erykanów , 
rządzących fak tyczn ie  S tana
mi Z jednoczonym i, ma zupeł 
nie określone ,¿zasługi“ : to , 
:o ro b ił S tre icher w  h itle 
row sk ie j Rzeszy —  to  ro b ił  
W illiam  R andolph H ears t, 
sztandarowy faszysta  am ery  
kański.

W  ro k u  19Słf —  H earst 
nr zeszedł w  Niemczech sku
teczny „k u rs “  ras is to tosk ie j 
i fa szys tow sk ie j propagan
dy: za J/00.000 do larów  rocz
nie zoboiciązał się rozw ijać  
ją w  Stanach Zjednoczonych. 
r nie zaw iód ł pokładanych  
nadziei.

Cała jego  brukow a prasa  
uderzyła do a taku , obrzuca
jąc obelgam i i  oszczerstwa
mi Związek R adziecki, ruch  
robotn iczy  t  wszelkie p rze ja 
wy postępu.

„U suńm y w szys tk ich  rady  
halnych pro fesorów  i  staden  
tów  z u n iw e rsy te tów  am ery
kańsk ich “  —  w o la ł H ea rs t i  
jego prasa. ,¿Faszyzm je s t 
ruchem przeciw nym  kom un i
zmowi i d latego trzeba go 
popici o.ćr‘ —  p isa ł H ea r.it do

SO m ilionów  czyte ln ików . 
Równoległe roztacza ł opie
kę finansow ą nad w sze lk im i 
am erykańsk im i faszystam i 
w ie lk iego  i  m ałego ka lib ru .

P ro f. Charles A . Beard, 
h is to ry k  am erykańslci, ta k  
scharakte ryzow a ł H e a rs ta :

„W ill ia m  R andolph H ears t 
depraw uje upodobania oby
w a te li am erykańsk ich  i  je s t 
w rog iem  w szystk iego, co 
szlachetne w  tra d y c ji S ta
nów Zjednoczonych

Oczywiście  —  o p in ia  taka  
nie przeszkodziła i  nie prze
szkadza M r. W illia m o w i w  
ro z w ija n iu  faszystow slde j 
propagandy. K tóż , ja k  w ioś
nie nie on i  jego  prasa  —  
straszy dziś obyw ate la  ame
rykańsk iego  w idm em  „cze r
wonego niebezpieczeństwa" 1 
K tóż , ja k  n ie on i  jego  kon
cern pomaga w yda tn ie  w  
dzia ła lności os ław ionej ko m i
s j i  do badania dzia ła lności 
n ieam erykańsk ie j ? K to  le
p ie j p o tra f i użyć ogrom nego  
m a ją tku  na us ług i faszyzm u ?

W illia m  R andolph H ea rs t 
je s t w  tym  w ypadku nieoce
n iony. D oceniał go H it le r  —  
i  gdyby ży l —  n iew ą tp liw ie  
da lby dziś dowód swego uz
nania. A le  fu e h re r nie ży je  i  
osobiście  tego zrob ić nie 
może.

Z ro b ił to  papież. N ic  dz iw 
nego. Tą samą m ia rką  oce
n ił  i  docenił hearstowe ,¿za
s łu g i“ , A R T

Konrad Adenauer -  
puklerz reakcji

(KO R ESPO N D E N C JA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D Ü “ )

Marian Podkowiński
B onn, we w rześniu

D r K on rad  Adenauer, p rze 
wodniczący chrześcij ańskiej 
de m okra c ji (CDU i  CSU) w  
„pa rlam encie “  T r izo n ii, mąż 
zaufania m agnatów  s ta li i  w ie  i 
k ie j fin a n s je ry , nam iestn ik  
W a ll S tree t w  zachodnich 
Niemczech, został w  końcu w y 
b ra ny  —  ja k  pow iada ją  „w ła 
sną w iększością głosu“  —  o- 
trz y m a ł bow iem  zaledw ie je 
den głos większości, przypusz-

W ladcy ,¿11 a le j R zeszy":
Schumachcr, Adenauer, Reu
te r  i  K a ise r w edług >rNeues 

Deutschlamd“  (B e rlin )

czaln łe w łasny... —  na „k a n 
clerza“  kadłubow ego państwo 
„W estdeutschland“ . „Następcą 
H it le ra “  —  nazyw a go kores
pondent „N e w  Y o rk  T im es“  
a p o lityczn y  doradca w ysok ie 
go kom isarza M cC loy ‘a, James 
R iddleberger, okreś la  go jako  
ad m in is tra to ra  26 k o lo n ii a- 
m erykańsikiej. Prasa dem okra
tyczna N iem iec zw ie Adenaue- 
ra  po prostu  „Q u is ling ie m  do
skona łym “ .

A denauer n ie  je s t b y n a j
m n ie j now ym  cz łow iek iem  w  
p o lityce  re a kcy jn ych  N iem iec. 
M a za sobą b u jn ą  choć n ie 
fo rtun ną  przeszłość. U rodz i! 
się w  K o lo n ii ja k o  syn prusk ie  
g o 'ra d cy  w  r. 1876 i  w  r . 1906 
został rad nym  swego ro d z in 
nego m iasta. W  okresie  p ie rw 
szej w o jn y  św ia tow e j (w  r. 
1917) został prezydentem  K o 
lo n ii, a tym  sam ym  au tom a
tyczn ie  cz łonkiem  pruskiego 
„D om u Panów“  (ty le  co se
nat). P op ie ra ł w te d y  w  m o
wach i  a rty k u ła c h  im p e ria li
styczną p o lity k ę  w o jenną cesar 
skich N iem iec. G dy w  ty m  cza

sie w y b u c h ły  w  K o lo n ii roz 
ru ch y  głodowe, a robotn icy  
w ysz li na u lice, w o ła jąc „Precz 
z G raupenauerem “ (od słow r 
Graupe —  k ru p y , k tó ry m i ży 
w i ł  Adenauer ludność swegc 
m iasta), p rezydent K o lo n ii w y 
sia ł przec iw  m anifestantom  
ka ra b iny  maszynowe.

Stary separatysta

Po re w o lu c ji lis topadow ej 
(1918) A denauer znalazł się w 
p ierw szych szeregach owych 
po litykó w , k tó rz y  z w ró c ili się
0 pomoc do m ocars tw  zachod
n ich  w  w alce z robo tn ikam i. 
K orespondentow i ówczesnego 
dzienn ika  parysk iego „J o u r
n a l“  ośw iadczył dzisiejszy 
„ka n c le rz “  T r iz o n ii: „Jeże li k o 
m un izm  nas opanuje, n ie  w ie 
le czasu potrzeba będzie, aby
1 was, F rancuzów  p o kon a ł 
B ron iąc nas przed n im , b ro n i
cie i  samych siebie“ .

K ie dy  os ław iony separatystę 
nadreński i  agent fra n cu sk i dr 
Dorten, p rzyg o tow yw a ł w  o- 
w ych czasach separację N a d 
ren ii, n ie  k to  in n y  ja k  w łaśnie 
K on rad  A denauer upatrzony 
b y ł przez spiskowców na p re 
m ie ra  R hein landu. I  Adenaue, 
zgodził się. „A lb o  stan iem y sit, 
państwem  bu fo row ym , albo za
chodnią re p u b liką  n iem iecką 
T rzecie j ew entualności n ie  m a“ 
—  pow iedz ia ł 1 lu tego  1919 ro 
ku  na w iecu separatystów  re ń 
skich w  K o lon ii.

Separa tyzm  nadreński by ! 
agenturą francuskiego im p e ria 
lizm u. M agnaci k a p ita łu  i  k le r 
k a to lic k i w id z ie li w  n im  za
bezpieczenie przed w idm em  re 
w o lu c ji, za k tó re j cen trum  
uw aża li B e rlin . Adenauer stal 
się pow o lnym  narzędziem  w  
ich  rękach. Ludz ie  jego k l ik i 
okreśLani b y l i  m ianem  „k la n u  
kołońskiego".

K la n  ko lońsk i rządzi T rizon ią

I  dziś k ie ru je  T rizon ią  ta sa
ma ko lońska k iik a : Adenauer, 
bankow iec R obert P ferdm en- 
ges i  k a rd y n a ł F rings —  zausz
n icy  D epartam entu  Stanu, 
W a ll S tree t i  ka rd yna ła  Spe ll- 
mana. D awne sny o separacji 
z iśc iły  się po trzydziestu  la 
tach. Jak  daw n ie j wo łano na 
kon w e n tyk lach  kolońskiegc

mieszczaństwa „P recz z B e r l i
nem. toczonym  przez raka rewc 
luc ji* ', a bogobojna „K ö ln ische 
V o lksze itung“  k tó ra  w raz 
Lu de nd o rffe m  chcia ła podczn 
pierwszej w o jn y  zaanektować 
połowę św iata, naw o ływ a ła  dc 
k ru c ja ty  p rzeciw ko berlińskie , 
rew o luc ji, tak i dziś tw o rzy  su 
podział N iem iec w  obawie 
przed s iłam i postępu i  dem o
k ra c ji, na rasta jącym i w<. 
wschodnie j s tre fie  Rzeszy.

P e rso n ifikac ją  tych  obaw 
przed idącym  ze wschodu po 
stępem je s t w łaśn ie  K onrad  
Adenauer, p u k le rz  n iem ieck ie j 
re a k c ji od la t  czterdziestu.

Na służbie Im peria lizm u

K ie d y  Anglosasi za ję li za
chodnie N iem cy, A denauer wie 
dział, że teraz nadszedł w resz
cie jego czas. O kupacja  m iale 
chronić * jego p o lity k ę  przed 
gn iewem  ludu . 13 lipca  194f 
ro ku  A denauer ośw iadczył k o 
respondentow i dz ienn ika  „ K ö l
n ischer K u r ie r “ : „O kupac ja  
N iem iec je s t konieczna na d łu 
gi czas. N iem cy n ie  są zdolne 
do w łasnych rządów... P o w in 
n iśm y m ieć ty lk o  ty le  wolno 
ści, ile  koń  w  uprzęży...“ .

W ypow iedzi te n ie  zostały 
bez echa. Adenauer stał się 
z m ie jsca sługą am erykańsk ie 
go im p e ria lizm u  i  kadzid łem  
„pa nó w  we fio le ta ch “ . „Nasza 
pa rtia  —  pow iedz ia ł A denau
er w  r. 1946 —  so lida ryzu je  się 
ze sprawą d ra  Pferdm engesa“ . 
W tedy to  starano się „zdena- 
cy fiko w a ć “  tego potężnego 
bank ie ra  K o lo n ii, k tó ry  nie 
tracąc zaufan ia h itle row ców , 
sta ł się później mężem zaufa
n ia  pp. C lay ‘a, Dullesa i  Dra- 
pera.

Jako w ie m y  syn kolońskiegc 
k lanu , do k tó rego  należał swe 
go czasu i  sam von Papen, 
Adenauer n ie  pożegnał się b y 
n a jm n ie j z K o lon ią . Bonn, sto
lica, T r iz o n ii —  położone jest 
przecież ty lk o  o pó l godzin, 
d rog i od rodzinnego m iasta 
Adenauera. K o lon ia , siedlisko 
k le ro  -  faszystów  i  ośrodek kos 
m onolitycznych bankierów , 
p rom ien iu je  na pobliską „s to 
licę “ .

Trasa W — Z  w nocy

W idok na ośw ietlony re fle k to ra m i m ost Śląsko - D ąbrow ski. N a  p ie rw szym  planis  
fon tanna  na ry n k u  m ariensztack im
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Lekarze w a k c ji pom ocy d la  wsi

Witamina A-D dia Rudnik
W. Skulska

Kronika wydawnicza
Echa I I I  Kongresu 

Samopomocy Chłopskie j 
, Nakładem  Zw iązku Samopo

mocy C hłopskie j ukazał się ob
szerny tom  (174 s trony) p t. 
„Co daje w s i I I I  Kongres 
Zw iązku Samopomocy Chłop
sk ie j“ , k tó ry  odbył się w  W a r
szawie w  dniach 3, 4 i  5 kw ie t
n ia  1949 r .

K siążka zaw iera re fe ra t Ste
fana Igna ra  —  „Z w ią zek  Sa
mopomocy Chłopskie j na no
w ym  etapie“ , Edm unda Pszczół 
kowskiego —• „Spółdzielczość 
na w s i a Zw iązek Samopomocy 
C h łopskie j“  i  „M . Bodalskie- 
go —  „W spó ln ie  z k lasą robot
niczą budu jem y nowe życie“ . 
Cennym uzupełnien iem  ks iążk i 
je s t 29 głosów w  dyskus ji i 
uchw a ły tego historycznego

Kongresu. Całość ks iążk i po
siada dla naszego a k tyw u  w ie j
skiego wartość n iep rzem ija ją 
cą.

W znow ienie „O blicza D n ia “
N akładem  „K s ią ż k i i  W ie

dzy“  ukazało się nowe w yda
nie ks ią żk i - reportażu W andy 
W asilew skie j p t. „O blicze 
dn ia“  o walce m ura rzy  z w y 
zyskiem  w  Polsce sanacyjnej 
(s tron  210). K siążka ta , skon 
fiskow ana w  ro ku  1936, ukazu
je  się po raz  p ierw szy w  Pol
sce Ludow ej w  pe łnym  w yda
n iu  z dodaniem skonfiskow a
nych fragm entów .

P ie rw szy 20-tysięczny na
k ład  uw zględnia n iew ą tp liw ie  
duże zainteresowanie, ja k ie  
książka ta  w yw o ła  w  szero
kich sferach czyte ln ików .

,„W e  wszystkich województwach kra ju zo
stały zorganizowane przez Zw iązek Z aw o
dow y P racow ników  Służby Z d row ia  ekipy 
lekarsko -  sanitarne. W ed ług  dotychczaso
wych danych odbyło się już około 30 wyjaiz- 
dów  grup lekarskich. W y ja zd y  w  teren w y 
kazały jak bardzo pomoc ta jest potrzebna. 
W y k ry to  w iele przypadków  chorobowych, 
skierowano pacjentów do szpitali, bądź na 
badanie rentgenologiczne, wykonano znaczną

ilość zabiegów z zakresu malej chirurgii. Ekl-1 
py lekarskie, to  ty lko  jeden z odcinków  w a l' 
k i o  podniesienie zdrowotności wsi. M im  
Z d row ia  uruchomiło do dnia dzisiejszego na 
terenie gmin i  pow ia tów  693 stałe ośrodki 
lecznicze (przed wojną było  ich 68!). UbeZ' 
pieczeniem społecznym zostali objęci robotn i' 
cy ro ln i. Plan 6-letni przewiduje podwoje.ais 
punktów  lecznictwa dla wsi oraz znaczne ro - ' 
szerzenie sieci szpitali pow iatowych...

Jeszcze osta tn i w ys iłek . D ru 
g im  biegiem, Ciężko dysząc, 
podjeżdżają samochody pias- 
czystą ścieżką prosto pod b u 
dynek szkolny. Z wozów w y 
siadają pośpiesznje pasażero
w ie: —  lekarze, dentyści, p ie 
lęgn ia rk i. Taszczą ciężkie bań
k i z tranem , op a trun k i, le k a r
stwa. Szofer pomaga w y ła d o 
wać fo te l dentystyczny, m aszy
nę do bo row ania  zębów.

W  ciszę w ie jsk iego poranka 
wdziera się na trę tna  m elodia 
klaksonu. Na tę  pobudkę zw o l
na, zza drzew, z n isk ich  czwo
raków , z ro w ó w  przydrożnych 
w y ła n ia ją  się ludzie, starsi 
mężczyźni, kob ie ty , m a tk i z 
n iem ow lę tam i aa ręku . P ow oli 
zjeżdżają pod szkołę fu rm a n k i 
z dalszych okolic.

W  m iędzyczasie dw u izbow y 
budynek szkolny p rzyb ie ra  w y 
gląd prow izorycznego szpitala. 
S iostry  w  uroczystych, śnieżno 
b ia łych  fa rtuch ach  u k ła d a ją  na 
stołach watę, gazę, lekarstw a. 
Ł a w k i odstaw ione na bok za
stępują .poczekalnię. W  jednym  
rogu po ko ju  m on tu je  się na 
prędce gabinet dentystyczny, w  
d ru g im  aptekę.

Pod szkołą uzb ie ra ła  się spo
ra grom adka ludz i. Cisną się 
w  c iem nym  ko ry ta rzu , pa trzą  
na siebie z n iepokojem . N ik t  
n ie  chce ryzykow ać  p ierwszy. 
K o b ie ty  co odważnie jsze zaglą
d a ją  do izby.

*
M a tka  dw u le tn iego  Czesia 

Gadomskiego o d w ija  synka z 
w e łn ianych  chust i  szalików. 
Dziecko odparzone, płacze ża
łośnie. Leka rka , d r  F rtihau fo  

wa bada uw ażn ie  czerwoną 
skórkę. S łu cha w k i odb iera ją  
pracę p łuc  dziecięcych, ucho — 
uderzenia m a lu tk ie go  serdusz
ka. A dno tac ja  na ka rc ie  re je 
s tracy jn e j: —  K rzyw ica . G roź
ba aw itam inozy.

Dziecko do drug iego ro k u  ży
cia ka rm ione  jes t p ie rs ią  (po
k a rm  ten  s trac ił ju ż  swoje 
w artośc i) 1~ k a rto fla m i. N igdy  
n ie  ja d ło  ja rzyn , n ie  w ie  co to 
suro W ika . Le ka rka  tłum aczy 
c ie rp liw ie . —  Trzeba przestać

Roman Szydłowski

„Górnicza akcja“ 
czeskich twórców .

(KO R ESPO N D E N C JA W Ł A S N A  Z  CZE C H O S ŁO W A C JE

V tea trze  B u rian a  dziś n ie - w ładzę ludu , a lu d  popiera
Lzienny na s tró j. P rem iera  przodu jącą sztukę.

sz tuk i J e lin k a  „ A  k tóż  Teraz dopiero zaczęło się 
przedstaw ienie, k tó rego  g ło w aczy w ięce j? ”

Do te a tru  p rzyb yw a  prem ie r 
ichos łow ack ie j re p u b lik i 
w. A n to n in  Zapotocky. W raz 
n im  p rz y b y li i  in n i wysocy 
s to jn icy  pańs tw ow i. Przed 
.rtynę w ychodz i ktoś, k to  
i  w yg ląd a  na a k to ra , i  za- 
yna przem aw iać. Jest to  m i 
ster p racy i  o p ie k i społecz- 
j  Czechosłowacji —  Erban. 
ow i o pom ocy a rty s tó w  przy  
d o w ie  nowego u s tro ju , o 
.elkich przem ianach społecz- 
rch, k tó re  s taw ia ją  ńowe za- 
mia przed tw órcam i., B u r-  
azy jna sztuka odw raca ła  u -  
agę mas p racu jących  od za- 
d n ie ń  społecznych. Zada- 
em p isarzy i  a rtys tó w  w  e- 
ice budow y socja lizm u jest 
ychow yw ać nowego cz łow ie - 
i. pomagać ludow em u pań- 
wu w  jego p racy i  budow - 
ctw ie . M in is te r E rban  po- 
ię k o w a ł au to row i sztuki, Je 
ik o w i, d y re k to ro w i B u r ia -  
n v i i  jego zespołowi za to,
• pracą swą pragną p rzyczy- 
,6 się do wzm ocnien ia lu do - 
ego państwa. P rzodu jący a r- 
ści pom agają orgąatóyjsaĆ

nym  bohaterem  je s t s ta ry  gór 
n ik  K ru p iczka  i  jego trosk i.

*
Sztuka J e lin k a  i  przedsta

w ien ie  w  tea trze  B u rian a  b y 
ło  pow ażnym  w ydarzen iem  
artys tycznym  w  ram ach gó r
niczej kam pan ii, ja k ą  p rze 
p ro w a d z ili rów no leg le  do a k 
c j i  po lityczne j i  gospodarczej 
czescy pisarze, m alarze, reży 
serzy, ak to rzy  i  rzeźbiarze. 
Dobrze św iadczy o ich  w y ro 
b ien iu  p o lityczn ym  i  poczuciu 
odpow iedzia lności za losy i 
rozw ó j swego narodu, iż  ta k  
żyw o i  a k tu a ln ie  reagu ją  na 
w ydarzen ia  dn ia  dzisiejszego. 
G dyż sztuka Je linka  nie  by ła  
w ca le je d yn ym  ewenementem 
a rtys tycznym  we w rześn io
w y m  okresie  zbiegającym  się 
w  Czechosłowacji z D n iem  
G órn ika .

Stare i  żyw e są tradyc je  
górniczej te m a ty k i w  czeskiej 
lite ra tu rze . Z n a jd u je m y  ją  w  
czeskich opow iadan iach lu d o 
w ych , a ju ż  w  X V I  w . o spo
rach m iędzy ro ln ic tw e m  a gór
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c ław  H a je k  z U boczan. Te
m at ten pode jm u je  też k la syk  
czeskiej pow ieści A lo jz y  J ira -  
szek w  swych „S ta rych  opo
wieściach czeskich” . N a ro z 
w o ju  gó rn ic tw a  op ie ra ła  się 
zamożność czeskiego k ró le 
stwa. R ozw inę ło  się gó rn ic
tw o  tu  wcześnie j, n iż  w  w ie 
lu  innych  k ra ja ch  Europy. Już 
przed 700 la ty , w  ro k u  1249 w y  
dano w  J ih la w ie  pierwsze w  
św iecie p raw o  górnicze. A  w  
roku  ,1495 w yb u ch ł w  K u tn e j 
Horze (na jw iększym  ośrodku 
górn iczym  w  ówczesnych Cze 
chach) p ierw szy s tra jk , o k tó 
ry m  zachowały się po dziś 
dzień k ro n ik a rs k ie  dane. 10 
gó rn ików  zostało w te d y  ścię
tych  w  Podiebradach. Wspo
m ina  o ty m  w  swych „O po
w ieściach”  Jirasek, pośw ięcił 
tem u w ydarzen iu  sztukę 
„K u tn oho rscy  gó rn icy ”  jeden 
z na jw yb itn ie jszych  d ra m a tu r 
gów, czeskich X IX  stulecia, 
k la s y k  czeskiego te a tru  —  J. 
K . T y l.

Sztukę tę, napisaną w  ro 
k u  1848 i  zaw iera jącą w y ra ź 
ne ś lady pow staw ania  w  okre  
sie p rz y p ły w u  re w o lu cy jn e j 
fa l i  „W iosny  L u d ó w ” , w ys ta 
w iono  w  D n iu  G órn ika  w  h i 
storycznej sali w ładys ław ow - 
sk ie j na  H radczyn ie . G ra się 
ją  rów n ie ż  w  w ie lu  tea trach 
Czechosłowacji.

A le  i  w  późnie jszych la tach 
n ie " m ilk ła  górnicza tem atyka  
w  czeskiej lite ra tu rze . L iczne 
powieści z życia g ó rn ikó w  o- 
strawskiego zagłębia i  ich
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baronom  w ęg low ym , napisa ł 
F. S okó ł-Tum a. O górn ikach 
z o ko lic  K ła d n a  pisze w ie lka  
czeska rea lis tyczna  p isarka 
M a ria  M a je ro w a  w  swej po
w ieśc i „S y re n a ” . W ie le  m ów i 
też o n ich  p re m ie r Zapotocky 
w  swej książce „P ow staną no 
w i b o jo w n icy ” , p rzerob ionej 
n iedaw no na sztukę tea tra lną  
i  g rane j w  je d n ym  z czeskich 
tea trów . Poważną pozycją  w  
czeskiej lite ra tu rz e  je s t po
w ieść M a r i i F ilschow e j p t.: 
„H o łd y ” , w  k tó re j e lem enty 
w a lk i o w yzw o le n ie  społeczne 
łączą się z w a lk ą  o w yzw o le 
n ie  narodowe. Piszą o g ó rn i
kach p ra w ie  wszyscy w ie lcy  
czescy pisarze: O lb rach t, Cza
pek, D rda  (w  „M ias teczku  na 
d ło n i” , prze łożonym  na po lsk i 
język), oraz w ie lu  poetów  z 
R udo lfem  P okornym , Jarosła
w em  V rc h lic h y m , S vatop lc- 
kem  Czechem, P io tre m  Bez- 
ruczem  i  F ranc iszk iem  Szram 
k ie m  na czele. W szyscy przed 
re w o lu c y jn i tw ó rc y  piszą oczy 
w iście o g ó rn iku  gnębionym , 
g ó rn iku  wa lczącym  przeciw ko 
uc iskow i i  w yzysko w i k a p ita 
lis tó w  i  okupantów . Teraz 
przyszła  k o le j na tw órców , 
k tó rzy  pragną pokazać swo
bodne życie i  pracę czeskich 
i  s łow ackich g ó rn ikó w  w  w o l
ne j Czechosłowacji, budu jące j 
socjalizm . Pracę d la  siebie, 
d la  swych dzieci i  w nuków .

*
W  swym  liśc ie  do m arco- 

wego Z jazdu  L ite ra tó w , n a p i
sał prezydent G ottw a ld , że
s m  M ^s2gaam & .2L jaesh8E .

s łow ackie j lite ra tu rze , ja k  i  
we w szystk ich  dziedzinach 
sztuk i, no w y  rozdzia ł, z a ty tu 
ło w any: „O d  s łów  do czy
nów ” .

K iedy, *  o k a z ji p rzy jęc ia  
p ro te k to ra tu  nad. uroczysto
ściam i 700-lecia czechosłowac 
kiego gó rn ic tw a , p rz y jm o w a ł 
prezydent G o ttw a ld  górniczą 
delegację, pow iedz ia ł m. in .: 
„T rzeba  także zaprosić do 
w spó łp racy p rzy  organ izow a
n iu  uroczystości naszych tw ó r 
ców. Jest d la  n ich  w ie lk im  i  
hono row ym  zadaniem  dać a r 
tys tyczny w y ra z  znaczenia 
gó rn ic tw a  dla  naszego now e
go życ ia” .

T ak  zaczęła się „górn icza 
a k c ja ” .

Z w iązek  L ite ra tó w  u m o ż li
w i ł  18 pisarzom, m iesięczny po 
b y t w  górniczych okręgach. 
Zw iązek P la s tykó w  zorgan i
zow ał taką samą akcję  d la  20 
m a la rzy  i  rzeźbiarzy. 11 cze
skich, m oraw sk ich  i  słowac
k ich  te a tró w  przygo tow a ło  na 
Dzień G órn ika  przedstaw ien ia 
sz tuk i K o rn ie jczu ka  „M a k a r 
D u bro w a”  i  J. K . T y la  „ K u t 
nohorscy gó rn icy ” . W  samej 
Pradze g ra ją  sztukę K o rn ie j
czuka 2 te a try  (Narodne D i-  
vad lo i  T e a tr Realistyczny). 
M iędzy tea tra m i g ra jącym i 
.M a k a ra  D ubrow ę” , powstała 
szlachetna ry w a liz a c ja  ko n 
kursow a: k tó ry  te a tr w ys ta 
w i sztukę na jle p ie j. Oprócz 
sz tuk i Je lin ka  „A  k tóż  zna
czy w ięce j?” , grane j w  tea trze 
Buriana, nap isa li współcześni 
d ra m a tu rgowie

c ji jeszcze 3 górnicze sztuk i: 
te a tr w  M oście gra „G órn iczą 
kom edię”  V. Cacha, te a tr  na 
W inohradach w  Pradze p rz y 
go tow u je  „B itw ę  w  podzie
m iu ”  J. Stana, a sztuka ostraw  
skiego dz ienn ika rza J. L o u i
sa, (autora c y k lu  w ęg low ych 
reportaży zebranych w  2 to 
mach p t  „B itw a  o w ęg ie l”  i  
„B itw a  o u ro dza j” ) ukaże się 
rów n ież n iebaw em  na jedne j 
ze scen Czechosłowacji. Do 
tych p o zyc ji dodać na leży je 
szcze nową powieść J. M a r
ka pt.: „W ieś pod z iem ią” , 
k tó ra  ( ja k  sądzą czechosło
waccy k ry ty c y ), będzie poważ 
nym  w ydarzen iem  w  czecho
słow ackie j lite ra tu rz e  n a jn ow  
szych czasów. W  os ta tn im  po 
d w ó jn ym  num erze czasopisma 
„N ow e Ż yc ie ”  (organu Zw . L ite  
ra tów ) ukaza ły  się wreszcie 
pierwsze opow iadania, w ie r 
sze i  reportaże pisarzy, k tó 
rzy  spędz ili m iesiąc w  ko p a l
niach.

W ystawa rzeźb i  obrazów  
na S łow iańsk ie j w ysp ie  w P ra 
dze, da je  przegląd dorobku 
„a k c ji gó rn icze j”  p las tyków . 
W z ię li on i też czynny udz ia ł 
w  op racow an iu  szeregu w y 
staw  zorganizow anych z oka 
z ji 700-lecia czechosłowackie
go gó rn ic tw a  w  n a jw a ż n ie j
szych ośrodkach górniczych 
k ra ju  (np. w  P rzybram ie , w  
K u tn e j H orze i  in nych  m ia 
stach). B rygada e tnogra fów  
zaję ła się w  ty m  czasie sta
ra n n ym  zebraniem  górniczego 
fo lk lo ru  (pieśni, s tro jó w , zw y 
fiŁS iiW  ItP d i

ka rm ić  piersią. Z w y k ła  m a r
chew, pom idor, o k tó ry  p rze
cież n ie  trudn o  na w si, w yp ro 
stu je  dziecku nóżki, z lik w id u 
je  n ienorm alne wydęcie brzusz
ka. I  n ie  pakow ać w  wełnę, 
dać c ia łk u  oddychać. W tedy 
zn ikną czerwone p lam y z od
parzenia.

M a tka  m ałego Czesia o trz y 
m u je  bezpłatn ie  lekarstw a, w i
tam inę  A —D, tra n , g licero fos- 
fat. D zięku je, zabiera m alca i 
oddala się w  stronę w yjścia . 
„N ie  otu lać go“  —  krzyczy na 
odchodne lekarka .

W  k o ry ta rz u  zerka G adom 
ska n iespoko jn ie  na d rzw i. 
Zam knięte. Pośpiesznie k a rm i 
m alca piersią , po tem  o tu la  
szczelnie w  chustkę i  szalik. 
Na dw orze upał. Dziewczęta 
chodzą w  pe rka low ych  suk ien
kach. Południe...

*
Czy ty lk o  m a tka  Czesia?
M łoda  kob ie ta  na propozycję, 

by obcięła sw o je j dziewczynce 
sk le jony k o łtu n  —  odm aw ia 
grzecznie, ale stanowczo. Ścię
cie paznokci grozi ślepotą. M y 
cie c iem ien iuchy (g łów ki) — 
szkodzi na mowę. Po obcięciu 
w łosów  —  g łów ka dziecko bo li.

Lekarze nam aw ia ją , t łu m a 
czą. W sadzają do rą k  dw u s tro - 
n icową broszurkę, d rukow aną 
jasnym , dużym  druk iem . Czy 
perswazja skutku je? Czy a rg u 
m en ty  o odżyw kach ja rzyn o 
wych, kąp ie li, są dostatecznie 
przekonyw a j ące?

N ie  należy się łudzić, uprasz
czać ciężkiego zadania popu
la ry z a c ji m edycyny i  h ig ieny  
w  gm in ie , czy grom adzie w ie j
skie j. Jeszcze n ieraz m a tka  
Janka, Czy Czesia trane m  m ę
żowskie b u ty  wyczyści, a w i
ta m in y  c iśn ie w  k rzak i, lu b  od
łoży do pude łka  z grac iam ią .

Jeszcze nada l do lekarza  p rzy  
chodzą pacjenci, k tó ry m  reu 
m atyzm  k c iu k i pow ykręca ł, a 
laceczn ik i K ocha w y ż a r ły  p łu 
ca. Jeszcze w ie lu  m ieszkańców 
w si n ie  u fa  lekarzow i, czeka... 
„n iech  no n a jp ie rw  sąsiadowi 
pomoże“ .

N ie  w ys ta rczy  jednorazowy 
p rzy jazd  ek ipy  le ka rsk ie j, po
gadanka, czy broszura, b y  z 
m iejsca zwalczyć przesądy, w ia  
-ę  w  „cuda“ , korzeń zacofania, 
przezorn ie hodow any w  Polsce
ofoszamiczej.

A  je dn ak  ju ż  po trzecim , czy 
czw a rtym  „na loc ie“  e k ip y  pe
d ia tró w  ze szpita la K a ro la  i  
M a r i i —  ojciec 6-le tn iego N y -  
szelika Rysia czeka od rana z 
przygotow aną bu te lką  na tran. 
Jego chłopcu lekarze z W arsza
w y  pom ogli. Zaczął jeść, p rz y 
ty ł, poweselał. T uż obok w i
ta  się życz liw ie  z m łodym  m e
dyk iem  —  Banachowa z K ra w -  
ców ki, k tó re j le ka rz  usunął 
wószczynę z uchą. Odzyskany 
słuch to skuteczny argum ent 
d la  ca łe j grom ady, k tó ra  dziś 
z ja w iła  się tłum n ie .

Banachowa, Rysio, jego o j
ciec to  na jleps i propagandziści 
a k c ji le ka rsk ie j m iasta  d la  wsi. 
Z d ro w y  w yg ląd  chłopca —  to  
uderzenie w  tych  w szystkich , 
k tó rzy  m it  b a b k i w ie js k ie j sze
rz ą .' Pacjent, .który w raca z 
bezpłatne j po rady —  to  n a j
lepszy a rgum ent na szeptaną 
p lo tkę  „n ie  idźcie, zedrą z was 
skórę“ . Le ka rz  —  społecznik, 
p rzy jac ie l w s i —  to  odpowiedź 
tym , k tó rzy  m iasto od w s i chcą 
oddzielić, in te ligen ta  od ż y w i
cie la m iasta —  gospodarza 
w iejskiego.

*
W  te j w a lce  n a u k i ł  postępu 

z zacofaniem, walce o zdrow ie 
w in ien  stanąć do pomocy leka 
rzow i uspołeczniony, św iadom y 
m ieszkaniec w s i: —  w ó jt, n a u 
czyciel, członek ko ła  P ZP R -u.

Czy rzeczyw iście pomaga?

stety n iew ie le  o tym  m ów i, a 
n iedzie lny w y ja zd  do gm iny 
M iędzylesie w skazuje raczej na 
b rak zainteresowania ze streny 
a k tyw u  wiejskiego...

D w a szpita le Warszewskie 
ob ję ły  opiekę nad gm iną M ię 
dzylesie. (24 grom ady, 8.0C0 
chłopów). N ie trzeba by ła  p ra 
cow ników , lekarzy, p ie lęgn ia
rek  nam aw iać, b y  dzień n ie 
dzie lny, pośw ięc ili na le c z e n ie  
wsi. A le  akcja  ta w ym aga co 
na jm n ie j, by  chorzy zaw iado
m ien i zosta li w  porę  o p rz y -  
jeździe e k ip y  le ka rsk ie j (szereg 
grom ad zaw iadom ienia n ie  
o trzym a ł), by  okazać p rz y ja 
c io łom  z m iasta trochę  gościn
ności i  serca (w ysta rczy łoby 
ozdobić z ie len ią salę szkolną, 
przygotow ać dla le ka rzy  ja k iś  
skrom ny posiłek).

Szkoda, ie aktyw wiejski
M iędzyles ia  o tych  „d robnost
kach“  zapom niał. Szkoda, że 
nie docen ił w y s iłk u  lekarzy  i  
ko ła  pa rty jne go  p rzy  szpita lu, 
k tó re  w  a k c ji te j a k ty w n y  b ie 
rze udział...

*
N ie  chcem y być h u rra  -  op

tym is tam i. W  a k c ji podniesie
nia  zdrow otności w si, w y jazd  
300 ek ip  le ka rsk ich  to  jeden z 
w ie lu  fragm e n tów  i  może na
w et n ie  na jw ażn ie jszy. E kipa 
przy obecnym  stan ie  d róg  
(dziedzictwo „polsfctej d rog i“  
n ie ła tw o  je s t opracować), 
p rzy  w ąsk ie j kadrze pracow n i
kó w  zd ro w ia  n ie  może obj ąć 
wszystkich w s i i  gromad.

Zasadniczym  postu la tem  M i
n is te rs tw a Z d ro w ia  je s t dobrze 
wyposażony O środek w  każ
dym  „M ię dzy le s iu “ , czy „K ra te  
cówce“ . Już obecnie sieć tych 
ośrodków  została szeroko roz
budowana. P la n  sześcioletni 
p rze w id u je  dalsze p u n k ty  szpi
ta li i  po radn i.

W  p lan ie  sześcioletnim  zosta
n ie  o tw orzony ośrodek zdrow i*
1 w  M iędzylesiu . Jeszcze brak 
d la  niego lekarza. Może... zo
stanie n im  m łoda stypendyst
ka  W ik ta  Kościuszkiew icz, k tó 
ra  ukończyła  w  ty m  roku  stu
d ia  -wraz z 200 ko legam i z U n i
w ersy te tu  W arszawskiego.

Przyszła le ka rka  otrzym ała 
p ra k ty k ę  w łaśn ie  w  szpitalu 
K aro la  i  M a rii. Dziś przyjecha
ła  razem  z ek ipą S łużby Zdro
w ia. Czule p o d trzym u je  chłop
skie dziecko, w c iska  w  tw ardą  
d łoń  m a tk i w ita m in y  i  g lice ro - 
fosfat. Może będzie to  w łaśnie 
leka rz  d la  O środka w  M iędzy
lesiu. O ty m  rozstrzygn ie  ju ż  
przyszłość...

*
To co zostało dokonane dziś 

jes t n ie  do pom in ięcia. P rzy
s łuchu ję  się rozm ow ie  lekarza 
z m łodą, b ladą kob ie tą : — M ią -  
sk iew icz Eugenia. Chłopka na 
3 hektarach... N arzeka na b ra k  
apetytu, bezsenność... A le  ta k  
w  ogóle zdrowa. Rozbiera się 
n iechętnie , bo i  po co? Czy 
kaszle? —  trochę. Poci się? —  
czasami.

D r  M ay  od Sw. S tan isława
podaje je j k a rtk ę  na prześw ie
tlen ie  do szpitala. M łoda, g ru 
źlica, ła tw a  do ura tow ania . Od
ma i  będzie zdrowa. U ra to w a 
no życie ludzkie , życie m łode j 
m a tk i. M yślę, że ten sukces, 
la k  i w ie le  innych  to wystarcza 
jąca sa tys fakc ja  dla w arszaw 
skiego lekarza.
. W yda je  m i się także, że n ie  
ty lk o  fo rm alnością  będzie w y 
m ien ien ie  spisu n iedzie lne j e k i
py.

Jecha li: —  Doc. Bogdanowicz, 
d r  F ruhau fow a, d r  Z aw irska, 
d r  Rudzińska, d r  Tom aszewska,: 
lek. S luchocka, d r  M ay, d r Zgo 
rze lski, d r  Św iatek, p ie lę gn ia r
k i:  ob. Żm uda, ob. D u tk ie w i-  
czowa, ob. W ardecka.

Z ram ien ia  ko la  P ZP R -u tow , 
O rzechowsk i i  tow . Figurski.


